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Depesze z okazji 33 rocznicy 
W ie lk ie j R ew olucji Październ ikowej

Do Pana IV. M. Szwernika
Przewodniczącego Prezydium Rady Najwyższej ZSRR

M o s k w a
W X X X I I I  rocznicę W ie lk ie j . S ocja lis tyczne j R e w o luc ji Paź­

dz ie rn iko w e j przesyłam  w  im ien iu  narodu polskiego i w łasnym  
dla narodów  Z w iązku  Radzieckiego, d la  P rezyd ium  Rady N a j­
wyższej ZSRR i  d la  Pana osobiście najserdecznie jsze pozdrow ie­

nia.
Naród po lsk i na podstaw ie swych w łasnych doświadczeń w ie 

ja k ieg o  epokowego prze łom u w  dziejach całej ludzkości dokonała 
W ie lka  Rewolucja Październ ikow a i pow sta ły  dz ięk i n ie j W ie lk i 
Zw iązek Radziecki — nadzie ja  i otucha w szystk ich  narodów  m iłu ­
jących pokój i wolność.

T y lk o  dz ięk i n ieustann ie rosnącej potędze Z w ią zku  Radzieckie­
go i  skup ia jących się w okó ł niego s ił postępu — w b rew  prow o­
kac jom  im p eria lis tycznych  agresorów pokój może być obroniony.

Naród po lsk i śle dziś narodom  Z w iązku  Radzieckiego na jse r­
deczniejsze życzenia dalszych w span ia łych osiągnięć na drodze 
do jeszcze większego ro z k w itu  i  pom j’ślności.

B O L E S Ł A W  B IE R U T

Do Generalissimusa J. W . Słalina
Przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR

M o s k w a - K r c m l
7  okaz ii X X X I I I  roczn icy W ie lk ie j S ocja lis tyczne j R ew o luc ji 

P aźdz ie rn ikow e j przesyłam  Panu, Panie Prem ierze, i  narodom 
Z w ią zku  Radzieckiego w  im ie n iu  Rządu Rzeczypospolite) P o l­
sk ie j l w łasnym  najserdeczniejsze życzenia dalszych _ w span ia­
łych  osiągnięć w  walce o najszczytniejsze cele ludzkości.

W ie lka  Socja listyczna R ew olucja  P aździern ikow a wskazała 
w szvs tk im  narodom  św iata pe rspektyw y pom yślnego rozw oju  
i szczęśliwej przyszłości. N a rodow i po lskiem u p rzyn ios ła  ona 
niepodległość, a pokonanie faszyzmu przez potężną i bohaterską 
A rm ię  Czerwoną, w y z w o liło  k ra j spod okupac ji, u m o ż liw iło  na 
rodow i w yzw olen ie  społeczne spod ucisku obszarn ików  i kap i a- 
lis tó w , i w kroczen ie na drogę budow y Socja lizm u.

Pragnę Pana zapewnić, Panie Prem ierze, że naród po lsk i z g łę­
boką wdzięcznością pam ięta ó szlachetnej i bezinteresownej po­
m ocy udzie lanej mu stale przez Zw iązek Radziecki.

W dn iu  X X X I I I  roczn icy W ie lk ie j S o c ja lis ty c z n e j Rewo uc ji 
P aźdz ie rn ikow e j naród po lski ożyw iony jes t zdecydowaną w ą 
skup ien ia  w szystk ich  s ił do dalszej wytężonej wa i' 
pokój, w a lk i prowadzonej przez setk i m ilio n ó w  m  3 y 
k ó j ludzi na ca łym  św iecie pod przewodem  ostoi podo ju 
W ielkiego Z w iązku  Radzieckiego.

JÓ ZE F C Y R A N K IE W IC Z

L i s t  u c z e s t n i k ó w  
u r o c z y s t e j  a k a d e m i i  w W a r s z a w ie  

do G e n e r a l i s s i m u s a  J ó z e fa  S t a l i n a
Z e b ra n i na  u ro c z y s te j a k a d e m ii w  W a rs z a w ie  p rz e d s ta - m asy c h ło p s k ie  i  m ło d z ie ż  n ie z lic z o n y m i z o b o w ią z a n ia m i 

w ic ie le  k la s y  ro b o tn ic z e j i spo łeczeńs tw a  s to lic y , p rz e d s ta - p ro d u k c y jn y m i u c z c iły  roczn icę  W ie lk ie g o  P a ź d z ie rn ik a , 
w ic ie le  w ła d z  R z e czyp o sp o lite j, W o js k a  o raz o rg a n iz a c ji po - W ra d o sn ym  d n iu  ś w ię ta  n a ro d o w  ra d z ie c k ic h  i  c a łe j p o ­
li ty c z n y c h  i spo łecznych , z o k a z ji 33 ro c z n ic y  W ie lk ie j R e - s tę p o w e j lu d zko śc i n a ró d  p o ls k i p ra g n ie  w y ra z ie  W am  -  
w o lu c j i P a ź d z ie rn ik o w e j p rz e s y ła ją  na W asze ręce g o rące  W ie lk ie m u  W o d z o w i m as p ra c u ją c y c h  ca łego ś w ia ta  i W ie l -  
i  serdeczne p o z d ro w ie n ia  i  życzen ia  w s p a n ia ły c h  sukcesów  k ie m u  P rz y ja c ie lo w i P o ls k i —  u czu c ia  m iło ś c i i  szczerego 
d la  b ra tn ic h  n a ro d ó w  ra d z ie c k ic h , k tó re  pod W aszym  k ie -  p rz y w ią z a n ia . _ . .. , _
ro w n ic tw e m  w e sz ły  na d ro gę  g ig a n tyczn e g o  b u d o w n ic tw a  W o b lic z u  k n o w a n  i m p e r i a l zf  ̂  
k o m u n is ty c z n e g o , na d ro gę  w s p a n ia łe g o  ro z w o ju  z w ia s tu ją -  nych , w  in n e m u  p o ls k ie j k la s y  r o b o tn ic z e j1 - ftn itz a ’
cego lu d z k o ś c i no w ą  erę, e rę  w o ln o śc i, s p ra w ie d liw o ś c i i p o - k tó re m u  p rz e w o d z i P o lska  Z je d n o c z o n a P a r t ia R o b o tm c z a ,  
k o ju . Podczas,, g d y  im p e r ia liś c i a m e ry k a ń s c y  p rzechodzą  do za p e w n ia m y  W as iz  m e b ę d z ie m y  ̂  ŝ zę ^ . « ł ’ a.b y ^ o 
ja w n y c h  a k tó w  a g re s ji p rz e c iw  w o ln y m  na rod om . Z w ią z e k  kszyć  nasz w k ła d  do w a lk i o u t rw a lę  _ P . . J ’
R a d z ie c k i d a je  w y ra z  sw e j n ie w z ru s z o n e j w o li p o k o ju  jeszcze b a rd z ie j za c ie ś n im y  w ię z y
i  w s k a z u je  lu d o m  ś w ia ta  d ro g ę  do szczęścia i d o b ro b y tu . Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  i  k ra ja m i d e m o k ra c ji l u t o w i  a *  

N a ró d  p o ls k i,  k tó r y  z e n tu z ja z m e m  re a liz u je  P la n  6 - le tn i o s trz y m y  naszą czu jno ść  w obec k n o w a n  w ro g a  i w ™ m i g y  
b u d o w n ic tw a  fu n d a m e n tó w  s o c ja liz m u , n ig d y  n ie  za p o m n i, s iły  gospodarcze i  o b ron ność  naszego k r a ju  u rz e “ ^ 1̂ , ^  
że u z y s k a ł n ie p o d le g ło ść  d z ię k i z w y c ię s tw u  W ie lk ie j R e w o - bę d z ie m y  z zapa łem  , w ia rą  w  p rzysz iosc  P la n  6 - le tm  b u d o  
lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j,  że w s p a n ia łe  z w y c ię s tw o  A r m i i  R a - w y  p o d s ta w  s o c ja liz m u , b ę d z ie m y  w zm a cn ia ć  nasze pa ns t 
d z ie c k ie j na d  h it le ry z m e m  w y z w o li ło  go spod ja rz m a  fa szyz - d e m o k ra c ji lu d o w e j.  __  . . .  .
m u  i  u m o ż liw iło  p rz e ję c ie  w ła d z y  p rzez lu d  p ra c u ją c y  pod N a tc h n io n y  m e z w y c ię z o n y m i id ea m , 
k ie ro w n ic tw e m  k la s y  ro b o tn ic z e j, że ty lk o  d z ię k i b ra te rs k ie j P a ź d z ie rn ik o w e j —  n a ró d  nasz z w ia ią  i  s tanow czość ą 
nn m n fw  W ip lk ip cm  7 w ia z k u  R a dz ie ck ie go  P o lska  m o g ła  w s tą -  czy n a p rzó d  do s o c ja liz m u . . . , , .
Dić  nn d ro g ę  w io d ą cą  do s o c ja liz m u . D la te g o  też  ro c z n ic a  Jes teśm y g łę b o ko  p rz e k o n a n i, ż,e k rz y ż u ją c  zb ro dn icze
W ie lk ie j R e w o lu c ji "p a ź d z ie rn ik o w e j je s t ró w n ie ż  ś w ię te m  k n o w a n ia  podżegaczy w o je n n y c h  oboz p o k o ju  pod  W aszym
mas* p ra c u ją c y c h  naszego k ra ju .  P o lska  k la sa  ro b o tn ic z a , k ie ro w n ic tw e m  z w y c ię ż y .

Uroczysta akademia w Warszawie
w  obecności Prezydenta RP Iow. Bieruta

.  .  i  .  ___ __ .  - t t _______ ' T ł r t l  _ f t ł A o  o i n b o s o d n

Prezydent RP  tow. Bolesław B ie ru t 
zwiedza wystawą

„Polsko-radzieckie braterstwo broni a

Do Pana A. J. W yszyńskiego  
Ministra Spraw Zagranicznych ZSRR

M o s k w a

Proszę przy jąć . Panie M in is trze , z okaz ji X X X I I I  rocznicy 
W ie lk ie j S ocja lis tyczne j R ew o luc ji P aździe rn ikow e j m oje n a j­
serdeczniejsze pozdrow ienia i życzenia dalszych osiągnięć w  p ra ­
cy dla Socja lizm u oraz w  walce o trw a ły  pokój.

Naród po lski stoi n iezłom nie u boku narodów  Z w iązku  Ra­
dzieckiego, z k tó ry m i łączy go bra te rska i n ie rozerw a lna p rzy -

Z Y G M U N T  M O D Z E L E W S K I

7. okaz ji 33 rocznicv W ie lk ie j R ew o luc ji P aździe rn ikow e j w y ­
siano także następujące depesze: N K W  Zjednoczonego S tronn ic tw a  
Ludowego do G eneralissim usa S ta lina , C entra lna Rada Z w iązków  
Zawodowych do WCSPS (C entra la  Radzieckich Z w iązków  Zaw o­
dowych) Zarzad G łów ny Z M P  do C K  W szechzwiązkowego L e n i­
nowskiego K om unistycznego Z w iązku  M łodzieży, C K  S tro n n i­
c tw a  Dem okratycznego do C K W KP(b), G łów ny K o m ite t K u ltu ry  
F izyczne j do W szechzwiązkowego K om ite tu  d la  S praw  K u ltu ry  
F izycznej i  S portu  przy Radzie M in is tró w  ZSRR.

Lud pracujący Francji zapewnia 
Towarzysza Stalina o swej 

niezachwianej przyjaźni dla ZSRR

(f) Dn ia 6 bm. w  Teatrze Pol 
sk im  w  W arszaw ie z in ic ja ty ­
w y  K om ite tu  Centra lnego P o l­
sk ie j Z jednoczonej P a r t ii Robot 
n iczej odbyła  się uroczysta a- 
kadem ia poświęcona uczczeniu 
X X X I I I  roczn icy W ie lk ie j So­
c ja lis tyczne j R e w o luc ji Paź­
dz ie rn ikow e j.

Na akadem ię p rzyb y ł P rze­
wodniczący P o lsk ie j Zjednoczo 
ne j P a r t ii Robotn iczej, P rezy­
dent R. P. tow . Bolesław  B ie ­
ru t, k tó ry  za ją ł m iejsce w  loży 
honorow ej w raz z Członkiem  
B iu ra  Politycznego K C  PZPR, 
w iceprem ierem  H. M incem .

W akadem ii w z ię li udzia ł: 
członkow ie B iu ra  Politycznego 
K C  PZPR. członkow ie  Rady 
Państwa, cz łonkow ie  Rządu RP, 
cz łonkow ie  K C  PZPR, przed 
s taw ic ie le  W ojska Polskiego, 
s tronn ic tw  po litycznych , zw iąz­
ków  zawodowych, organ izacji 
społecznych i m łodzieżowych, 
liczn i p rzodow nicy pracy oraz j M oterna, I

B a rc ikow sk i, członek KC 
PZPR, przewodniczący Z M P  — 
W. M a tw in , w iceprezes N K W  i 
przewodniczący S ekre ta ria tu  
Generalnego Zjednoczonego 
S tron n ic tw a  Ludowego — S 
Ignar, członek KC  PZPR 
przewodniczący CR ZZ — W 
K łosiew icz, sekre tarz K W  
PZPR — W. W icha, zastępca 
członka B iu ra  Politycznego KC 
PZPR, Pełnom ocnik Rządu do 
W a lk i z A na lfabe tyzm em  — S. 
M atuszewski, członek K C  PZPR. 
przewodniczący Stołecznej Rady 
N arodow e j — J. A lb rech t, człon 
kow ie  de legacji radz ieck ie j: 
p ro f I. Isa jew , d r M . Kaząn- 
cewa i kandyda t nauk h is to ­
rycznych 1 C hrienow , sekre­
ta rz  N K W  Z S L — O zga-M icha l 
ski, p ro f. In fe ld , przewodniczą­
ca L ig i K ob ie t — A. M usia ło - 
wa, re k to r W asilkow sk i oraz 
przodow nicy pracy i przedsta

Po odegraniu H ym n ów  P o l­
skiego i Radzieckiego akadem ię 
zagaił członek B iu ra  P o litycz ­
nego K C  PZPR. członek Rady 
Państwa — Jóźw iak  -  W ito ld .

R efe ra t zasadniczy wygłasza 
członek B iu ra  Politycznego, se­
kre ta rz  K C  PZPR, P rem ie r Jó ­
zef C yrankiew icz.

Po w ie lo k ro tn ie  p rze ryw anym  
b u rz liw y m i ok laskam i przem ó­
w ien iu  P rem iera  z ryw a  się d iu - 
go nieustająca owacja. Uczest­
n icy akadem ii w yraża ja  swe u- 
czucia b ra te rsk ie j p rzy jaźn i dla 
narodów Z w iązku  Radzieckiego

głos ambasador ZSRR —  W . Z. 
Lebied iew .

W im ien iu  K o m ite tu  S łow iań 
skiego ZSRR w ita  zebranych 
przewodniczący de legacji ra ­
dz ieck ie j na obchody Miesiąca 
pogłębien ia p rzy ja źn i po lsko -  
radz ieck ie j — gen. A . G undorow .

W śród w ie lk iego  entuzjazm u 
zebranych zostaje jednom yśln ie  
uchw aiony tekst lis tu  do Gene­
ralissim usa Józefa S ta lina .

Czołow i przodow nicy pracy 
z fa b ry k  i ze w s i: S tańczyk, 
k ie ro w n ik  m łodzieżow ej b ryga -

narodów Z w iązku  Radzieckiego Z r  k ła dó w  im . gen. S w ie r-

d la  8 m a ik o fc i ! L  G en e ra lis ri- i czewskiego, R u dn ick i -  z Za- 
m u ia  Józefa0 S ta lina , m an ifes tu -
ją  n iezłom ną w o lę  w a lk i o u - 
rzeczyw istn ien ie  w  Polsce ide­
ałów  W ie lk iego Października 
pod k ie ro w n ic tw e m  P o lsk ie j 
Zjednoczonej P a r t ii Robotniczej 
i je j przewodniczącego — Pre-

ko wdzięczny przyw ódcom  
Z w ią zku  Radzieckiego za ich 
stałe w y s iłk i na rzecz pokoju, 
na tchn iony ich przyk ładem , 
Wzmoże swą akcję we w spó l­
nej walce ludów  w  ooronie po­
ko ju , p rzec iw ko  im p e ria lis tycz ­
nym  podżegaczom w o jennym , 
agentom  nędzy i reakc ji. Lud  
pracu jący  F ra n c ji zapewnia 
masy pracujące Z w iązku  Ra­
dzieckiego i W ie lk iego  Wodza 
m iędzynarodow ego p ro le ta ria tu  
— Józefa S ta lina  —  o swych 
b ra te rsk ich  uczuciach i nieza­
chw iane j p rzy jaźn i.

Te legram  podp isa li: Frachon 
Lu d  pracu jący  F ra n c ji, g lebo- ; i Le  Leap.

(a) G E N E W A  (PAP). Jak  do­
noszą z Paryża, CG T sk ie row a ła  
do przewodniczącego Wszech- 
zw iązkow e j C entra lne j Rady 
Radzieckich Z w iązków  Zawodo­
w ych — WCSPS — K uzn ieco- 
wa, te legram , w  k tó ry m  s tw ie r­
dza m. in .:

Z o ka z ji 33 roczn icy W ie lk ie j 
S ocja lis tyczne j R ew o luc ji Paź­
d z ie rn ikow e j CG T w  im ie n iu  
lu du  pracującego F ra n c ji p rze­
kazu je  masom pracu jącym  
ZSRR w y ra zy  podz.iwu i  n a j­
lepsze życzenia dalszych wspa­
n ia łych  sukcesów.

przedstaw icie le  polskiego świ.a 
ta  nauk i, k u ltu ry  i sztuki.

Obecni b y li rów n ież  przedsta 
w ic ie le  dyp lom atyczn i ZSRR, 
C h ińsk ie j R e pu b lik i Ludow e j i 
k ra jó w  dem okrac ji ludow e j z 
Am basadorem  ZSRR W. Z. Le- 
b ied iew em  na czele.

Na scenie T ea tru , poza stołem 
prezyd ia lnym  na tle  czerw ien i 
flag  i  b ia ło -czerw onych polskich 
ba rw  narodow ych w id n ie ją  po­
p iers ia  Le n ina  i  S ta lina .

W  P re z y d iu m ‘ obok przewód 
niczącego akadem ii — członka 
B iu ra  Politycznego K C  PZPR, 
członka Rady Państwa, Preze­
sa N IK ' Jóźw iaka -W ito ld a  z 
dwóch stron zasied li: członek 
B iu ra  Politycznego, Sekre tarz 
K C  PZPR P rem ie r J. C yrank ie  
w icz, A m basador ZSRR — W. 
Z. Lebied iew , członek B iu ra  Po 
litycznego KC  PZPR, M in is te r 
O brony N arodow e j, M arszałek 
P o lsk i — K . Rokossowski, czło 
nok B iu ra  Politycznego KC  
PZPR, Podsekre tarz S tanu w 
P rezyd ium  Rady M in is tró w  — 
J. Berm an, członek B iu ra  P o li­
tycznego K C  PZPR, W icem ar­
szałek Sejm u — R. Z a m b ro w ­
ski, przewodniczący de legacji 
radz ieck ie j, przewodniczący K o 
m ite tu  S łow iańskiego ZSRR — 
gen G undorow , delegat T o ­
w arzys tw a P rzy ja źn i C h ińskor 
R adzieck ie j — Ge Bau-czuan, 
członek B iu ra  Politycznego, se­
k re ta rz  K C  PZPR  — Z. Nowak, 
członek K C  PZPR, M in is te r 
Spraw  Zagranicznych — Z. Mo 
dzelewski, członek K C  PZPR, 
Budow niczy P olsk i Ludow e j, 
redakto r N ow ych  D róg — F. 
F ied ler, przewodniczący CI< 
S tronn ic tw a  Dem okratycznego. 
W icem arszałek Sejm u — W.

w ic ie le  św iata ku ltu ra lneg o : H ! zydenta RP Bolesława B ie ru ta  
Rzymska, S. H a j-  j Wznoszą się o k rz y k i na czesc

der “ w  ’ Daszewski, W . Jaku - I bohatera S ta ling radu  — M a r- 
bowska, L. R udn ick i, B. Waga szalka Rokossowskiego, 
i M . G ładysz. 1 Serdecznie w ita n y  zabiera

I le fon icznych, P rzyb y la k  —  z 
parow ozow ni w  Poznaniu oraz 
K a rp iń s k i — ch łop ze spó łdz ie l­
n i p ro du kcy jn e j w  W ierzb icy, 
w o j. warszawskie — składa ja  
m e ldunk i o w yko na n iu  i prze­
kroczeniu zobowiązań, pod ję ­
tych d la  uczczenia W ie lk iego 
Października.

Bogata część artys tyczna  za­
kończyła akademię.

Armia radziecka nadal bronić będzie 
zdobyczy Wielkiego Października

Rozkaz ministra spraw wojskowych ZSRR -  marszałka Wasilewskiego
(a) M OSKW A (PAP). Z okazji rocznicy W ielkiej Socja- | bobową na-

listycznej Rewolucji Październikowej minister spraw woj- I 
skowych ZSRR ogłosił następujący rozkaz:

(f) W  dn iu  6 bm. odbyła się 
w M uzeum  W P  w  W arszaw ie 
uroczystość o tw a rc ia  w ystaw y 
poświeconej po lsko -radz ieck ie ­
mu b ra te rs tw u  bron i. W ystawę 
zorgan izow ało 'W ojsko Polskie 
d la  uczczenia 33 roczn icy W ie l­
k ie j S ocja lis tyczne j R ew o luc ji 
P aźdz ie rn ikow e j. Na uroczystość 
p rz y b y ł P rezydent Rzeczypospo­
li te j P o lsk ie j — tow . Bolesław  
B ie rń t.

W  uroczystości w z ię li udz ia ł: 
członek Rady Państwa d r K o ło ­
dz ie jsk i, cz łonkow ie  Rządu z 
tow . prem ierem  C y ra n k ie w i­
czem, w icep rem ie ram i tow . M in ­
cem i  A . K o rz y c k im  oraz M i­
n is tre m  O brony N arodow ej M ar 
szałk iem  P o lsk i tow . Rokossow­
sk im  na czele, genera lic ja  W P i 
przedstaw ic ie le  św iata k u ltu ra l­
nego sto licy.

Obecni b y li także p rzedstaw i­
cie le  dyp lo m a tyczn i: Z w iązku  
Radzieckiego, C h ińsk ie j Repu­
b l ik i Lu do w e j i  k ra jó w  demo­
k ra c ji ludow e j, z ambasadorem 
ZSRR, W . Z. Leb ied iew em  na 
czele oraz attaches w o jsko w i w y 
m ienionych państw  z attache 
w o jskow ym  ZSRR generałem 
m jr .  K azak iem  na czele.

W  uroczystości o tw a rc ia  w y ­
staw y w zię ła  rów n ież  udzia ł,

W ydzia ł mechaniczno-remontowy hu ty  „P o k ó j“  
w ykona ł p la n  roczny

Towarzysze Żo łn ie rze  i  Pod­
o fice row ie !

Towarzysze O fice row ie  i  Ge­
ne ra łow ie !

Dziś A rm ia  Radziecka w raz 
z ca łym  narodem  radz ieck im  
św ięci 33 rocznicę W ie lk ie j So­
c ja lis tyczne j R e w o luc ji Paździer 
n ikow e j.

M asy pracujące Z w ią zku  Ra­
dzieckiego w ita ją  św ięto W ie l­
k iego P aźdz ie rn ika  w y b itn y m i 
zw yc ięs tw am i w  walce o po­
m yślne w ykonan ie  powojennego 
5-ie tn iego p lanu  odbudow y i 
rozw o ju  gospodarki narodowej 
ZSRR. Pod m ąd rym  k ie ro w n i­
c tw em  p a r t i i bo lszew ick ie j i 
swego ukochanego wodza, towa 
rzysza S ta lina , klasa robotnicza, 
ch łopstw o i in te lig en c ja  naszego 
k ra ju  z entuzjazm em  w cie la  W 
życie s ta lino w sk i p rogram  b u ­
do w n ic tw a  społeczeństwa kom u 
nistycznego.

Żołn ierze radzieccy, tak  ja k  
ca ły nasz naród, w ita ją  to św ię­
to ludow e z dum ą ze swej o j­
czyzny socja lis tycznej, z je j no­
w ych  w span ia łych  sukcesów i 
osiągnięć, św iadczących d o b it­
nie o wyższości socja lizm u nad 
kap ita lizm em .

W ciągu m in ionego ro k u  A r ­
m ia  Radziecka osiągnęła poważ 
ne sukcesy w  szkolen iu bo jo­
w ym  i po litycznym . Nasza a r­
m ia  jes t s iln ie  zw a rta  w okó ł

pe łne j chw a iy  p a r t i i k o m u n i­
stycznej, rządu radzieckiego i 
naszego ukochanego wodza i 
nauczycie la —  tow arzysza S ta­
lina .

N aród  radz ieck i i  jego a rm ia  
czu jn ie  śledzą know an ia  w ro ­
gów po ko ju  i  stale pam ię ta ją  o 
niebezpieczeństw ie w o jny .

Im p e ria liś c i ang lo -am erykań - 
scy prowadzą p o lity k ę  rozpęty­
w an ia  now e j w o jn y  św ia tow e j. 
N ieok ie łznan i w  sw ych zapę­
dach podżegacze w o jen n i prze­
szli obecnie do bezpośrednich 
ak tó w  agresji, rozpętawszy 
k rw a w ą  in te rw e nc ję  przeciw ko 
na rodow i koreańskiem u. A g re ­
sorom im p e ria lis tyczn ym  prze­
c iw s taw ia  się potężny i  w zm a­
cn ia jący się z każdym  dn iem  
ruchi obrońców poko ju . M ądra  
sta linow ska  p o lity k a  zagranicz­
na i w y trw a ła  w a łk a  ZSRR o 
pokój i  współpracę ' m iędzy na- 

! rodam i napo tyka  na coraz w ięk  
sza sym patię  i  poparcie całej 
postępowej ludzkości.

P rzed a rm ią  radziecką stoją 
odpow iedzia lne zadania — czuj 
nie b ron ić  wywalczonego poko­
ju , g ran ic  naszej o jczyzny i 
tw órcze j p racy narodu radzie­
ckiego.

Żo łn ie rze  radzieccy w in n i zdo 
byw ać nowe sukcesy w  szkole­
n iu  b o jo w ym  i  po litycznym ,

p rzyb y ła  w  dn iu  w czora jszym  
do W arszawy, delegacja radziec­
k ich  działaczy k u ltu ra ln y c h : 
przewodniczący K o m ite tu  S ło­
w iańskiego ZSF.R — A. G undo­
row , p ro f. Isa jew , d r  Kazancewa 
i kan dyd a t nauk h is to rycznych 
C hrienow . ,

Uroczystość zagaił szef G łów ­
nego Zarządu Politycznego W P  
— gen. bryg . M . Naszkowski, 
k tó ry  pow iedz ia ł m. in.:

„P rzygo tow an iem  w ystaw y na 
tem at „R adziecko-po lsk ie  b ra ­
te rs tw o  b ro n i“  W ojsko Polskie 
w yraża swą głęboką przy jaźń i  
p rzyw iązan ie  do boha te rsk ie j A r  
m ii R adzieck ie j, u boku k tó re j 
w a lczy ł nasz żo łn ierz o wolność 
P o lsk i, u boku k tó re j dziś p e łn i 
straż po ko ju  w  ob liczu know ań  
am erykańsk ich  agresorów.

N ic ią  przew odnią w ystaw y, 
k tó rą  Ludow e W ojsko Po lsk ie  
przygo tow a ło  d la  uczczenia 33 
rocznicy R e w o luc ji P aździern iko 
w e j je s t k ie row n icza  ro la  to w a ­
rzysza S ta lina  w  dziele zw ycię­
stwa nad h itle ryzm em , w  dziele 
w yzw o len ia  P o lsk i“ .

O tw arc ia  w ys taw y dokonał 
P rezydent RP, tow . Bolesław  
B ie ru t. Następnie P rezydent RP 
i  wszyscy p rz y b y li zw iedz ili sale 
w ystaw owe.

Szych w ojsk.
N aród  radz ieck i może być cał 

kow ic ie  pew ny, że nasza arm ia , 
bezgranicznie oddana sw ej so­
c ja lis tyczne j o jczyźnie, p a r t i i ko 
m un istyczne j i  tow arzyszow i 
S ta lino w i, będzie i  nadal b ro ­
n ić  n iezawodnie zdobyczy W ie! 
kiego Października .

Towarzysze żołnierze i  pod­
o fice row ie , o fice row ie  i  genera­
ło w ie ! P ozd raw iam  Was w  33 
rocznice W ie lk ie j S oc ja lis tycz­
ne j R e w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j! 
D la  uczczenia św ięta rozkazuję:

D n ia  7 lis topada oddać 20 
sa iw  a r ty le ry js k ic h  w  s to licy  na 
szej o jczyzny —  M oskw ie, w  
sto licach R e pu b lik  Z w ią zko ­
w ych , ja k  rów n ież  w  K a lin in ­
gradzie, L w ow ie , Chabarowsku, 
W ładyw ostoku  i  w  m iastach- 

bohaterach: Leningradzie , S ta­
ling radz ie , Sewastopolu i  Odes­
sie.

N iech ży je  w ie lk i na ród  ra ­
dziecki i  jego waleczna A rm ia  
Radziecka!

N iech ży je  nasz ukochany 
rząd radz ieck i! N iech ży je  na­
sza p a rtia  kom unis tyczna! N iech 
ży je  p ro m o to r i o rgan iza tor 
w szystk ich  naszych zw ycięstw
—  nasz ukochany wódz, m ąd ry  
nauczycie l i  gen ia lny  dowódca
— W ie lk i S ta lin !

M inister spraw wojskowych 
ZSRR, marszałek Związku R a­
dzieckiego, Wasilewski.

Delegacja polskich mas pracujących 
na uroczYslej Akademii w Moskwie

(f) M O S K W A  (FAP). Do M o ­
skw y p rzyb y ła  dn ia  5 bm . w  
godzinach w ieczornych delega­
cja  po lsk ich  mas pracujących z 
sekretarzem  K C  PZPR  — E d­
w ardem  Ochabem na czele, za­
proszona na uroczystości ku  
czci 33 roczn icy  W ie lk ie j So­
c ja lis tyczne j R e w o luc ji Paź­
dz ie rn ikow e j.

Na D w orcu B ia ło ru sk im  de­
legację serdecznie p o w ita li 
przedstaw ic ie le  K C  W K P (b) i 
K o m ite tu  S łow iańskiego ZSRR, 
a ze s trony  po lsk ie j członkow ie

w  M oskw ie  z 
Jas ińsk im  na

ambasady RP 
ambasadorem 
czele.

W  d n iu  6 lis topada członko­
w ie  de legacji pode jm ow an i by­
l i  w  ambasadzie RP w  M os­
k w ie  przez ambasadora — K . 
Jasińskiego.

C złonkow ie  de legacji po lsk ie j 
obecni b y li na uroczyste j aka­
dem ii w  Teatrze W ie lk im  ku  
czci 33 roczn icy  W ie lk ie j Socja­
lis tyczn e j R e w o luc ji Paździer­
n ikow e j.

Dziennik „Prawda“ o obchodach 
33 rocznicy Rewolucji 

Październikowej w Polsce

Marynarka wojenna ZSRR czujnie stoi 
na siraży granic morskich swej ojczyzny

Rozkaz ministra marynarki wojennej ZSRR — admirała Jumaszewa
(a) MOSKW A (PAP). —  Z okazji rocznicy W ielkiej So 

cjalistycznej Rewolucji Październikowej minister mary 
narki wojennej ZSRR ogłosił następujący rozkaz:

Ż o ł-

D n iii 4  „  „n r!7  7 -e i w yd z ia ł m echan iczno-rem ontow y lu d y  „P o k ó j“  zakończył w y -
fconente1p anu r a c z n e g t L  ld S t in :  p rzodu jący p racow nicy oddz ia łu  m e ldu ją  .

po d s ta ¡u o w e] ̂ o rganizacji O ddzia łowej PZPR i szefow i w yd z ia łu  o w yko na n iu  p la n ty

Towarzysze M arynarze , 
n ierze i P odoficerow ie!

Towarzysze O ficerow ie , A d ­
m ira ło w ie  i  G enera łow ie!

M a ry n a rk a  w o jenna Zw iązku 
Radzieckiego w raz  z ca łym  na­
rodem  radz ieck im  św ięci dziś 
33 rocznicę W ie lk ie j S oc ja lis ty ­
cznej R e w o luc ji P aźdz ie rn iko ­
wej.

M asy pracujące naszego k ra ­
ju , k ie row ane przez pa rtię  Le­
n ina —  S ta lina , czczą to w ie l­
k ie  św ięto w ie lk im i sukcesami 
we w szystk ich  dziedzinach b u ­
dow n ic tw a  socjalistycznego. W y 
konu je  się i przekracza 5 -le tn i 
p lan  odbudow y i rozw o ju  go­
spodark i narodow e j, jeszcze bar 
dz ie j w zm ocn iła  się potęga na­
szej o jczyzny socja listycznej, 
ro z w ija  się k u ltu ra  i wzrasta 
dobrobyt lu dz i radzieckich.

M a ryn a rka  W ojenna Zw iązku 
Ruą/iprkiecrn. w vko nu iac  w ska­

zania p a r t i i i  rządu, naszego 
wodza i  nauczyciela — tow a rzy  
sza S ta lina , czu jn ie  sto i na s tra ­
ży g ran ic  m orsk ich  swej o jczy­
zny i św ięci 33 rocznicę W ie l­
kiego Październ ika n o w ym i suk 
cesami w  szkoleniu bo jow ym  i 
po litycznym .

Nasz rząd radzieck i p ro w a ­
dzi poko jow ą p o litykę . Rośnie i 
wzm acnia się m iędzynarodow y 
ruch obrońców pokoju.

A m erykańsko  -  angielscy im  
pe ria liśc i prowadzą p o lity k ę  
rozpę tyw an ia  now ej w o jn y  św ia 
tow e j. Przeszli on i od gróźb 
w o jn y  do ja w n e j agresji w  K o ­
rei.

W  tych  w arunkach  św ię tym  
obow iązkiem  kad r m a ryn a rk i 
w o jenne j jes t n ieustannie w im a  
gać czujność i gotowość bo jow ą 
o k rę tó w  i jednostek flo ty , w y ­
trw a le  opanowyw ać m orską 
cyfnirr» « 'n ipnna wzm acniać d.y-

(f) M O S K W A  (PAP). W  ko ­
respondencji w łasne j z W ar­
szawy dz ienn ik  „P ra w d a “  in ­
fo rm u je  o przebiegu uroczy­
stych akadem ii, k tó re  odbyw a­
ją  się w  Polsce d la  uczczenia 
33 roczn icy  W ie lk ie j S oc ja li­
stycznej R e w o luc ji P aździe rn i­

kow ej. D z ienn ik  podkreśla, ża 
naród po lsk i raz jeszcze da je  
w yraz uczuciom  g łębok ie j wdzię 
czności d la  potężnego Z w ią zku  
Radzieckiego, sw ej bezgranicz­
nej w iernośc i i m iłośc i d la  w o­
dza mas p racu jących całego 
św ia ta , chorążego poko ju  — 
S ta lina .

scyplinę w o jskow ą, m nożyć sze 
reg i p rzodow n ików  szkolenia 
bojowego i  politycznego.

Towarzysze m arynarze i żo ł­
nierze! Chorążow ie i  podofice­
row ie !

Towarzysze ofice row ie , adm i­
ra ło w ie  i generałow ie!

P ozdraw iam  was z okaz ji 
św ięta 33 roczn icy W ie lk ie j 
S ocja lis tycznej R e w o luc ji Paź­
d z ie rn ikow e j i ż j’czę nowych 
sukcesów w  szkoleniu bo jow ym  
i po litycznym .

N iech ży je  potężna ojczyzna 
radziecka — tw ie rdza  poko ju  
i  dem okrac ji na ca łym  św iecie !

N iech ży je  bohaterski naród 
radzieck i i jego m aryn a rka  w o ­
jenna!

N iech ży je  nasz rząd  radz ie ­
ck i!

N iech ży je  partia Len ina  — 
S ta lina !

N iech ży je  nasz wódz i na­
uczycie l — W ie lk i S ta lin !

M inister m arynarki wojennej 
Związku Radzieckiego, admirał
Imriaszpw.

Koreańska armia ludowa 
kontynuuje natarcie w rejonie Anczu

Ludowe siły powietrzne zadają poważne 
ciosy lotnictwu nieprzyjaciela

( i) M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS donosi, że dow ództw o na 
czelne a rm ii lu do w e j K oreań­
sk ie j R e p u b lik i Lu dow o-D em o­
kra tyczne j nadało w  d n iu  6 l i ­
stopada k o m u n ik a t treśc i na­
stępującej:

N a w szystk ich  odcinkach fron  
tu  w o jska  a rm ii ludow e j kon ­
tyn u o w a ły  ak tyw n e  dzia łania 
bo jow e p rzec iw ko  w ojskom  ame 
ryka ń sk im  i po łudn iow o-koreań  
skim .

W re jon ie  na północ od Anczu 
oddz ia ły  a rm ii lu do w e j ro z w ija  
ją  pom yśln ie  natarcie . N ieprzy 
jac ie l w  da lszym  ciągu przesu­
wa z zaplecza ku  lin io m  fro n tu  
świeże oddzia ły  i na poszczegól­
nych odcinkach pode jm uje 
k o n tra ta k i.

Na w ybrzeżu w schodnim  w  
re jon ie  na północ od H am hyng 
oddz ia ły  a rm ii ludow e j śm ia ły ­
m i przec iw uderzen iam i odpar­
ty  a ta k i A m erykanów , zaś w' re
irinaph r»a nń łnnr Dii OunCZeD i‘

Bugtheng toczyły  w a lk i ob ron­
ne na poprzednich pozycjach.

*
D ow ództw o naczelne koreań­

sk ie j a rm ii ludow e j podało w  
d n iu  6 listopada kom un ika t o 
dz ia łan iu  s ił pow ie trznych ko­
reańskie j a rm ii ludowej. K om u­
n ik a t b rzm i:

Bohatersk ie  oddzia ły s ił po­
w ie trzn ych  a rm ii ludow ej n ie­
p rze rw an ie  zadają poważne cio 
sv lo tn ic tw u  nieprzyjacie la . W 
dn iu  5 listopada 8 samolotów 
ludow e j a rm ii zaatakowało ¡7 
am erykańskich samolotów, skła 
da jących się z bom bowców ty ­
pu „B -29 “  i ,3 -2 6 “  i pościgow­
ców, k tó re  dokonały na lo tu  ns 
miejscowość Nam si i Sonćzion. 
W walce pow ie trzne j został strą 
eony jeden bom bowiec ,,B-29‘' 
i pięć bom bowców „B -2 6 “ . Po­
zostałe sam oloty n iep rzy jac ie l­
skie zostały zmuszone do p a n ią  
nej ucieczki. Sam oloty a rm ii 
ludow ej pom yśln ie w ró c iły  dc 

baz.
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Zorganizowaliśmy brygady młodzieżowe
im. Iow. Czutkich

K ilk a  m iesięcy tem u p rzy je ­
chał do Lodzi s łynny radziecki 
now a to r p ro du kc ji, tow. Czut­
kich . Na naradach z w łó kn ia ­
rzam i po lsk im i zapoznał on nas 
ze swoją metodą pracy, która  
polegała na tym . że dośw iad­
czenia przodujących rob o tn i­
ków  upowszechniał, przekazy­
w a ł innym  tkaczom. Dodnosząc 
w  ten sposób poziom k w a lif i­
k a c ji zawodowych ca łe j swo­
je j brygady.

Barbara Sznycer
Tkaczka ZPB im  F. D zierżyńskiego 

w  Łodzi

W ytłum aczy ł nam swój sy­
stem i na przykładach pokazy­
w a ł, ja k  należy un ikać tak ich  
czy innych błędów, ja k  należy 
n a jle p ie j pracować.

W  ciągu k ilk u  tygodn i nasza 
fab ryczna  organizacja młodzieżo 
\va zastanawiała się, w ja k i spo 
sób zastosować u nas doświadczę 
n ia  i p rzyk ład  towarzyszy radziec 
k ich. Wreszcie przy pomocy o r­
ganizacji p a rty jn e j i rady za­
k ła d o w e j postanowiono stw o­
rzyć  brygady m łodzieżowe na 
■wzór grupy tow. Czutkich. N ic 
od razu dyrekc ja  zgodziła się na 
nasze piany. Chodziło bowiem o 
to, aby zgrupować k ilku d z ie ­
sięciu młodzieżowców na je d ­
ne j sali, po to, by m ogli obsłu­
giwać wszystkie trzy  zm iany na 
tych  samych krosnach. Tym cza­
sem k ie row n ic tw o zakładów 
n ie  w ie rzy ło  w  zapał i s iły  m ło ­
dzieży. Nawet słyszało się w y ­
powiedzi. że „m łodzież i  tak  za­
w a li robotę...“

Jednakże przy energicznej po 
mocy naszej op iekunki, sekreta - 
rza pa rty jn e j o rgan izacji od­
dzia łowej tow . G rabow ieckie j— 
przekonaliśm y dyrekcje  i p rz y ­
stąp iliśm y do rea lizac ji naszych 
planów  utworzenia brygad im . 
Czutkich. Cała nasza m łodzież | 
zapaliła się do tego p ro jek tu .

Jak wygląda u nas praca m e­
todą tow. Czutkich i na czym 
ona polega? Otóż przede wszy­
s tk im  co tydzień (m ia ło się to 
co prawda odbywać częściej) 
zbieram y się na w spólną n a ra ­
dę, w  czasie k tó re j dz ie lim y  się 
sw oim i spostrzeżeniami i  do­

świadczeniam i. Na przyk ład 
przed k ilko m a  dn iam i zab iera­
łam  głos na ta k ie j naradzie i 
w skazyw ałam  m oim  m n ie j do­
świadczonym koleżankom , że 
pow inny przychodzić do p ra ty  
k ilk a  m in u t wcześniej, aby przy­
gotować sobie dostateczną ilość 
w ą tku , albo żeby pod koniec 
zm iany, o ile  będą m ia ły  czai, 
p rzygo tow yw a ły  wątek dla na­
stępczyń. M ów iła m  rów nież, a- 
by uważnie czyścić lam e lk i. 
gdyż w  ten sposób u n ikn iem y 
nadm iernych zryw ów , a ,co za 
tym  idzie — poważnie zyskam y 
na czasie.

Oprócz co tygodn iow ych n a - 
rad w skazujem y sobie na b łę ­
dy i pom agam y w  czasie p ra ­
cy. Specja ln ie  zw racam y uw a­
gę na w łaściw e i ja k  na jszyb­
sze pruc ie  gniazd, pokazu jem y 
sobie ja k  w  czasie biegu krosna 
można złapać czółenko po zuży­
c iu  w ą tka , co rów n ież przyczy­
nia się do skrócenia posto ju  ma 
szyny, a ty m  samym da je  w ięce j 
czasu na w łaśc iw ą  produkcję .

W spółpraca całe j b rygady po­
zwala nam  pracować coraz le ­
p ie j i w y d a jn ie j. Np. jedna z na 
szych koleżanek Jan ina R yb ic ­
ka, k tó ra  jeszcze niedaw no nie 
mogła w y ro b ić  no rm y, dziś prze 
kracza ją  o przeszło 5 proc. Jest 
to  n ie w ą tp liw ie  nasz w spólny 
sukces, k tó ry  osiągnęliśm y dzię­
k i p rzysw o jen iu  sobie m etody 
pracy b rygady tow . C zutkich.

Obecnie p ro je k to w an e  jest 
rów n ież  w prow adzen ie  u nas 
szkolenia technicznego, k tó re  
ma na celu n ie  ty lk o  podniesie­
nie  naszej p ro d u kc ji ilośc iow o i  
jakościowo, ale także pozw o li 
podnieść k w a lif ik a c je  zawodowe 
tkaczk i.

We w szystk ich  naszych osiąg­
nięciach niem ałą zasługę m ają 
nasi m a js tro w ie : Rogowski, K ra  
szewski i M a rian  Pawelczyk. 
Spieszą nam  z pomocą w  każ ­
de j c h w ili, bardzo uw ażnie do­
glądają naszych kros ien i p rzy  
na jm n ie jsze j trudnośc i s tara ją  
się ja k  na jszybc ie j ją  z l ik w i­
dować.

Uroczyście obchodzi polski świat pracy 
33 rocznicę Wielkiej Socjalistycznej 

Rewolucji Październikowej
Akademie i obchody w całym kraju

O statn ia  doniosła ustawa, u - 
chw alona przez Rząd, da ję  nam  
nową broń do ręk i. Rozum iem y, 
że oparcie naszej po lsk ie j w a ­
lu ty  na złocie stw arza dalsze 
m ożliwości skutecznej w a lk i o 
oszczędność, o obniżenie kosz­
tów  w łasnych p ro d u kc ji, co 
przecież ta k  bardzo nam , w łó k ­
n iarzom  leży na sercu.

Ludz ie  pracy wiedzą, że m a­
ją  teraz mocne pieniądze. Bę­
dą przecież chc ie li za te p ie ­
niądze kupow ać solidne, dobre 
tow a ry . M y, w łó kn ia rze  pom no 
żym y te korzyści, k tó re  p rzy ­
n ios ła  re fo rm a  i  jeszcze m oc­
n ie j będziem y się b ić  o lepszą 
jakość p ro d u kc ji.

Na szkolen iu ty m  dow iem y 
się, ja k  je s t zbudowane krosno, 
ja k ie  je s t jego dz ia łan ie  oraz 
nauczym y się, ja k  n a jw yg o d ­
n ie j, na jb a rdz ie j p ra w id ło w e  
pracować «przy warsztacie.

Na cześć 33 roczn icy  W ie lk ie j 
R e w o luc ji P aźdz ie rn ikow e j po­
stanow iłam  podwyższyć swą 
p rodukc ję  o 1 proc. i  zobow ią­
zanie sw oje w yko n u ję , p rzy  
czym  da ję to w a r d o b re j ja k o ­
ści. Obecnie w  ram ach tych  zo­
bow iązań postanow iłam  dodat­
kow a na cześć I I  Św iatow ego 
K ongresu P oko ju  oraz aby upa­
m ię tn ić  ustawę ó re fo rm ie  p ie ­
niężnej, przeszkolić w7 ciągu 
m iesiąca jedną nie  w ykonu jącą  
bazy tkaczkę, tak , aby po tym  
okresie  na u k i w y ra b ia ła  co 
n a jm n ie j 100 proc. no rm y  p rzy 
dobre j jakośc i tow a ru .

(f) Uroczyście i radośnie obchodzi polski świat pracy 
33 rocznicę W ielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październi­
kowej. W zakładach przemysłowych i instytucjach, spół­
dzielniach produkcyjnych, PGR-ach i gromadach, w  uczel­
niach i szkołach odbywają się akademie, na których zebra­
ni wyrażają uczucia braterskiej przyjaźni i wdzięczności dla 
narodu radzieckiego i umiłowanego wodza Józefa Stalina, 
swe oddanie idei pokoju i socjalizmu, wypisanej na sztan­
darach Wielkiego Października i nieugięcie realizowanej 
pod kierownictwem Partii Lenina-Stalina przez masy pra­
cujące K raju  Rad. Robotnicy i uczeni, chłopi pracujący, in­
teligencja, młodzież przesyłają do Związku Radzieckiego 
tysiące listów z najserdeczniejszymi pozdrowieniami,

uczczenia 33 roczn icy W ie lk ie j 
R e w o luc ji P aźdz ie rn ikow e j, zor­
ganizow anej przez N K W  Z S L

W zyw am  w szystk ich  m łodz ie ­
żowych p rzodow n ików  pracy, 
aby poszli za naszym p rzy ­
k ła de m  ł  p rz y s w a ja li sobie w y ­
próbowane m etody p racy na­
szych radz ieck ich  towarzyszy. 
W ykorzys tan ie  tych  dośw iad­
czeń i  w a lka  o nowe zwycięstwa 
p ro du kcy jne  — to  będzie n a j­
lepsza nasza odpow iedź na w ro  
gie zakusy ang ło -am erykańsk ich  
im p e ria lis tó w .

Stosujemy w naszej spółdzielni 
doświadczenia kołchoźników

W  czerwcu 1949 r. pojechałem  
z wycieczką na U kra inę  Radzie­
cką by poznać życie kołchozów. 
Zobaczyłem to życie, o k tó ry m  
m ów iła  nam pa rtia , życie o k tó  
ry m  m arzyliśm y. K ażdy  k ro k , 
każde spojrzenie o d k ryw a ło  prze 
de mną w ie lką  praw dę o u s tro ju  
radzieckim . Pierwsze, n a js iln ie j­
sze wrażenie w y w a r li na m nie

M a ria n  K a rp ińsk i
P rzew odniczący spó łdz ie ln i 
p ro d u k c y jn e j w  W ie rzb icy

kołchoźn icy  —  ludz ie  radzieccy. 
Ich  zapał do pracy, bezgrani­
czne zaufanie i p rzyw iązan ie  do 
w ładzy  radz ieck ie j, ich pewność 
i  spokój o swój los, ich  pogoda

r t r trrr

D e p

Do Prozy den la RP 
Bolesława Bieruta

eiza absolwentów uniwersytetów 
ludowy eh w Olsztynie

(a) Prezydent RP B oles ław  dziem y rea lizow ać P lan 6 -le tn i. 
B ie ru t o trzym ał od m łodzieży j Poprzez uśw iadom ienie szero- 
zebranej na zjeździe absolwen- i k ic h  mas ch łopskich  o celowości , 
tów  un iw ersyte tów  lu do w ych  w  ] bu do w n ic tw a  spó łdz ie ln i p ro - 
O lsztynie depeszę następującej : dukcy jn ych , będziem y ca łym  
treści: | sw ym  w y s iłk ie m  wałczyć .o u - |

„M y , m łodzi z W a rm ii i M a - s trw a le n ie  poko ju  na ca łym  świe 
zur zebrani na I  Z jeździe ab- I cie. P rzyrzekam y C i O byw a te lu  
solwentów U n iw e rsy te tów  L u -  ! Prezydencie, że n ie  będziem y 
dowych w  O lsztynie zapew nia - j  szczędzić naszych s ił w  budow ie  
m y  Cię O bywatelu Prezydencie, j lepszego i  szczęśliwego ju tra , w  
że razem z klasą robotniczą bę- i budow ie  socja lizm u w  Polsce“ .

O w a c y jn y m i. ok laskam i p rz y ­
ję li zeb ran i’ na akadem ii w  M i­
n is te rs tw ie  Poczt i  T e legra fów  
p rzyby łego  z Paryża członka 
K o m ite tu  W ykonawczego Ś w ia ­
to w e j F ederac ji Z w ią zków  Za­
w odow ych i  członka Zarządu 
G łów nego Z w ią zku  Pocztowców 
F rancusk ich  R. DuhameLa, k tó ­
ry  przekaza ł po lsk im  pocztow­
com pozdrow ien ia  od pocztow ­
ców F ra n c ji.

U roczysta akadem ia odbyła  
się rów n ież  w  M in is te rs tw ie  
Szkół W yższych i N auk i. Na 
akadem ii m in . R apacki w yg łos ił 
re fe ra t o znaczeniu R e w o luc ji 
P aźdz ie rn ikow e j d la  rozw o ju  
nauki.: Podczas akadem ii w  
W yższej Szkole P raw n icze j im . 
Teodora Duracza przodu jący w  
nauce s tudent Ś w ita ła  z łoży ł 
m e ldunek o w yko na n iu  zobo­
w iązań paźdz ie rn ikow ych  pod­
ję tych  przez m łodzież tej 
uczelni.

*
W  uroczyste j akadem ii d la

W zięli ud z ia ł m. in. w iceprezes 
N K W  Z S L  W incen ty  B aranow ­
ski, w iceprezes Czesław W y - 
cech, sekretarze N K W  Z S L  — 
A leksander Juszkiew icz, K az i­
m ie rz Banach i Józef O zga -M i- 
cha lski, członkow ie  P rezyd ium  
N K W  Z S L Jan Szkop i Bole­
sław  Pod edw orny i zastępca 
członka N K W  S tefan D ybow ski.

*
Podczas akadem ii, z -o k a z ji 33 

roczn icy  R e w o luc ji P aźdz ie rn i­
kow e j, zorgan izow anej przez 
m łodzież P o lite c h n ik i G dań­
sk ie j odbyło  się odsłonięcie ta ­
b lic y  p a m ią tko w e j k u  czci J u ­
liana  M arch lew skiego, w m u ro ­
w ane j w  ścianę w ie lk ie j a u li u -  
czelni.

W uroczystości oprócz m ło ­
dzieży w z ię li m , in. udz ia ł: có r­
ka  w ie lk ieg o  bo jo w n ika  o spra­
w ied liw o ść  społeczną i  socja­

lizm , Z o fia  M arch lew ska, la u ­
reaci nagrody państw ow ej 
pro f., p ro f. Cebertow icz i  P o lak 
oraz lic z n i zaproszeni goście.

*
Na teren ie  K a to w ic  i okręgu 

ka tow ick iego  T ow arzys tw o  
P rzy ja źn i Polsko -  R adzieckie j 
zorgan izow ało szereg w ys taw  
obrazu jących życie i prace na­
rodów  ZSRR. W  K atow icach 
w ys ta w y  „B oh a te ro w ie  pracy

Socja listycznej“  oraz „L e n in  w  
twórczości m a la rzy  radziec­
k ic h “  zw iedz iło  ju ż  ponad 16 
tys. osób.

*

Redakcja „G azety K ra k o w ­
s k ie j“  og łosiła z okaz ji M ies ią ­
ca Pogłębienia P rzy jaźn i P o l­
sko -  R adzieckie j konku rs  dla 
czy te ln ikó w  na tem at: „Ja k  w 
pracy m o je j w y k o rz y s tu ję  do­
świadczenia ZSRR“ .

Braterskie pozdrow ienia  
d la  radzieckich towarzyszy

(f) Z okaz ji 33 roczn icy W ie l­
k ie j R e w o luc ji P aździe rn ikow e j 
po lsk i św ia t p racy śle radz ie ­
ck im  towarzyszom  lis ty  z b ra ­
te rs k im i pozdrow ien iam i. L is ty  
tak ie  w y s ła li m. in : Zarząd 
G łów ny  Zw . Zaw. G ó rn ikó w  do 
Zw . Zaw. G ó rn ikó w  ZSRR, pra 
cow nicy nauko w i W roc ław sk ie j 
A ka d e m ii M edycznej do p ra ­
cow n ików  naukow ych odznaczo 
nego orderem  Len ina  In s ty tu tu  
Medycznego im . S ta lina  w M o­
skw ie, p racow n icy M in is te r­

stwa Poczt i T e leg ra fów  do prą 
cow n ików  M in is te rs tw a  Łączno 
ści ZSRR. pracow nice P aństw o­
w ych  Z ak ładów  Pomocy S zkol­
nych do kob ie t radzieck ich, 
cz łonkow ie  R o ln icze j S pó łdz ie l­
n i W ytw órcze j w  M inodze pow. 
O lkusz do cz łonków  kołchozu 
im . Szewczenki, załoga PPB 
BO R do budow niczych S ta lin ­
gradu, załoga zakładów  im . 22 
L ipca  w  W arszaw ie do ro b o t­
n ik ó w  Z ak ładów  C ukiern iczych 
„B o lsze w ik “  w  M oskw ie.

L is t radz ieck ich  budow niczych
(f) D rogow cy polscy u trz y m u ­

ją  sta łą  korespondencyjną łącz­
ność z ra d z ie ck im i towarzysza­
m i pracy. O sta tn io  o trzym a li 
on i serdeczny lis t  z Centralnego 
K o m ite tu  Zw . Zaw. R obo tn i­
k ó w  i  P raco w n ików  B ud ow n ic ­

tw a  Drogowego i  H yd ro techn icz  
nego ZSRR.

W raz z lis te m  radzieccy to - 
warzysze p rzys ła li po lsk im  d ro ­
gowcom pokaźną b ib lio teczkę 
dz ie ł z dziedziny d rogow n ic ­
tw a.

Naród radziecki obchodzi radośnie
33 rocznicę Rewolucji Październikowei

Depesza młodych przodowników pracy *  Łodzi
(a) W  depeszy do Prezydenta Prezydencie, że n ieustannym  

B P  Bolesława B ie ru ta  m iodzie - podnoszeniem w yda jnośc i i  ja ­
zow i przodownicy pracy, zebra- j kości pracy, czerpiąc w zór z 
n i na w ieczornicy z okaz ji 32 p rzodu jących fo rm  p racy K o m - 
rocznicy Komsomołu, w yraża jąc : somołu, dam y pe łny w y ra z  na- 
swą radość z przeprowadzonej szej g łębok ie j m iłośc i do P o l- 
re fo rm y  w a lu tow e j jako  w ie l-  sk ie j Z jednoczonej P a r t ii R obot- 
kiego sukcesu klasy robotn icze j : n iczej i  w ie lk ie j ide i socjalizm u, 
w  walce o w ykonanie P lanu
6-letniego i  dobrobyt mas p ra ­
cujących, piszą m. in.:

N iech ży je  P rezydent RP B o ­
lesław B ie ru t! N iech ży je  -k ie - 

| row n iczka  k la sy  robo tn icze j i 
„R eform a pieniądza da klasie  mas p racu jących  P o lsk i —  P o l- 

robotniczej i  masom p ra cu ją - ska Z jednoczona P a rtia  R obot- 
cym dalszy wzrost dobrobytu, n icza!“  
stanie się poważnym  momentem Depeszę podpisało 250 m ło -

„ c i. . .k . . j  w a lk i o pokój. dzieżowych p rzodow n ików
■zapewniamy Was O byw ate lu  łódzk ich  zakładów  pracy.

Aleja Generalissimusa Stalina
M moście Uierrefitle pod Paryżem

(a) GENEW A (PAP). Jak do­
noszą z Paryża, w  dn iu 5 lis to ­
pada w  mieście P ie rre fitte  w  po 
b lizu  Paryża, na podstawie u- 
chw a ły  rady m ie jsk ie j została 
uroczyście przem ianowana je d ­
na z pryncypa lnych u lic  miasta 
na „ A le ję  Generalissimusa S ta­
lin a “ .

Uroczystość odsłonięcia p ierw  
szej tab licy  z nazwą alei nastą­
p iła  po masowym wiecu m ie j­

scowej ludności. Okolieznościo 
we przem ów ien ie w yg ło s ił bu r 
m is trz  m iasta Roger F re r ille . 
Na uroczystości obecny b y ł rów  
nież ambasador ZSRR we Frań 
c ji — Pawłów7. Odsłonięcie ta ­
b licy  nastąp iło  przy dźw ię ­
kach hym nu radzieckiego i M ar 
sy liank i. Na ta b lic y  w id n ie je  
napis: „A le ja  Generalissim usa 
S ta lina  — w yzw o lic ie la  na ro ­
dów“ .

Nowa austriacka partia 
socjalistyczna wspólnie z KP Auslrii 

bronić będzie interesów klasy 
robotniczej

(a) W IE D E Ń  (PAP). W  W ie­
d n iu  zakończyły  się Obrady kon­
gresu lew ico w ych  socjalistów . 
Kongres pow z ią ł postanow ienie 
u tw o rzen ia  now e j .socjalistycz­
ne j p a r ti i,  k tó ra  o trzym a ła  m ia ­
no „S oc ja lis tyczn e j P a r t i i Ro­
bo tn icze j“ .

M o ty w u ją c  konieczność u tw o ­
rzen ia p ra w d z iw ie  soc ja lis tycz­
ne j p a r t i i w  A u s tr ii,  depu tow a­
ny  do pa rlam en tu  E rw in  S charf 
s tw ie rd z ił, że dotychczasowa so­
c ja lis tyczna  p a rtia  A u s tr i i osta­
tecznie w y rze k ła  się p rogram u 
obrony in te resów  k lasy ro b o t­
n iczej. Now7a Socja lis tyczna P a r-

i tia  Robotnicza —  ośw iadczył 
Scharf — pow ołana jest, by  w  
swych szeregach zjednoczyć 
wszystkich uczciwych ro b o tn i­
ków  i w szystk ich  p raw dz iw ych  
socjalistów.

Powzięta na kongresie rezo­
lu c ja  stw ierdza z naciskiem , że 
Socjalistyczna P a rtia  R obo tn i­
cza będzie w spółp racow ała z 
Kom unistyczną P a rtią  A u s tr ii 
w  ram ach b lo ku  lew icy.

Przewodniczącym  Socja listycz 
nej P a rt ii Robotniczej A u s tr ii 
został przez kongres w yb ra n y  
E rw in  Scharf, zaś sekretarzem  
genera lnym  —  K a ro l M andler.

ducha —  wszystko to  m ó w iło  m i, 
że ludz ie  ci są szczęśliw i.

D opiero tam  zrozum ia łem  też, 
ja ką  w artość ma maszyna. We 
w szystk ich  ciężkich pracach m a­
szyna zastępuje pracę dz ies ią t­
ków  i  setek ko łchoźn ików .

O bok w yso k ie j te c h n ik i podz i­
w ia łe m  w span ia łą  organizację 
p rący  kołchozowej,,

W  p iękne j ś w ie t lic y -  jednego- 
z ko łchozów  w ys łucha łem  cen­
nych ob jaśnień o system ie t ra -  
w opo lnym . w ie lk ie g o  uczonego 
radzieckiego W iliam sa. S łucha­
łem  o ty m  chciw ie , gdyż m ia łem  
ju ż  pewne zam iary. Chciałem  
przenieść do naszej spó łdz ie ln i 
ja k  na jw ięce j doświadczeń ra ­
dz ieck ich kołchoźników7.

Po trzech tygodn iach  poby tu  
w  ZSRR pow róc iłem  do k ra ju . 
Do W ie rzb icy  zajechałem  z w ie ­
czora. Całą noc opow iadałem  
członkom  spó łdz ie ln i o tym , co 
w idz ia łe m  i  czego się nauczy­
łem  w  Z w ią zku  R adzieckim . 
W szyscy zrozum ie li, że szybciej 
zapanuje u  nas dostatek, je ś li 
pó jdz iem y śladem  radz ieck ich  
ko łchoźn ików . Co p raw da  —  nie 
w szystk ie  doświadczenia i  n ie  
od razu m og liśm y u siebie za­
stosować.

A le  ju ż  p rzy  budow ie  now e j 
obory  w iedz ie liśm y  co w  n ie j po 
pew nym  czasie zm ien im y. Na 
razie potrzeba nam  je s t dużo 
oborn ika , toteż obora jest odpo­
w iedn io  do tego przystoso­
wana. Za parę  la t  będzie­
m y m ieć 80 szt. rasowego b y ­
d ła , będziem y chować po 100 
tu czn ikó w  rocznie, m us im y w ięc 
naszą gospodarkę hodow laną 
prow adzić  rac jona ln ie , ta k  w ła ­
śnie, ja k  to w id z ia łe m  w  ZSRR.

S korzys ta liśm y też z dośw iad­
czeń ko łchoźn ików  radzieckich, 
je ś li chodzi o organizację pracy 
w  spó łdz ie ln i. Zam iast jedne j i 
b rygady  po low e j, u tw o rz y liś m y  
dw ie, aby w spó łzaw odn iczy ły  ze 
sobą.

N ie  zdążyliśm y w  ty m  ro ku  
p rzeprow adzić sieci e lek tryczne j 
w  pole, ale ju ż  następne om ło ty  
w yko na m y na m ie jscu p rzy  ster 
tach, s iłą  m o to ró w  e lek trycz ­
nych. W  Z w ią zku  R adzieckim  
w idz ie liśm y , że w  każdym  k o ł­
chozie, tam  gdzie n ie  m og ły  być 
użyte  kom ba jny , przeprowadza 
się w  ten sposób om łoty.

Zachęceni p rzyk ładem  radz ie ­
ck ich  ko łchoźn ików , zdecydowa 
liś m y  się założyć początkow o na 
4 ha sad i  na 1 ha up raw ę w i­
nogron. Pokażem y ca łe j oko licy , 
co można osiągnąć zespołową 
pracą.

W ie lką  korzyścią, ja k ą  odnie­
siem y z doświadczeń radziec­
k ich , będzie prze jście na u p ra ­
wę ziem i systemem W iliam sa. 
System ten stw arza ogrom ną ba­
zę paszową d la  inw en ta rza  i  za­
pew n ia  stałe zw iększanie się plo 
nów. P rzy  opracow an iu  planów* 
w prow adzen ia  do płodozm ianu 
zasiewów w ie lo le tn ic h  tra w , bar 
dzo p rzyd a ły  nam  się ob jaśn ie­
nia, k tó rych  w ys łucha łem  w  
kołchozie radzieck im .

Jesteśmy pew n i, że p la n y  na ­
sze z rea lizu jem y i  p rzekroczym y 
bo gospodaru jem y zespołowo, 
bo m am y m ożliw ości czerpania 
nauk i od naszych p rz y ja c ió ł w  
Z w ią zku  Radzieckim .

(f) MOSKW A (PAP). W  przeddzień 33 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Październikowej stolica Związku 
Radzieckiego —  Moskwa przybrała odświętną szatę. Gma­
chy publiczne i domy mieszkalne ozdobione są portretami 
Lenina i Stalina, członków Biura Politycznego KC WKP(b) 
i transparentami z hasłami październikowymi KC WKP(b).

W  godzinach w ieczornych M o ­
skwa ja rz y ia  się m ilio n a m i ś w ia ­
te ł. W spania le ilu m in o w a n y  b y l 
Plac Czerwony, na k tó ry m  od­
by ła  się dn ia  7 paźdz iern ika  
de filada  w o jskow ą i  m an ifes ta ­
c ja  m ieszkańców s to licy  radz ie ­
ck ie j.

W  św iątecznych dekoracjach, 
w  cze rw ien i transparen tów  i

f la g  toną sto lice re p u b lik  zw iąz­
kow ych , w szystk ie  m iasta, k o ł­
chozy, sowchozy i  ośrodki prze­
m ysłow e w ie lk ie g o  Z w ią zku  Ra­
dzieckiego.

Zgodnie z uchw a łą  Rady M i­
n is tró w  ZSRR d n i —  6, 7, i 8 
lis topada są dn ia m i w o ln y m i od 
pracy.

Ze w szys tk ich  krańców ' Zw iąż

ku  Radzieckiego na p ływ a ją  w  
dalszym  ciągu m e ldu nk i o suk­
cesach osiągnię tych przez masy 
pracujące ZSRR we współza­
w o d n ic tw ie  przedpaździern iko- 
w ym . W  Z ag łęb iu  D on ieckim  
we w spó łzaw odn ic tw ie  zw yc ię ­
ż y li gó rn icy  kop a ln i Ruducz, 
k tó ra  pierwsza w ykona ła  przed­
te rm inow o  p lan  roczny. W  Za­
g łęb iu  K uźn ie ck im  gó rn icy  ko ­
p a ln i im . K iro w a  w y k o n a li ze 
znaczną nadw yżką  paźdz ie rn i­
ko w y  p lan w ydobyc ia  węgla.

O p rze d te rm inow ym  w yko n a ­
n iu  zobowiązań m e ldu ją  h u tn i­
cy M agnitogorska , w łókn ia rze

Iwanowa, kołchoźnicy ukraińscy 
i górnicy uralscy, kolejarze i bu­
downiczowie wielkich elektro­
wni wodnych na Wołdze.

Do M oskw y, na uroczystości 
33 roczn icy W ie lk ie j R ew o luc ji 
P aźdz ie rn ikow e j p rz y b y ły  liczne 
delegacje zagraniczne. - 

M . in . na zaproszenie W O KS 
p rzyb y ła  do M oskw y  delegacja 
Koreańskiego T ow arzys tw a Ł ą ­
czności K u ltu ra ln e j ż ZSRR z 
m in is tre m  przem ysłu  K o re ań ­
sk ie j R e p u b lik i Ludow o-D em o­
kra tyczne j Te N er-lenem  na 
czele.

-JL!> ■ ń.;-i ę #

l j  poczysiosci i akademie w krajach demokracji ludowej
Chińska Republika  

Ludowa
P E K IN ' (PAP). N aród ch ińsk i 

uroczyście obchodzi 33 rocznicę 
W ie lk iego P aździern ika . W 
przeddzień w ie lk ieg o  św ięta od­
by ła  się w  P ek in ie  uroczysta 
akadem ia zorganizowana przez 
T ow arzys tw o  P rzy ja źn i C h iń - 
sko-R adzieckie j.

N aród ch ińsk i obchodzi 
33 rocznicę R e w o lu c ji P aźd z ie r­
n ikow e j pod znakiem  w a lk i o 
pokój. M łoda  R epub lika  C h iń - ’ 
ska, u k tó re j g ran ic  p łon ie  po­
żar w o jn y  przeżyw a c h w ile  p e ł­
ne napięcia. In te rw e n c i am ery­
kańscy za to p ili w  m orzu k rw i 
Koreę, za ję li T a iw an , gw ałcą 
pow ie trzne  g ran ice  re p u b lik i, 
prześladują s ta tk i ch ińskie , na­
sy ła ją  do C h in  szpiegów i  d y -  
w ersantów .

N aród ch ińsk i w ie  doskonale, 
że uzyska ł on swą wolność dzię­
k i Z w ią zko w i Radzieckiem u, 
dz ięk i zw yc ięs tw u  R e w o luc ji 
P aździe rn ikow e j.

Na akadem iach poświęconych 
33 roczn icy  W ie lk iego  Paździer­
n ika  m asy pracu jące C h in  L u ­
dow ych podkreśla ją , że u  Z w ią ­
zku Radzieckiego, u swego s ta r­
szego b ra ta  należy uczyć się b ić 
w rogów , k tó rz y  czyhają na m ło ­
dą re p u b lik ę  chińską.

Czechosłowacja
P R A G A  (PAP). M ias ta  i wsie  

Czechosłowacji p rz y b ra ły  w  
przeddzień 33 roczn icy R ew o lu ­
c ji P aźdz ie rn ikow e j odśw ię tny 
w yg ląd . T ransparen ty  i  hasła 
w yra ża ją  głęboką m iłość n a ro ­
du czechosłowackiego dó swego 
w yzw o lic ie la  —  Z w ią z k u  Ra­
dzieckiego,

w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j stolica 
W ęgier —  Budapeszt p rzyb ra ła  
odśw ię tny W ygląd. M iasto  ton ie 
w  czerw ien i. Dom y ozdobione są 
p o rtre ta m i Len ina  i  S ta lina  oraz 
M a ty  asa Rakosi.

Z okaz ji 33 roczn icy W ie lk ie ­
go P aźdz ie rn ika  sekre ta rz ge­

ne ra lny  W ęgiersk ie j P a r t ii P ra ­
cu jących —  Rakosi w ystosow ał 
do G eneralissim usa S ta lina  de­
peszę z g ra tu la c jam i.

Bułgaria
S O F IA  (PAP). Naród b u łg a r-

sk i uroczyście obchodzi 33 rocz­
nicę W ie lk ie j R e w o luc ji Paź­
dz ie rn ikow e j.

Prasa bu łgarska zamieszcza 
m e ldu nk i o w yko n a n iu  zobo­
w iązań pod ję tych  we współza­
w o d n ic tw ie  d la  uczczenia rocz­
n icy  W ie lk iego  Paździe rn ika , (f)

Załoga szybu „Jan“ kopalni im. Thoreza 
pierwsza w Polsce wykonała plan roczny
Górnicy szybu zobowiązali się wydobyć 82 tys. ton węgla ponad plan

(a) Szyb „Jan“, największy z szybów Dolnośląskiego Zjed- ! Uroczystość kończy się przy 
noczenia Przemysłu Węglowego, pierwszy w Polsce, wyko- | dźwiękach „Międzynarodówki" 
nał w  dniu 5 bm. roczny plan wydobycia węgla. i okrzykami: „Niech żyje pokój!“,

W iadomość o sukcesie g ó rn i­
k ó w  b łyskaw iczn ie  ob iegła całe 
m iasto. W  po łudn ie  na dz iedzi­
niec szybu nap ływ ać poczęły 
dz ies ią tk i pocztów sztandaro­
w ych  i  de legacji w a łb rzysk ich  
kopalń, koksow n i, fa b ry k , spół­
dz ie ln i i  innych  zak ładów  p ra ­
cy. P rzyby ła  rów n ież  m łodzież 
ze szkół.

Przed try b u n ą  zgrom adził się 
3-tys ięczny t łu m  g ó rn ikó w  i  go­
ści. W śród en tuzjastycznych 
o k rzykó w  —  brygada S tan is ła ­
w a K u lczaka  p rzede filow a ła  
przed tryb u n ą  z o s ta tn im  w óz­
k iem  w ęgla w yd o b y ty m  w  ra - 

■ mach rocznego zadania p ro d u k - 
i cyjriego szybu „J a n “ .

Rum unia
B U K A R E S Z T  (PAP). W fa ­

b ryka ch  i zakładach przem ysło­
w ych  R u m u n ii odbyw a ją  się 
uroczyste akadem ie poświęcone 
33 roczn icy  W ie lk iego  Paździer­
n ika . Na akadem ii załog i zak ła ­
dów  im . „23 s ie rpn ia “  przem a­
w ia ł sekretarz K o m ite tu  Cen­
tra lnego  R um uńsk ie j P a r t ii Ro­
botn icze j —  Gheorghescu.

W ęgry
B U D A P E S Z T  (PAP). W  przed­

dzień 33 roczn icy  W ie lk ie j Re-

Wicekonsul Skrzynia 
w Warszawie

W  im ie n iu  załog i szybu „J a n “  
z łoży ł m e ldunek o w yko na n iu  
p lanu  k ie ro w n ik  szybu S iem ia­
now ski, s tw ie rdza jąc m . in .: 
„D la  uczczenia 33 roczn icy 
W ie lk ie j S oc ja lis tyczne j Rewo­
lu c ji P aźdz ie rn ikow e j zobow ią­
za liśm y się p la n  roczny w y k o ­
nać na dzień 10 bm. W ykona­
liś m y  zobow iązanie na 4 dn i 

| przed term inem . Do końca ro ku  
pos tanow iliśm y w ydobyć 72 tys. 
ton  w ęgla ponad p lan. W  przed­
dzień w ia łk ie j roczn icy, w  dn iu  
naszego św ięta postanaw iam y 
do końca ro ku  w ydobyć n ie  72 
tys., ale 82 tys. ton  w ęg la “ .

odpowiedź górnicza 
czom w o jen nym .“

podżega- „N iech  ży je  Chorąży poko ju  —  
Józef S ta lin !“

Podpisanie układu handlowego 
między ZSRR a Iranem

(f) M O S K W A  (PAP). Jak  do­
nosi agencja TASS z Teheranu, 
w  d n iu  4 lis topada br. nastąp i­
ła w  Teheran ie w ym ia fia  p ro to  
ko łów  porozum ien ia  w  spraw ie 
ponownego podjęcia w ym ia n y  
hand low e j m iędzy Z w iązk iem  
Radzieckim  i# Iranem . Do p ro to ­
kó łów  zosta ł^ dołączone lis ty  to

warowe na okres najbliższych 
12 miesięcy od dnia 1 listopa­
da b r  .

Wzajemne dostawy towarów, 
będą dokonywane na podstawie 
umowy handlowej i żeglugowej 
pomiędzy Związkiem Radzie­
ckim i Iranem, zawartej w dniu 
25 marca 1940 roku.

Propozycja polska w Komisji 
Gospodarczej OÎNZ demaskuje 

drapieżny kapitał

(f)Do W arszaw y p rz y b y ł z 
F ra n c ji w icekonsu l i  k ie ro w n ik  
K on su la tu  RP w  T u luz ie , ob. 
A leksander S krzyn ia.

Ja k  w iadom o, w icekonsu l 
S k rzyn ia  został aresztowany 
przez p o lic ję  francuską  pod za­
rzu tem  szpiegostwa. G dy w  k i l ­
ka dn i po aresztow aniu w ice ­
konsul S k rzyn ia  został p rzes łu ­
chany przez wo jskow ego sędzię 
go śledczego,, ten osta tn i b y ł 
zm uszony zw o ln ić  na tychm iast 
w icekonsu la  S k rzyn ię  z w ięz ie ­
n ia  wobec ja s k ra w ię  bezpodstaw 
nego i p row okacyjnego cha rak­
te ru  oskarżenia p o lic ji fra n c u ­
sk ie j.

W śród en tuz jazm u zgrom a­
dzonych gó rn ików , sekretarz 
K o m ite tu  M ie jsk iego  PZPR  tow. 
A n to ls k i w rę czy ł brygadzie S ta­
n is ław a K u lczaka  przechodni 
proporzec u fu ndo w a ny  przez 
M ie js k i K o m ite t PZPR  d la  za­
ło g i najlepszego szybu.

W  im ie n iu  b rygady  przem ó­
w i ł  do zebranych g ó rn ik  S tan i­
sław  Jach im ow icz: „W y k o n a li­
śm y przed te rm inem  nasze zo­
bowiązanie, w ykonam y z nad­
w yżką  nasze dalsze zobow iąza­
nie  —  wydobędziem y 82 tys. ton 
węgla ponad plan. C to  nasza

(d) NOW Y JORK (PAP). W Komisji Gospodarczej Zgro­
madzenia Ogólnego NZ toczyły się obrady na temat projek­
tu rezolucji, zgłoszonego przez Polskę i popieranego przez 
wiele krajów. Polska zaproponowała, by przeprowadzono 
badania za pośrednictwem ONZ nad dochodem społecznym 
krajów zacofanych gospodarczo ze specjalnym uwzględnie­
niem dochodów kapitałów zagranicznych w tych krajach 
oraz ich zadłużenia zagranicznego.

Wskutek interwencji USA i ! cji krajów zacofanych gospo- 
Wielkiej Brytanii oraz innych 1 darczo wyraziło prywatnie po- 
krajów, reprezentujących mię- i dziękowania Polsce za jej ini- 
dzynarodowy kapitał, rezolucja | cjatyw(, na ścinku walki o roz-
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W czasie debat i po ostatecz- ; jonów Azji, Afryki i Ameryki 

nym glosowaniu szereg dolega- i Południowej.

Czołowi pracownicy 
budownictwa otrzymali 

Krzyże Zasługi
(a) W  zw iązku z obchodem 

33 rocznicy W ie lk ie j R ew oluc ji 
P aździe rn ikow e j, k ie ro w n ik  M i­
n is te rs tw a  B ud ow n ic tw a  —- inż.
R. P io tro w sk i udeko row a ł w  i- 
m ien iu  Prezydenta RP K rzyża ­
m i Zasługi, w yróżn ia jących  się 
pracą i os iągnięciam i p ra cow n i­
kó w  budow nic tw a.

Z ło ty  K rzyż  Zasługi o trzym a ł 
inż. W ładys ław  M ete lsk i, S reb r­
ne K rzyże Zasługi o trzym a li: 
K a ro l O brok, S tan is ław  Rybak, 
M arek Im e rg lie k  oraz S tan is ław  
Tom asik.

Inż. M e te lsk i odznaczony zo- | 
sta ł za zasługi położone przy j 
o rgan izow an iu  Stołecznego K lu -  | 
bu R ac jona liza to rów  B ud ow n ic ­
tw a  oraz za propagow anie i upo- \ 
wszechnianie pom ysłów  rac jona 
liza to rsk ich .

K a ro l O brok, obecnie d y re k ­
to r  M ie jsk iego  P rzedsięb io r­
stwa Rem óntowo -  B udow lane­
go w  W arszaw ie, do n iedaw na \ 
■jeszcze p racu jący ja k o  ty n k a rz )  
p rzy  budow ie osied li w a rszaw ­
skich, został w y ró żn io ny  za osią 
gn ięcia rac jona liza to rsk ie .

Za pełną poświęcenia pracę 
na odcinku upow szechniania i  
Umasowienia ruchu rac jon a liza ­
torskiego, w yróżn iono  S tan is ła ­
w a Tom asika, rów n ież  ro b o tn i­
ka budowlanego, k tó ry  obecnie 
pe łn i fu n k c ję  inspekto ra  przy 
budow ie osiedla w  K ow arach  
na D o lnym  Śląsku.

S tan is ław  R ybak —  inspek to r 
M in is te rs tw a  B udow n ic tw a , b y ­
ły  m urarz, odznaczony został za 
propagow anie i  upowszechnianie 
socja listycznych m etod pracy. 
Również za upowszechnianie so­
c ja lis tycznych  m etod pracy, a 
także za w yszko len ie  ponad 100 
rob o tn ików , odznaczony został 
b y ły  m ura rz , obecnie inspek to r 
M in is te rs tw a  B udow n ic tw a , M a , 
rek  Im e rg liek .

Wypow iedź 
L. Kruczkowskiego 

na łaniach „Uwiesili*,
(f) M O S K W A  (PAP). D zien­

n ik  „ Iz w ie s tia “  zam ieścił z o- 
k a z ji 33 roczn icy R e w o lu c ji Pa­
źdz ie rn ikow e j w ypow iedz i w y ­
b itn ych  in te le k tu a lis tó w  i dzia­
łaczy ruch u  robotniczego z ca­
łego św ia ta  o Z w ią zku  Radzie 
ck im . M. in. dz ienn ik  zam ieść!^ 
w ypow iedź Leona K ru czko w ­
skiego pt. „Nasze spojrzenia 
zwrócone są w  stronę M o­
s kw y “ .

Nowe placówki
Centrali Zaopatrzenia

Szkół
(f) W  celu zaopatrzenia szkół; Si 

pomoce naukow e, sprzęt w ychow a­
n ia  fizycznego i m eble, „Cezas“  — 
C entra la  Zaopatrzen ia  S zkó l u ru ­
cham ia z dn iem  2 lis topada ekspo­
z y tu ry  re jonow e w  Bydgoszczy (PI. 
Z jednoczenia  2) i  Łodz i (P io trk o w ­
ska 107).

W bież. ro k u  „C eza?" u ru ch o m i 
jeszcze dalsze .ekspozytury w  K ra ­
ko w ie  i  W roc ław iu .

Wyjaśnienie Narodowego t 
Banku Polskiego

w związku z zakazem 
posiadania "w«lut obcych ■

monet złotych, złota
i platyny

( i)  D o N arodow ego B anku  Po\* 
skiego na p ływ a ją  zapytan ia  osób 
za in teresow anych co do sposobu, ^  
ja k im  odbyw a się odprzedaż po­
s iadanych w a lu t obcych, m onet zło 
ty ch , z ło ta  i p la tyn y .

W zw iązku  z tym  N a rodow y Ban 
P o lsk i w y jaśn ia , że p rzy  odprze­
daży N arodow em u B a nko w i P o l­
sk iem u w spom nianych w a rtośc i do 
dn ia 13 bm . w łączn ie  n ié  zachodź 
potrzeba w yp e łn ia n ia  ja k ic h k o lw ie k  
bądź fo /m u la rz y  lub  podaw ania na­
zw iska odprzedającego. P okw itow a ­
n ie  im ienne  N a rodow y B ank Pol­
sk i w ys ta w ia  ty lk o  w  p rz y p a d k i 
gdy żąda tego odprzedający. '

W kilku zdaniach
TO W . T O G L IA T T I 

PO W R AC A DO Z D R O W IA
R ZY M . — W  k o le jn y m  biu le tyn!®  

o s tan ie  zd row ia  P a lm iro  T o g lia t»  
lekarze s tw ie rd z ili,  że okres rekon­
w a lescenc ji po op e ra c ji przebieg® 
bardzo pom yśln ie . T o g lia tt i s z y b k i 
powraca do zd row ia , w obec czeg° 
dalsze b iu le ty n y  n ie  będą ju ż  po­
dawane.

W O BRO NIE
P R ZEW O DN IC ZĄC EG O  

K . P. P A R A G W A JU
R ZYM . — W im ie n iu  W łoskiego 

K o m ite tu  O brońców  P oko ju  zo­
sta ł w ystosow any przez P ię tro  Nen- 
n i pod adresem prezydenta Para­
gw a ju  stanow czy protest p rzeciw ko 
u w ięz ie n iu  przewodniczącego K o­
m un is tyczne j P a r t i i P a ra gw a ju  —’ 
A b d u lio  B artę .

P R O JEK T P R Z E D ŁU Ż E N IA  
D N IA  P R AC Y R O B O TN IK Ó W  

W  A N G L II
LO N D Y N . -  D z ie n n ik  „ D a i *  

M a il“  podaje, że w  tych  dn iach oo* 
by ła  się narada „K ra jo w e j Rad5J 
P rzem ys łow e j“ , na k tó re j czynn ik*

| rządowe ro zp a tryw a ły  sprawę 
dłużenia dn ia  p racy  robotników  
przem ys łow ych , p rzyw rócen ia  o g r* ' 
n iczeń w  zużyciu  p rądu e le k t ry c y  
nego i  p rzyd z ia łu  surow ców  z d ' 
w zg iędn ien iem  w  p ie rw szym  rządz*® 
przem ysłu  zbro jen iow ego. f

Reakcja francuska przygotowuje 
pokazowy proces przeciw 

Eugenii Cotton
(d) G EN EW A (PAP). Jak  po­

da je dz ienn ik  p a rysk i „H u m a ­
n ité  -  D im anche“ , do k a n ce la rii 
try b u n a łu  w o jskow ego w  P a ry ­
żu w p ły n ę ły  ak ta  E ugen ii C o t- 
ton, oskarżonej o czyny „dem o­
ra lizu jące  a rm ię  francuską “ . O - 
skarżćnie to zostało sklecone z 
o ka z ji w ys tąp ien ia  Z w ią zku  K o ­
b ie t F rancusk ich  z protestem  
przeciw ko prow adzen iu  w o jn y  
w  V ie tnam ie.

Zw iązek K o b ie t F rancuskich  
w yd a ł w  m a ju  br. p laka t, w zy ­
w a jący  m łodzież francuską, by

odm aw ia ła  udz ia łu  w  w o jn ie  
p rzec iw ko  na rodow i vietaam- 
skiem u. P la k a t ten da ł powód 
do wytoczenia spraw y sądowej 
p rzeciw ko znanej działaczce spo 
łecznej —  E ugen ii Cottón.
•  W ytoczenie spraw y sądowej 
Eugenii C otton w yw o ła ło  burzę 
pro testów  wę F ra n c ji i za g ra n i­
cą. Do zarządu Z w iązku  K ob ie t 
F rancuskich  n a p ły w a ją  bez 
p rze rw y  lis ty , depesze i rezo­
lucje , w yrażające oburzenie fa k ­
tem  prześladow ania E ugen ii 
Cotton,

Spartak zdobył 
Puchar ZSRR

(f) R ozegrany w  M oskw ie na ce*)
tra ln y m  stad ion ie  „D y n a m o " 
obecności 80.090 w idzów  fina łow y 
mecz p iłk a rs k i o Puchar ZSRR n1!’  
dzy S partak iem  i  Dynam o ra k  on 
czy i się zw yc ięs tw em  S p a rta k a  >■ 

(2:0). S pa rtak  zdoby ł P uchar Z S F "  
ju ż  po raz szósty (p o p rz e d n io  
1838, 1330, 194«, 1947 i  194» r.). 1 ’

n a liś c i zosta li w  b r. w y ło n ie n i 
12.000 d ru żyn , s ta r tu ją c y c h  w  r0 
g ryw ka ch .

T R Y B U N A  LU D U
W ydaw ca: K o m ite t Centralni' 
P o lsk ie j Z jednoczone j P a rtu  

R obotn icze j 
R edaguje K o m ite t 

N ak ładem  RSW „P ra sa “
D ru k  Z a k ła d y  P o lig ra ficzne  

„D o m u  S łowa Polskiego '

1 2 2 4 9 1 B-13?7'3 L
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N a ró d  ra d z ie c k i jes t za p o k o je m  i  b ro n i zdecydow an ie
sprawy po ko ju

Referat Iow. M. A. Rutganiiia na uroczystym posiedzeniu Rady Moskiewskiej 
poświęconym 33 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej

N a u ro c z y s ty m  pos iedzen iu  R a dy  M o s k ie w s k ie j w s p ó ln ie  
z  p rz e d s ta w ic ie la m i o rg a n iz a c ji p a r ty jn y c h  i spo łe cznych  
o ra z  A r m i i  R a d z ie c k ie j, p o św ię co n ym  uczczen iu  33 ro c z n ic y  
W ie lk ie j S o c ja lis ty c z n e j R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j,  to w . 
M . A . B u łg a n in  w y g ło s i ł  n a s tę p u ją c y  re fe ra t :

Towarzysze! Narody Zw iązku 
Radzieckiego obchodzą dz is ia j 
33 rocznicę W ie lk ie j Paździer­
n ik o w e j R ew o luc ji S oc ja lis tycz­
nej, k tó ra  zapoczątkowała no­
wą epokę, epokę w yzw olenia 
mas pracujących z n iew o li ka ­
p ita lis tyczn e j.

Rewolucja Październikowa 
rozbudz iła  n iebyw a łą  energię 
tw órczą  i in ic ja ty w ę  naszego
narodu Ludzie  radzieccy, k ie ro - kom unizm ow i.

w an i przez p a rtię  kom un is tycz­
ną. w ykaza li bezprzykładne 
bohaterstw o, zarówno w pracy 
poko jow e j, ja k  i , w  obronie 
swej o jczyzny podczas w o jny. 
Pokonawszy poważne trudności 
na swej drodze, naród radzie­
ck i w k ró tk im  okresie h is to r ii 
s tw o rzy ł radzieck i us tró j socja­
lis tyczn y  i dz is ia j zdecydowanie 
kroczy ku w ie lk ie m u  celow i —

Nasz us tró j radzieck i, po­
w sta ły  w  rezu ltac ie  zwycięstwa 
R ew o luc ji Paździe rn ikow e j, w y ­
w ie ra  w ie lk i przeobrażający 
w p ły w  na rozw ój całej h is to r ii 
św ia tow e j Zasady p ro k la m o w a­
ne przez Rewolucję P aździe rn i­
kow ą jednoczą dz is ia j potężny 
obóz socja lizm u i dem okrac ji, 
na którego czele stoi Zw iązek 
Radziecki. M am y praw o uw a­
żać to za zw ycięstw o idei m a r- 
ks izm u-len in izm u.

Cały przebieg w ydarzeń po­
tw ie rd z ił słuszność nauki m a r­
ks is tow sko -len inow sk ie j o n ie ­
uchronne j zagładzie k a p ita li­
zmu, k tó ry  na prze łom ie X IX  
i X X  stu lecia  w kro czy ł w  osta t­
n ie  s tad ium  swego rozw o ju  —

stad ium  im peria lizm u . P o tw ie r­
dz ił się wniosek naukow y m a r- 
ks izm u-len in izm u, że klasa ro ­
botnicza z rew o lucy jna  pa rtią  
m arks is tow ską na czele sta­
now i siłę mogącą porw ać 
masy pracujące do w a lk i
0 w yzw olen ie  od kap ita lizm u , 
podjąć się państwowego k ie ró w  
n ic tw a  społeczeństwem i u rze ­
czyw is tn ić  szlachetny cel zbu­
dow ania socjalizm u. D ośw iad­
czenie budow n ic tw a państwa 
radzieckiego, dającego p rzyk ła d  
b ra te rsk ie j w spółpracy n a ro ­
dów, p rzekonu je  ludy  innych  
k ra jó w  o przewadze socja lizm u 
nad kap ita lizm em , o słuszności
1 s ile żyw o tne j m arks izm u -  le - 
n in izm u.

I. Historyczne sukcesy Związku Radzieckiego 
w jego rozwoju wewnętrznym

33 rocznicę W ie lk ie j Paździer 
n ik o w e j R e w o luc ji S oc ja lis tycz­
ne j naród radz ieck i w ita  w ie lk i 
m i sukcesami we wszystk ich 
dziedzinach życia politycznego,

' ' gospodarczego i ku ltu ra lnego . 
N a jw ażn ie jsze  osiągnięcie, z ja  
k im  w ita m y  rocznicę R ew o luc ji 
P aźdz ie rn ikow e j polega na tym , 
że jeszcze ba rdz ie j wzrosła i 
w zm ocniła  się siła po lityczna i 
ekonom iczna radzieckiego pań­
stw a socjalistycznego. W ciągu 
la t pow ojennych w zrósł jeszcze 
ba iz ie j, n ie  ty lk o  wśród ludzi 
radzieck ich , lecz i  wśród mas 
p racu jących innych  k ra jó w , au­
to ry te t w iadzy radz ieck ie j — 
na jb a rdz ie j dem okra tyczne j w ła  

. d jy  na świecię, cieszącej się pel 
n ym  zaufaniem  i m iłośc ią  swe* 

. go narodu. Nasz u s tró j radziec­
k i zapewnia a k ty w n y  udz ia ł na j 
szerszych mas ludow ych w  ży- 

,  c łu  państw ow yu i i społeczn; m 
o rrz  stanow i najlepszą fo rm ę 
ro zw o ju  ich s ił tw órczych . Prze 

' W o ln ią  i k ie ru ją cą  siłą naszego 
państwa jes t pa rtia  kom unistycz 
na. k tó re j p o lity k ę  ludz ie  ra ­
dzieccy uw aża ją za swą w łas­
ną p o litykę , w idząc w  n ie j uoso 
h ien ie  swoich in teresów. N ie 
ma na świec >  ani jednego rzą­
du burżuazyjnogo, k tórego w e­
w nętrzna  sytuacja  po lityczna 
by łab y  tak  trw _ ła  i n iewzruszo­
na, ja k  trw a ła  i niewzruszona 
je s t sytuacja  rządu radz ieck ie ­
go.

w o ju  pokojowego w zm ocn iły  je ­
szcze ba rdz ie j w  naszym na ro ­
dzie uczucie radzieckiego pa­
tr io ty z m u , k tórego s iła  — ja k  
poucza towarzysz S ta lin  — po­
lega na tym , że jego podstawą 
nie  są przesądy rasowe lu b  na­
cjona lis tyczne , lecz g łębokie od­
danie i w ierność narodu wobec 
sw ej o jczyzny, b ra te rska  w spó ł­
praca mas pracu jących w szy­
s tk ich  narodów  naszego k ra ju .

W tw órcze j pracy d la  dobra 
o jczyzny soc ja lis tyczne j ro z w i­
ja  się i krzepn ie  - bra te rska 
w spółpraca i p rzy jaźń  narodów  
naszego k ra ju . P rzy poparciu 
całego Z w iązku  Radzieckiego 
dźw ignę ła  się z ru in  i szybko 
ruszyła  naprz^-t gospodarka ob­
szarów, k tó re  zna jdow a ły  się 
pod okupac ją  wroga. W  zgodnej 
rodz in ie  narodów  w szystk ie  nar 
sze re p u b lik i osiągnęły w  c ią­
gu osta tn ich la t  znaczne sukce­
sy po lityczne, gospodarcze i  k u l 
tura lne.

W walce o rea lizac ję  w ie lk ich  
celów budow n ic tw a ko m u n is ty ­
cznego wzm acnia się n ieustan­
nie jedność m ora lno -  p o litycz ­
na społeczeństwa radzieckiego, 
zespolonego ściśle w o kó ł p a r t i i i 
w ładzy radzieck ie j. Świadczą o 
ty m  do b itn ie  w y n ik i w yb o ró w  
do Rady N ajw yższe j ZSRR i do 
Rad N ajw yższych R epub lik  N a­
rodow ych, k tó re  od by ły  się W 
okresie pow o jennym  i p rzyn io ­
s ły  wspan ia łe  zw ycięstw o s ta li­
nowskiem u b lo ko w i kom u n jv • Sukcesy osiągnięte przez ___________  ^ ___ I ___

.  ..Związek R adziecki w  latach, r o i  , ętóyg j  ly jn ^ c h .^  r .

Podstawowe zadan ia  P la n u  5-letniego  
zosta ły pom yśln ie  wykonane

P rzew aga  rad z ie ck ie g o  u s tro ju  
^Potecznego i p a ń s tw ow ego , k tó  

. z w y ją tk o w ą  s iłą  u ja w n iła  
s ię  w  la ta c h  w o jn y , u ja w n ia  

: Się ró w n ie  o w o cn ie  w  w a ru n ­
k a c h  ro z w o ju  poko jo w e go .

P o d s ta w ą  dzia ła lności gospo­
darczej i k u ltu ra ln e j narodu ra ­
dzieckiego w  okresie pow o jen­
n ym  b y ł 5 - le tn i plan odbudowy 
i  rozw o ju  gospodarki narodow ej 
k ra ju  na la ta  1946 — 1950, p rzy ­
ję ty  w kró tce  po zakończeniu 
W ie lk ie j W o jn y  O jczyźnianej,

- na jcięższej ze w szystk ich  wojen, 
ja k ie  przeżył k ie d y k o lw ie k  nasz 
k ra j o jczysty. Szkody m a te ria l-  

■ ne, wyrządzone przez w o jnę  na­
szemu k ra jo w i, b y ły  tak  poważ­
ne, że w rogow ie  nasi o p ie ra li 
na tym  swe egoistyczne rach u ­
by. M ie li oni nadzieję, że nie 
zdo łam y o w łasnych siłach w y ­
b rnąć z trudnośc i powojennych.
Jednakże ich rachuby okazały 
się bezpodstawne. Zw iązek Ra­
dzieck i znalazł w  sobie s iły  i 
m ożliw ości, by n ie  ty lk o  zab liź ­
n ić  ra n y  zadane w ojną, lecz 
zorganizow ać dalszy potężny 
rozw ó j przem ysłu i  transportu , 
to s p o d a rk i ro in e j, k u ltu ry  i  ma 
fe ria lnego  dobrobytu  mas p ra ­
cujących.

Naród radz ieck i p rz y ją ł p ian  
5 - le tn i ja k o  bo jo w y program , 
odpow iada jący jego żyw o tnym  
interesom , i  z entuzjazm em  
p rzys tą p ił do w c ie lan ia  tego 
planu w  życie. Pod przewodem  
p a r t i i kom unis tyczne j ludzie  
radzieccy nie szczędzili s ił i p ra  
cy w  walce o w ykonan ie  i prze­
kroczenie p ię c io la tk i pow o jen­
nej. W  wciągu tych la t  znowu 
w ys tą p iły  na ja w  w span ia łe  za­
le ty  i tw órcze s iły  narodu ra ­
dzieckiego, jeszcze bardzie j 
wzrosła świadomość po lityczna 
i  aktyw ność społeczna lu d z i ra ­
dzieckich.

P ięc io la tka  pow ojenna — to 
nowy, ch lubny  etap w  rozw o ju  
naszego k ra ju

Podstawowe zadania p lanu  
pięcio le tn iego po lega ły na tym , 
aby odbudować zniszczone o- 
k ręg i k ra ju , p rzyw róc ić  przed­
w o jenny  poziom przem ysłu i go 
spodarki ro lne j a następnie po­
ziom  ten w  znacznym stopniu 
przekroczyć. Z uczuciem dum y 
z naszej w ie lk ie j ojczyzny m o­
żemy dz is ia j powiedzieć, że te 
zadania p lanu pięcio le tn iego
zosta ły pom yśln ie  wykonane,

P rodukc ja  przemysłowa przekroczyła  
o 70 proc. poziom  przedw ojenny

Plan p ięc io le tn i us ta la ł, że 
P rodukcja  całego przem ysłu 
■Związku Radzieckiego w  r. 1950 
'V inna w  po rów nan iu  z przed­
w o jennym  1940 rok iem  zw ię k - 
szyć się o 48 proc. P rzem ysł 
hasz nie  ty lk o  osiągnął ten 
Poziom p ro d u kc ji, lecz znacz- 

go przewyższył. Jak  w ia ­
domo, ju ż  w  IV  kw a rta le  
J949 r. g lobalna przeciętna p ro ­
dukc ja  m iesięczna przewyższy- 
la Poziom 1940 r. o 53 proc. W 
*"°ku bieżącym  rozm ia ry  p ro ­
d u k c ji p rzem ysłow ej w zrosły

jeszcze ba rdz ie j. P rzedw o jenny 
poziom g loba lne j p ro d u kc ji 
p rzem ysłow e j został w  ciągu 
10 m iesięcy 1950 ro k u  p rzekro  
czony o 70 proc.

Szybkie tem po w zrostu  p ro ­
d u k c ji p rzem ysłow ej i rozw o­
ju  w szystk ich  gałęzi gospodarki 
narodow ej zabezpieczone jes t 
dz ięk i w ie lk ie m u  bu do w n ic tw u  
inw estycy jnem u. W ciągu m i­
nionego okresu p ię c io la tk i po­
w o jenne j odbudowano i zbudo­
wano od nowa oko ło 6 tysięcy 
przedsięb iorstw  przem ysłow ych,

n ie  licząc drobnych przedsię­
b io rs tw  państw ow ych i spół­
dzielczych.

Przem ysł okręgów , k tó re  u - 
c ie rp ia ły  na sku tek w o jny , zo­
sta ł n ie  ty lk o  w  całej pe łn i od­
budowany, lecz rów nież znacz­
nie  rozszerzony na bazie nowej 
i ba rdz ie j nowoczesnej techn i­
k i.

Pom yśln ie  rea lizow ane jes t 
zadanie odbudowy i rozw o ju  
w  pierwszej ko le jności ciężkiego 
przem ysłu.

Zadania p lanu p ięcio le tn iego 
w  dziedzin ie rozw o ju  h u tn ic ­
twa żelaza zostały w ykonane z 
nadw yżką. Zgodnie z planem  
p ięc io le tn im  w  roku  1950 na­
leżało w yp rodukow ać m e ta li 
żelaznych o 35 proc. w ięce j, a- 
n iże li w  roku  1940. W ciągu 10 
m iesięcy ro ku  bieżącego p ro ­
dukc ja  m e ta li żelaznych prze­
kroczy ła  poziom przedw ojenny 
o 44 proc., w  te j liczb ie  su rów ­
ka o 28 proc., sta l —  o 48 proc.,

a produkc ja  w y ro b ó w  w a lco ­
wanych o 58 proc.

A by osiągnąć ta k ie  w y n ik i,  
nasi hu tn icy  i budow niczow ie  
m usie li n iem ało pracy w  to 
w łożyć. Jak w iadom o, przem ysł 
hu tn iczy  po łudn ia  został w  cza­
sie w o jn y  zupe łn ie  zdewasto­
wany. Obecnie je s t on c a łk o w i­
cie odbudowany na no w e j ba­
zie technicznej i da je  w ięce j 
m eta lu , an iże li przed w o jną . W 
dalszym  ciągu ro z w ija ło  się 
h u tn ic tw o  żelaza we wschod­
n ich okręgach k ra ju . Poziom 
p ro d u k c ji w y ro bó w  w a lcow a­
nych jes t w  tych  okręgach 2,5 
raza wyższy od przedw ojenne­
go.

Zgodnie z zadan iam i p lanu 
p ięcio le tn iego w  dziedzin ie  h u t­
n ic tw a  m e ta li ko lo row ych , 
znacznie rozszerzona została 
p rodukc ja  m e ta li ko lo row ych  
i rzadk ich : a lu m in iu m , cyny, 
n ik lu , m iedzi, o łow iu , cynku , 
manganu oraz kon cen tra tów  
w o lfra m u  i m olibdenu.

D rug ie  miejsce na śiciecie w w ydobyciu  węgla
Z nadw yżką w ykonano zada­

nie p lanu p ięcio le tn iego w  za­
kresie w ydobyc ia  węgla. Zgo­
dn ie z p lanem  p ięc io le tn im  w y  
dobycie węgla w  roku  1950 m ia  
ło  wzrosnąć w  po rów nan iu  z r. 
1940 o 51 proc. W ciągu 10 m ie 
sięey ro ku  bieżącego w ydobyc ie  
węgla p rze w yższy ło ■» poziom 
przedw o jenny o 57 proc. i Z w ią  

jR^cJźiecki, >jeśli c |o d z i:. ° : J ° z  
m ia ry  w ydobyc ia  węgla, w ysu ­
ną ł się na d rug ie  m iejsce na 
ś w iecie.

O dbudowano ca łkow ic ie  prze 
m ysł w ęg low y Zagłęb ia Donie­
ckiego, zupełn ie  zdewastowany 
w  czasie w o jny . K opa ln ie  Za­
głęb ia Donieckiego dają w  chw i 
l i  obecnej w ięce j węgla, an iże li 
przed w o jną  i  w ięce j, an iże li 
p rze w id yw a ł p lan  p ięc io le tn i. 
Zagłębie Donieckie jest znowu 
na jw iększym  i na jb a rdz ie j zme 
chanizow anym  zagłębiem  węgio 
w ym  k ra ju .

Zagłęb ie  M oskiew skie , k tó re  
rów n ie ż  by ło  ca łkow ic ie  zn i­
szczone, da je obecnie trz y  razy 
w ięce j węgla, an iże li przed w o j 
ną.

Rów noleg le z odbudową Za­
głęb ia Donieckiego i Zagłębia 
M oskiewskiego ro z w ija ł się w  
dalszym  ciągu, przem ysł w ęg lo­
w y  na U ra lu , w  Zagłęb iu  K u ź- 
n ieck im , w  Zagłęb iu  K aragan- 
d y js k im  i w  innych  wschodnich 
okręgach k ra ju . Na wschodzie 
w ydobyw a się w  c h w ili obe­
cnej przeszło 2 razy w ięce j w ę­
gla, an iże li przed w o jną . Z nad 
w yżką  rea lizow ane jest zadanie 
p lanu  p ięcio le tn iego w  dziedzi­
nie rozbudow y P ieczorskiego Za 
głęb ia  W ęglowego — now e j ba­
zy w ęg low e j d la  okręgów  pó ł­
nocnych i  Len ingradu . P racu je  
się nad n o w ym i złożam i węgla 
w  in nych  okręgach k ra ju .

P om yśln ie  ro z w ija  się nasz 
przem ysł na fto w y. Zadanie pla 
nu pięcio le tn iego w  zakresie w y 
dobycia ropy na fto w e j zostało 
wykonane z nadw yżką. P lan 
p ięc io le tn i p rze w id yw a ł zw ięk ­
szenie w ydobyc ia  rop y  n a fto ­
w e j w  r. 1950, w  po rów nan iu  z 
w ydobyciem  przedw ojennym , o 
14 proc. W ciągu 10 m iesięcy 
ro k u  bieżącego w ydobycie  ropy 
na fto w e j przewyższyło poziom 
przedw o jenny o 21 proc.

C a łkow ic ie  został odbudow a­
ny  i  zaopatrzony w  nowe urzą 
dzenia techniczne, zniszczony 
podczas w o jn y  przem ysł n a fto ­
w y  okręgu M a jkop u  i  Groźnego

leg ie  postęp techniczny, I robo tn ików , inżyn ie rów  i te c h n i-  
w zrost k w a lif ik a c ji naszych j ków  zapew n iły  znaczny w zrost 
k a d r oraz tw órcza in ic ja ty w a  i w yda jności pracy.

Znaczny wzrost w yda jności p racy
P ięc io le tn i p lan p rze w id yw a ł 

wzrost w yda jności p racy w 
przem yśle w  1950 ro ku  o 36 
proc. w  po rów nan iu  z poziomem 
przedw ojennym . W  rzeczyw isto­
ści jednak w yda jność p racy ro ­
bo tn ikó w  w  przem yśle by ła  w  
trzecim  kw a rta le  roku  1950 w yż 
szu o ponad 40 proc., n iż  w  okre  
sie przedw ojennym .

W  przem yśle prowadzone są 
poważne prace w  celu zaoszczę­
dzenia surowców, p ó łfa b ry k a ­
tów , pa liw a  i  energ ii e lek trycz ­
ne j oraz w  celu lepszego w y k o ­
rzystan ia  przestrzeni p ro d u k ­
c y jn e j, ja k  rów n ież  w  celu 
przyśpieszenia obiegu środków
obrotow ych- W  w y n ik u  tego, 
p lany usta lone przez rząd w  ce­

lu  obniżenia kosztów w łasnych 
p ro d u k c ji p rzem ysłow ej są w y ­
konyw ane i przekraczane. T ra n ­
sport ko le jo w y , podobnie ja k  
przem ysł, p racu je  na poziom ie, 
przewyższającym  zadania p la ­
nu 5-letniego. P lan 5 - le tn i prze­
w id y w a ł na rok 1950 zw iększe­
nie o 28 proc. przewozów to w a - 
ro"-- ch transp ortu  ko le jow ego 
• po rów nan iu  z poziomem przed 
w o jennym . W ciągu 10 m iesięcy 
roku  bieżącego przewozy to w a ­
row e przekroczy ły  'poziom  
przedw ojenny o przeszło 40 
proc. Zw iększony został i od­
now iony tabo r lokom o tyw  i w a ­
gonów, utworzona została w k ra  
ju  baza budowy lo kom o tyw  e- 
le k tryczn ych  i d ieslow skich.

W span ia ły  rozwój ro ln ic tw a
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oraz przem ysł n a fto w y  U k ra in y  
zachodniej.

W zrosło poważnie znaczenie 
now ych okręgów  na fto w ych  na 
Wschodzie. S tworzone zosta ły no 
we, w ie lk ie  zagłębia na fto w e  i  
ra fin e rie  w  B aszk ir ii. Szybko 
ro z w ija  się w ydobyc ie  n a fty  i 
przem ysł p rze tw o ró w  na ftow ych  
w  obwodzie ku jbysze w sk im  oraz 
w  R epub likach : T u rkm e ń sk ie j, 
Uzbeckie j i Kazachskie j. O d k ry  
te zostały nowe w ie lk ie  złoża 
na ftow e w  R epublice T a ta r­
sk ie j. Prowadzone są w ie lk ie  
prace w  celu rozbudow y w yd o ­
bycia  n a fty  na Sachalinie. C ię­
żar ga tunko w y obszarów wscho 
dn ich w  ogó lnym  w ydobyc iu  
n a fty  w  ca łym  Z w ią zku  wzrósł 
do 44 proc. wobec 12 proc. w  
roku  1940.

N a fto w y  przem ysł p rze tw ó r­
czy został zaopatrzony w  nowe 
urządzenia techniczne. WprOWa 
d z ił on do p ro d u k c ji i  w y tw a rza  
nowe g a tu n k i w yso ko -o k ta no - 
w e j benzyny lo tn icze j i innych 
rodza jów  p a liw a  i sm arów.

P rod ukc ja  en e rg ii e lek trycz­
ne j w  osta tn im  ro ku  p ięc io la t­
k i m ia ła  się zw iększyć w  porów 
nan iu  z okresem  przedw ojen­
nym  o 70 proc. W rzeczyw isto­
ści je dn ak  p ro du kc ja  ta w zro ­
sła o 87 proc. Na obszarach, 
k tó re  uc ie rp ia ły  w sku tek  w o j­
ny, gdzie e le k tro w n ie  zostały 
ca łkow ic ie  zburzone, moc tych 
e le k tro w n i i p rodukc ja  prądu 
e lektrycznego p rzekroczy ły  obe 
cnie poziom  przedw ojenny.

W szybk im  tem pie ro zw ija  się 
przem ysł budow y maszyn.

Zadania p lanu  p ięcio le tn iego 
w  dziedzin ie p ro d u k c ji maszyn, 
urządzeń m echanicznych i  p rzy 
rządów  są pom yśln ie  w ykonyw a  
ne. P lan  p ięc io le tn i p rze w id y ­
w a ł w zrost go tow e j p ro d u kc ji 
urządzeń techn icznych w  1950 
ro k u  — o 100 proc. w  po rów ­
nan iu  z okresem  przedw ojen­
nym .

W ciągu 10 m iesięcy ro ku  bie 
żącego p ro du kc ja  m aszyn prze­
kroczy ła  poziom  przedw ojenny 
2,2 raza. Jednocześnie p ro d u k ­
cja  urządzeń hu tn iczych  w zro ­
sła p ięc iokro tn ie , tu rb in  paro­
w ych  2,5 raza, w ie lk ic h  s iln i­
ków  e lek trycznych  —  pięcio­
k ro tn ie , urządzeń d la  p rzem y­
słu naftowego ponad trz y k ro t­
nie, kopaczek m echanicznych — 
trzynastokro tn ie .

W  ciągu osta tn ich  la t  radziec­
cy budow niczow ie maszyn w  o - 
pa rc iu  o osiągnięcia rodz im ej 
n a u k i s tw o rzy li i opanow a li w ie ­
le  now ych nowoczesnych typó w  
m aszyn i  urządzeń m echanicz­
nych.

W  la tach p lanu p ięc io le tn iego 
wzrosło  znacznie w yko rzystan ie  
urządzeń technicznych w  prze­
myśle. T ak np. w ie lk ie  piece 
w yko rzys tyw ane  są le p ie j o 25 
proc., n iż  w  okresie przedw o­
jennym , a piece M artęnow skie  
o 32 proc. Szybkość w iercen ia  
eksp loatacyjnego szybów n a f­
tow ych  wzrosła w  porów nan iu  
z okresem przedw ojennym  o 43 
proc. Jednakże, ja k  w ykazu je  
doświadczenie przodu jących ro ­
b o tn ikó w  przodu jących przed­
s ięb io rstw  i . zakładów  fa ­
brycznych, is tn ie ją  jeszcze znacz 
ne rezerw y i m ożliwości ba r* 
dz ie j w yda jnego w yko rzys tyw a ­
n ia  urządzeń.

Pom yślne zastosowanie nowej 
te c h n ik i u m o ż liw iło  przeprow a 
dzenie na w ie lk ą  skalę dalszej 
technicznej renow ac ji gospodar­
k i na rodow ej i podniesien ie po­
ziom u m echan izacji robót cięż­
k ic h  i  pracochłonnych. R ów no­

znaczne sukcesy Osiągnięto w  
gospodarce ro lne j. W  bieżącym 
roku  globalne zb io ry  up raw  zbo­
żowych wyn iosą 7 m ilia rd ó w  
600 m ilio n ó w  pudów i p rzekro ­
czą poziom przedwojennego ro ­
ku 1940 o ż górą 300 m ilio n ó w  
pudów. Z b io ry  g lobalne pszeńi- 
cy przekracza ją  p rzy ty m  p lony 
z 1940 ro k u  o 340 m ilio n ó w  pu­
dów.

G lobalne zb io ry  baw e łny 
przekroczą ob iory z 1940 roku  o 
przeszło 4Q proc. Z w ię kszy ł się 
urodzaj bu raka  cukrowego. W  
bieżącym  ro ku  zebranych bę­
dzie co n a jm n ie j o 25 m ilio n ó w  
cetnarów  w ięce j bu raka  c u k ro ­
wego. n iż  w  1940 roku .

W ykonyw any je s t Z powodze­
niem  p rz y ję ty  w  1948 ro ku  plan 
założenia leśnych pasów ochron­
nych, w prow adzenia tra w o p o l- 
nych płodozm ianów, urządzenia 
staw ów  i zb io rn ikó w  wody na 
stepowych i ieśnostepowych ob­
szarach eu rope jsk ie j części 
Z w iązku. W  ciągu dwóch la t za­
łożono leśne pasy ochronne na 
obszarze 1.300 tys ięcy he k ta ­
ró w ; w  kołchozach i sowcho- 
zach tychże re jonów  urządzono 
k ilk a  tys ięcy s taw ów  i z b io rn i­
ków  wody.

W  s ie rpn iu  bieżącego ro ku  
p rzy ję to  ważną decyzję w  spra­
w ie  prze jścia  do nowego syste­
m u naw adn ian ia  na obszarze 
ponad 4.300, tys ięcy, hą. P rze­
w id u ją c  urządzenie tym czaso­
wych kana łów  naw adnia jących 
zam iast s ta łych kana łów , k tó re  
u tru d n ia ły  zastosowanie now o­
czesnej te ch n ik i m aszynowej w  
ro ln ic tw ie , now y system na w a­
dn ian ia  pozw o li na zw iększenie 
obszaru naw adnianych g ru n tó w  
oraz na znaczny w zrost w y d a j­
ności p racy w  ro ln ic tw ie , ko rzy ­
sta jącym  z naw adnian ia.

W roku  bieżącym  w y s iłk i p a r­
t i i  i rządu zm ie rza ły  do ro zw ią ­
zania centra lnego zadania w  
dziedzin ie  gospodarki ro ln e j — 
do ja k  na jw iększego rozw o ju  
hodow li. K o łchozy i  sowchozy, 
w yko n u ją c  trz y le tn i p lan  roz ­
w o ju  uspołecznionej, kołchozo­
w e j i sówchozowej ho do w li b y ­
dła, osiągnęły poważne zwiększę 
nie pog łow ia  byd ła  i podn iosły 
jego p roduk tyw ność . Nasza ho­
do w la  u c ie rp ia ła  bardzo w  cza­
sie W ojny. W  w ażnych okręgach 
ro ln iczych  k ra ju  —  na U kra in ie , 
K aukaz ie  Północnym , B ia ło ru s i, 
w  cen tra lnych  obwodach czar- 
noziem u pog łow ie  byd ła , poza 
n ie w ie lką  częścią, ew akuowaną 
na W schód i u k ry tą  przez lu d ­
ność, zostało ca łkow ic ie  w y trz e ­
bione. W  czasie w o jn y  hodow la 
uc ie rp ia ła  rów n ież  w  in nych  o- 
kręgach k ra ju . P om im o to, w  
c h w ili obecnej zosta ł ca łkow ic ie  
p rzyw rócony  n ie  ty lk o  przed­
w o jen ny  poziom  uspołecznio­
nej ho do w li, le cz- w  znacz­

nym  stopn iu  poziom ten prze­
kroczono. Pogłow ie byd ła  roga­
tego w  kołchozach jes t obecnie 
w iększe o 38 proc. n iż przed 
w o jną , ow iec i kóz — o 65 proc., 
trzody ch lew ne j — o 55 proc. 
Kołchozy i sowchozy osiągnęły 
znaczne zwiększenie pogłow ia 
byd ła  rasowego.

W kołchozach i sowchozach 
re a lizu je  się zakro joną *na sze­
roką skalę budowę nowocze­
snych pomieszczeń dla  byd ła  
i tw o rzy  się bazę paszy d la  b y ­
d ła  — w prow adza się specja lne 
p łodozm iany paszowe, rozszerza 
obszary zasiewu tra w y , zwiększa 
produkc ję  up raw  silosow ych i 
paszowych ro ś lin  okopowych, 
w prowadza się do p ro d u k c ji no­
we, w ysokourodza jne ro ś lin y  pa­
szowe — sudankę, sorgo i inne.

Zw iększenie p ro d u k c ji up raw  
zbożowych i technicznych oraz 
w zrost p ro d u k c ji hodow lane j 
s tw arza ją  trw a łą  bazę surow co­
wą d la  dalszego rozw o ju  prze­
m ys łu  lekk iego i spożywczego.

P a rtia  i  rząd udzie la ją  W ie l­
k ie j pomocy kołchozom , sowcho- 
zom i stacjom  m aszynowo -  tra k  
to row ym . Gospodarka ro ln a  zao 
pa tryw ana  jest ob fic ie  w  różno­
rodne m aszyny. Nasze fa b ry k i 
tra k to ró w  i fa b ry k i budow y 
maszyn ro ln iczych  u leg ły  zn i­
szczeniu podczas w o jn y ; obec­
nie w szystk ie  one zostały od­
budow ane i w raz z now ym i fa ­
b ryka m i da ją  w  bieżącym  roku  
gospodarce ro ln e j: tra k to ró w  w  
prze liczen iu  na je dn os tk i o m o­
cy 15 kon i m echanicznych » — 
c z te ro k ro tn ie . w ięce j n iż w  
1940 r . ;  ko m b a jn ó w  — 3,8 raza 
ty le , p ługów  tra k to ro w y c h  — 
czte ry  razy  Tyle. s iew n ików  
tra k to ro w y c h  — p raw ie  sześć 
razy ty le , k u lty w a to ró w  tra k to ­
row ych  —  przeszło trz y  razy 
ty le .

P rzem ysł chem iczny dosta r­
cza gospodarce ro ln e j co­
raz w ięce j nawozów sztu­
cznych. W bieżącym  ro ku  go­
spodarka ro lna  o trzym u je  na­
wozów fosforow ych, potaso­
w ych i azotowych p ra w ie  d w u ­
k ro tn ie  w ięce j n iż  w  1940 r.

P rowadzenie w ie lk ie j gospo­
d a rk i ko le k ty w n e j, wyposażonej 
w  przodu jącą technikę , w ym a­
ga znajom ości ekonom ik i p ro ­
d u k c ji ko łchozow ej, znajomości 
podstaw ag ro tech n ik i i  mecha­
n izac ji. Spośród ko łchoźn ików  
w ysunę li się w y b itn i organiza­
torzy, k ie ro w n ic y  i m is trzow ie  
gospodarki ro lne j. N ie wo lno 
jednak poprzestawać na tym . 
Toteż p a rtia  i rząd s taw ia ją  za­
danie dalszego wzm ocnienia 
k a d r kołchozowych, wprowadzę 
n ia  do p ro d u k c ji ko łchozow ej i 
do p ra k tyczn e j p racy s tac ji m a­
szynowo -  tra k to ro w y c h  osiąg­
nięć n a u k i i na jnow szych do­
świadczeń gospodarki ro lne j.

D alszy wzrost dobrobytu  i  poziom u  
ku ltu ra ln e go

R ozw o jow i gospodarki na ro - , 
dów e j tow arzyszy w zrost do­
chodu narodowego oraz dalszy 
w zrost do b ro by tu  m ateria lnego 
i  poziom u k u ltu ra ln e g o  naszego 
narodu.

W  k ra ja c h  kap ita lis tycznych  
k lasy w yzysk iw aczy przyw łasz­
czą ją  sobie lw ią  część dochodu 
narodowego, w ytw arzanego 
przez m asy pracujące. W  ra ­
dz ieck im  socja lis tycznym  syste­
m ie gospodarki dochód narodo­
w y  przypada masom pracu jącym  
i  jego podzia ł odbyw a się nie 
w  in te res ie  wzbogacenia klas 
w yzysk iw aczy, lecz w  in teresie 
system atycznego podnoszenia 
sy tu a c ji , m a te ria ln e j ro b o tn i­
ków , ch łopów  i in te lig e n c ji oraz 
rozszerzenia p ro d u k c ji soc ja li­
stycznej. D latego też w zrost do­
chodu narodowego w  K ra ju  Rad 
s tanow i na jb a rdz ie j synte tycz­
ny  i  ja s k ra w y  w ska źn ik  w zro ­
stu do b ro by tu  m ateria lnego 
mas pracujących.

P lan 5 - le tn i u s ta lił,  że cały 
dochód narodow y w  1950 r. w i­
nien przekroczyć poziom przed­
w o jen ny  o,38 proc. Już w  1949 r. 
dochód narodow y Z w ią zku  
Radzieckiego p ra w ie  że osią­
gnął ten poziom, a w  1950 r. 
dochód narodow y przewyższy 
poziom  przedw o jenny — w  ce­
nach p o rów nyw a lnych  o przesz- 
ło t 60 proc. t j .  znacznie w ięcej 
n iż  p rze w id yw a ł p lan 5 -le tn i.

Jak  w iadom o, rząd radzieck i 
z rea lizow a ł re fo rm ę  pien ięż­
ną i  w  1950 r. dokona ł trz e ­
c ie j z ko le i ob n iżk i de ta licznych 
cen tow a rów  masowego spoży­
cia. D oprow adziło  to do jeszcze 
większego w zm ocnienia radz ie ­
ckiego ru b la , do podwyższenia

jego s iły  nabyw czej. Dochody 
ro b o tn ikó w  i p racow n ików  u - 
m ys łow ych , w  prze liczen iu  na 
jedną pracującą jednostkę zwię 
kszy ły  się ju ż  w  1949 r. — w 
cenach po rów nyw a lnych  — o 
24 proc. w  po rów nan iu  z po­
ziom em  przedw ojennym . Do­
chody ch łopów  odpow iedn io 
zw iększy ły  się w ięcej n iż o 30 
proc. W Bieżącym roku  odby­
w a się dalszy w zrost rea lne j 
p łacy zarobkow ej rob o tn ików  i 
p ra cow n ikó w  um ysłow ych oraz 
zw iększają się dochody ch ło ­
pów.

W  naszym  k ra ju  n ie  ma, ja k  
w iadom o, bezrobocia. Liczba 
ro b o tn ikó w  i p racow n ików  u- 
m ys łow ych  za trudn ionych  w  go 
spodarce narodow ej nieustannie 
wzrasta i obecnie przewyższa 
liczbę przedw ojenną o 22 proc.

P opraw a sy tu a c ji m a te ria ln e j 
mas pracu jących  zna jdu je  w y ­
raz we wzroście s iły  nabyVcz*.j 
ludności i zw iększonych ob ro ­
tach hand lu. W bieżącym  roku 
m og liśm y skierować do sk le ­
pów państw ow ych i spó łdz ie l­
czych d la  odprzedaży ludności, 
n ie  licząc m ie jscow ych zasobów, 
o 35 proc. w ięce j mięsa i p roduk 
tów  m ięsnych n iż  przed w o jną  
o 53 proc. w ięce j ryb . o 60 proc 
w ięcej masła i innych tłusz ­
czów, o przeszło 30 proc. w ięcej 
c u k ru  i w yrobów  cuk ie rn iczych  
o 38 proc. w ięcej tka n in  baw e ł­
n ianych, w e łn ianych , jedw ab 
nych i  ln ianych , o 35 proc. w ię ­
cej obuw ia , o 37 proc. w ięcej 
a r ty k u łó w  pończoszniczych, o 31 
proc. w iecej m ydlą.

Obecnie konsum eja k ra jo w a  
przewyższa znaczni- Doziom 
przedw ojenny.

24 październ ika w  S m olnym  (Z obrazu N. Osieniewa)

P a rtia  i rząd uważają za spra 
wę p ierwszorzędnej w ag i zw ię ­
kszanie ze wszech m ia r fu n d u ­
szu m ieszkaniowego k ra ju , a 
zwłaszcza udzie lan ie  pomocy ro ­
bo tn ikom , chłopom  i in te lig e n ­
c ji w  budow ie  in d yw idu a ln ych  
dom ów  m ieszkalnych. W ciągu 
4 la t  i 10 m iesięcy p ięc io la tk i 
pow o jenne j odbudowano i zbu­
dowano m ieszkania o łącznej po 
w ie rzchn i oko io 90 m ilio n ó w  me 
t ró w  kw adra tow ych . W ty m  sa­
m ym  czasie w  m ie jscowościach 
w ie jsk ich  odbudowano i zbudo­
wano przeszło 2,5 m ilion a  do­
m ów  m ieszkalnych. C y fry  te 
świadczą o znacznym  zasięgu 
budow n ic tw a  m ieszkaniowego 
w  naszym k ra ju . Jednakże p la ­
ny  budow n ic tw a  m ieszkan iow e­
go nie  wszędzie są w  ca łe j pe ł­
n i w ykonyw ane. Domy m ieszuol 
ne w  m iastach i na wsi budu je 
się pow o li i w ciąż jeszcze d ro ­
go.

Rząd w yd a je  duże sum y na 
akcję  społeczno -  ku ltu ra ln ą . W 
la tach pow o jennych w  k ra ju  
naszym odbudowano > "b ud ow a­
no tysiące nowych szkół, b ib lio ­
tek, in s ty tu c ji dziecięcych oraz 
w ie le  szp ita li, sanatoriów , do ­
m ów  w ypoczynkow ych , k lu bó w , 
tea tró w  i k in .

W  szkołach pod?ta nowych; 7- 
le tn ich  i średnich, w  szkołach 
technicznych oraz w  innych  śred 
n ich  zakładach naukow ych l i ­
czy się 37 m ilio n ó w  osób. W yż­
sze uczelnie kszta łcą 1.230 tys ię ­
cy studentów . C y fra  ta jes t ó 400 
tys ięcy w yżs ja  od p rzedw o jen­
nej.

R ozw ija  się pom yśln ie  l i te ra ­
tu ra  i sztuka radziecka, k tó re  
służą u nas interesom  narodu i 
s tanow ią ważny in s tru m en t ko ­
m unistycznego w ychow ania  lu ­
dz i radzieckich.

W zrosła sieć zakładów  nauko 
wo -  badawczych. Poczyniono 
nowe, poważne k ro k i w  k ię ru n  
ku  rozw iązania zadania posta­
w ionego przez Towarzysza S ta­
lin a  uczonym  radz ieck im : „N ie  
ty lk o  doścignąć, lecz rów nież 
prześcignąć w  na jb liższym  cza­
sie osiągnięcia na uk i za ru b ie ­
żam i naszego k ra ju “ .

W  ślad za w yk ryc ie m  ta je m ­
nicy ene rg ii a tom ow ej, uczeni 
nasi sw ym i licznym i, poważ­
n y m i pracam i i w yna lazkam i 
p rzyczyn ili się do postępu tech­
nicznego, do w ykonan ia  i prze­
kroczenia p lanów  naszej gospo­
d a rk i narodow ej.

Przeprowadzone w  bieżącym 
roku  tw órcze dyskusje  w  dzie­
dz in ie  zagadnień językoznaw ­
stw a i f iz jo lo g ii posunęły na- 
przó^ .rozw ó j naszej radzieck ie j 
nauki. >:

W y ją tko w o  ważne znaczenie 
m ia ły  w ystąp ien ia  Towarzysza 
S ta lina  w  dyskus ji nad zagad­
n ien iam i językoznawstwa. W y­
stąp ien ia  te spowodow ały głę­
bok i prze łom  przede w szystk im  
w  te j gałęzi nauk i. Towarzysz 
S ta lin  w ykaza ł, że .nauka nie 
może rozw ija ć  się i czynić po­
stępów bez w a lk i poglądów, bez 
w o lności k ry ty k i,  bez zastępo­
w ania  p rzesta rza łych fo rm u ł i  
w n iosków  przez nowe i o tw o­
rz y ł przed całą radziecką m y­
ślą naukow ą szerokie horyzon­
ty  d la  rozw iązyw an ia  nowych 
zadań, sto jących przed naszym 
państwem .

M ów iąc  o naszych sukcesach 
w  dziedzin ie  budow n ic tw a go­
spodarczego i ku ltu ra lnego , nie 
w o lno nie  wspom nieć o naszych 
o k ry ty c h  chw ałą s iłach z b ro j­
nych, o naszej a rm ii, e naszym 
lo tn ic tw ie , o naszej m arynarce 
w o jenne j. S pe łn ia jąc z hono­
rem  sw ój obow iązek w o jskow y, 
stoją one niezachw ian ie na s tra ­
ży poko ju  i bezpieczeństwa na­
szej ojczyzny.

Towarzysz S ta lin  uczy,, że w 
okresie kom unizm u gospodarka 
narodowa organizowana p lano­
w o będzie się op ie ra ła  na w yż ­
szej technice zarówno w  dzie­
dz in ie  przem ysłu ja k  i gospo­
d a rk i ro lne j. W yn ika  z tego, że 
m usim y koniecznie zorganizo­
wać now y, dalszy rozw ój gospo­
d a rk i radzieck ie j, podnieść na 
jeszcze wyższy poziom technicz 
ne uzbro jen ie  wszystk ich gałęzi 
gospodarki i osiągnąć dalszy 
w zrost s ił w y tw ó r"  ych k ra ju .

Budow le kom unizm u
W  św ie tle  tych stojących 

pr.;ed nafodem  radzieck im  za­
dań, o lb rzym ie  znaczenie m ają 
uch w a ły  rządu dotyczące b u ­
dow y K u jbysze w sk ie j i S ta lin -  
g ra dzk ie j e le k tro w n i w odne j 
na W ołdze, budow y g łów ne- 

K an a łu  T u rkm eńsk iego  
A m u -D a ria  — Krasnow odsk, ka 
chow skie j e le k tro w n i wodnej 
na Dnieprze oraz kana łów  Po­
łudn iow o  -  U kra ińsk iego  i P ó ł­
nocno -  K rym skiego .

B udow le  te ze względu na 
swą skalę, techniczną koncep­
cję  i te rm in y  rea liza c ji sa p ra ­
w d z iw ym i budow lam i kem u n i- 
stycznym i. Każda z n ich sk ła ­
da się z e le k tro w n i wodnych, 
zapór, kanałów , i rezerw ua­
rów  w odnych oraz z systemów 
naw adnian ia. Nowe budow le 
s tanow ią złożony kom pleks u- 
rządzeń technicznych. B udow ­
n ic tw o  tak ich  urządzeń m oż li­
we jest ty ik o  w  naszym k ra ju  
w  w a runkach  p lanow ej gospo­
d a rk i socja listycznej.

Cztery nowobudow ane e lek­
tro w n ie  wodne będą m ia ły  o- 
gólną moc przeszło 4 m ilion ów  
k ilo w a tó w  i dadzą rocznie przy 
przec ię tnym  stan ie wód 22 
m ilia rd y  k ilow a togodz in  ener­
g ii e lek tryczne j, czy li przeszło 
11 rázy w ięce j niż daw a ły  w 
roku  1913 w szystk ie  e le k tro w ­
nie  Rosji carsk ie j.

E ie k tro w n ie  wodne k u jb y -  
szewska i s ta ling radzka  zapew­
n ią  ca łko w ite  zaopatrzenie M o-

skw y w  energię e le k trycz ­
ną i  um o ż liw ią  szybszy roz­
w ó j gospodarki obszarów nad- 
w o łżańskich  oraz cen tra lnych  
okręgów  czarnoziem u; e lek trow  
nie wodne głównego K ana­
łu  T urkm eńsk iego  i  e lek­
tro w n ia  kachowska um oż liw ią  
szybszy rozw ó j gospodarki ob­
szarów nadkasp ijsk ich  T u rk ­
m en ii i Dolnego D n iepru. K ra j 
o trzym a możność u ruchom ie­
nia nowych zakładów  przem y­
s łow ych i zastosowania przo­
du jące j tech n ik i w  zakładach 
będących ju ż  w ruchu.

Zraszanie i  naw adnia­
nie  obszarów zawołżańskich, 
ziem po łudn iow e j U k ra in y  
i północnego K rym u , pus tyn ­
nych i na w pó ł pustyn­
nych obszarów nad M orzem 
K a sp ijsk im  i w  A z ji Ś rodkow ej 
— da k ra jo w i dodatkowo m ilio ­
ny pudów  pszenicy, ryżu, ba­
w e łny i innych up raw  technicz­
nych. Na zraszanych obsza­
rach rozw in ie  się na szeroką 
skalę hodowla bydła. Energia 
e lektryczna nowych s tac ji zna j­
dzie szerokie zastosowanie w  
przem yśle i w  p ro d u kc ji ro ln e j. 
Decyzje rządu w  spraw ie bu ­
d o w li na Wołdze, na A m u -D a - 
r i i  i na Dnieprze pow itane zo­
sta ły w  naszym k ra ju  z w ie l­
k im  t entuzjazm em . R obotn icy 
w ie lu ‘ zakładów  przem ysłow ych 
pode jm ują  zobow iązania, że 
szybko i dobrze w yko na ją  za-

(Dokończenie na str. 4)



4 TRYBUNA LUDb Nr 309

N aród  ra d z ie c k i jes t za p o k o je m  i  b ro n i zdecydow an ie
sp raw y p o k o ju

Dokończenie referatu tow. M. A. Bułganina na uroczystym posiedzeniu Rady Moskiewskiej 
poświęconym 33 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej

M arszałek M . A . B u lga n in

m ów ien ia d la  tych now ych bu ­
dów. Radzieccy uczeni, in ­
żyn ierow ie i  technicy k ie ru ją  
swe twórcze w y s iłk i ku  rozw ią ­
zaniu technicznych problem ów  
nowego budownictwa. K o łchoź­

n ic y  i  ko łchoźn ice  obszarów 
nadw ołżańskich, T u rk m e n ii, 
U k ra in y  i  K ry m u  pode jm u ją  
zobow iązania pracy w  celu p rzy 
spieszenia re a liz a c ji ro b ó t bu ­
dow lanych.

Bolszeivicka k ry ty k a  i  sam okry tyka  
to ru ją  drogę nowemu

toku  rozw oju społeczeń­
stwa radzieckiego sprawa ha rtu  
ideologiczno -  teoretycznego na ­
szych kad r nabiera coraz w ię k ­
szego znaczenia. W arun k i p rze j­
ścia od socjalizm u do kom un iz ­
m u zobowiązują nas do tego, 
byśm y podnieśli na wyższy 
szczebel całą pracę ideologiczną, 
byśm y osiągnęli dalsze udosko- 

'■ na len ie  wychowania ko m u n i­
stycznego mas pracujących.

N ie  można zbudować ko m u ­
n izm u bez ca łkow itego  przezw y­
ciężenia p rzeżytków  k a p ita li­
zmu w  św iadom ości naszych lu ­
dzi. O to  dlaczego należy wzmóc 
w a lkę  z różn ym i p rze jaw am i 
n iekom unistycznego stosunku do 
pracy i  do w łasności s o c ja li­
stycznej, o przestrzeganie in te ­
resu państwowego. T rzeba sta­
nowczo w yko rzen iać  w p ły w y  
bu rżuazy jne  w  dziedzin ie  na uk i,

li te ra tu ry  i  sz tuk i, dążyć w y t r ­
w a le  do udoskona len ia pracy 
nad m arks is tow sko  -  le n in o w ­
sk im  w ychow an iem  naszych 
k a d r w szystk ich  specjalności, 
dopomóc im  w  opanow aniu na­
u k i o p raw ach ro zw o ju  społe­
czeństwa.

Nasza p a rtia  kom unistyczna 
w zyw a, aby nie  poprzestawać 
na tym . co osiągnięto i n ie  da­
wać się o lśniewać sukcesami. 
B y ło by  niegodne ludz i radz ie ­
ck ich  n ie  zauważać n iedocią­
gn ięć w  pracy i  n ie  pode jm o­
wać k ro k ó w  w  celu ich usunię­
cia. N ie  w o lno  np. p rze jść obo­
ję tn ie  wobeć tak iego n iedopu­
szczalnego z jaw iska , ja k  n a ru ­
szanie ustaw  o obow iązkow ym  
w yko n yw a n iu  p lanów  państw o­
w ych. Dotychczas w  szeregu ga­
łęz i p rzem ysłu , poszczególne 
przedsięb iorstw a system atycz­
nie n ie  w y k o n u ją  usta lonych dla 
n ich p lanów . K ie ro w n ic y  tych 
gałęzi p rzem ysłu  uspoka ja ją  
siebie, że z ła  praca przedsię­
b io rs tw , k tó re  n ie  w yko n u ją  
p lanu, zostanie p o k ry ta  ko ­
sztem przekroczenia p lanów  
przez przedsięb iorstw a p rzodu­
jące.

Jest to  niesłuszne, n ie -ra d z ie - 
ck ie  podejście do w yko na n ia  
p lanów  państw ow ych. Tego ro ­
dza ju  p ra k ty k a  os łan ian ia  i za­
m azyw an ia  z łe j p racy  jednych  
przedsięb iorstw  kosztem  dobre j 
p racy in nych  nie  m a n ic  w spó l­
nego z radziecką m etodą k ie ro ­
w an ia  r, ^spodarką. T a k ie  m eto­
dy nie lic u ją  z p ra cow n ika m i 
gospodarki soc ja lis tycznej. W 
ten sposób mogą rozum ow ać i 
postępować ty lk o  b u rżua zy jn i 
kom b ina to rzy . P lan  państw ow y 
— to praw o. Każde przedsiębior 
s tw o  obow iązane je s t w y k o ­
nyw ać usta lone d la  niego zada­
nie. Żądanie to w in n o  być p u n ­
k tem  w y jśc ia  n ie  ty lk o  d la  pra 
cow n ikó w  przem ysłu , lecz i  d la  
w szystk ich  in n y c h  ga łęzi na­
szego bu do w n ic tw a  s o c ja li­
stycznego.

N ie m n ie j ważne je s t p o dk re ­
ślenie poważnych niedociągnięć 
rów n ież w  dz iedzin ie  b u d o w n i­
c tw a  inw estycy jnego. Z w ró c ił 
na n ie  naszą uw agę tow arzysz 
S ta lin . Podczas, gdy ro zw o jo w i 
p ro d u k c ji p rzem ysłow ej to w a ­
rzyszy spadek kosztów  w łasnych

p ro d u k c ji i  na te j podstaw ie 
następuje zn iżka cen tow a rów  
i wzm ocnien ie ru b la  radzieckie 
go, koszty budow n ic tw a , pom i­
m o znacznego w zrostu  zasięgu 
robó t in w estycy jnych , nie 
zm nie jsza ją  się' i pozostają n ie­
zw yk le  wysokie. P ro je k ty  bu ­
dow n ic tw a  zaw iera ją  w ie ' ’ 
nych Szczegółów, co po- 
szty budow y W skutek . . .  
nych b ra kó w  w  p lanow an iu  bu 
d o w n ic tw a  inw estycy jnego roz­
prasza się ś rod k i m ate ria łow e 
i pieniężne na w ie le  ob iektów  
budow lanych , co pow oduje  prze 
dłużenie te rm in ó w  b u do w n i­
c tw a, za trzym u je  uruchom ien ie  
nowego po tenc ja łu  p ro d u k c y j­
nego i zw iększa rozm ia ry  nie za 
kończonego budow n ic tw a. P rzy 
obecnym  o lb rzym im  rozm achu 
naszego bu do w n ic tw a  in w es ty ­
cyjnego spraw a ta  nab iera  du­
żej w ag i państw ow ej.

K ie ro w n ic y  naszych o rgan i­
zac ji, za jm u jących  się budow ­
n ic tw em , muszą skończyć z 
naruszaniem  zadań rządu w  
spraw ie  obniżenia kosztów bu ­
dow n ic tw a , zapew nić zdecy­
dowane przyśpieszenie te r ­
m in ó w  budow n ic tw a, usp raw ­
n ić  sw oją pracę i z likw id ow a ć  
pozostawanie w  ty le  za in n y ­
m i ga łęziam i naszej gospodar­
k i na rodow e j.

N iezaw odnym  i w yp rób ow a­
nym  środkiem  w a lk i z n iedo­
c iągn ięc iam i w  naszej pracy 
je s t bo lszew icka k ry ty k a  i sa­
m o k ry ty k a . P a rtia  uczy, że 
k ry ty k a  i sam okry tyka , będą­
ca jedną z s ił napędowych spo­
łeczeństwa radzieckiego, pom a­
ga w  stanowczym  usuw aniu  te 
go co stare, co się przeżyło, i 
to ru je  drogę tem u, co nowe, 
przodujące, postępowe. D latego 
też k ry ty k ą  i  sa m o kry tyką  na­
leży posług iw ać się n ie  od w y ­
padku do w ypadku , lecz stale. 
K ry ty k a  i  sam o kry tyka  p o w in ­
na być n iep rzerw an ie  d z ia ła ją ­
cą b ron ią , m ającą na celu u - 
sp raw n ien ie  ca łe j naszej p ra ­
cy.

L ik w id a c ja  n iedociągnięć w  
w ychow an iu  po litycznym , w  
b u do w n ic tw ie  gospodarczym i 
k u ltu ra ln y m  pozw oli u ja w n ić  
nowe źród ła ro z w o ju  p ro d u k ­
c j i  soc ja lis tyczne j i tym  samym 
przyśpieszyć nasz m arsz na 
drodze do kom unizm u.

się we w rześn iu  b r. w  N ow ym  
Jo rku , pow zię ła  decyzję wskrze 
szenia a rm ii n iem ie ck ie j w  za­
chodnich Niemczech, podjęcia 
p rak tycznych  k ro k ó w  w  k ie ru n  
ku  re m ilita ry z a c ji N iem iec za­
chodnich oraz w yko rzys tan ia  
ich rezerw  ludzk ich  i m a te ria l­
nych w  im ię  swoich in teresów , 

'z  uw zg lędn ien ia  in te resów  na 
jdow.ych narodu niem ieckiego. 
P o lity k a  rozczłonkow ania N ie

m ięć, rea lizow ana przez rządy 
am erykańsk i, ang ie lsk i i f ra n ­
cuski, z pogw ałceniem  zasad 
uk ład u  poczdamskiego, dopro ­
w adziła  do zerw an ia n o rm a l­
nych stosunków  ekonom icznych 
m iędzy zachodnim i a wschodni 
m i obszaram i N iem iec, do roz­
w o ju  w  Niemczech zachodnich 
tych  ty lk o  gałęzi przem ysłu, 
k tó re  zw iązane są ż p rodukc ją  
wojenną.

R ząd R adziecki na straży poko ju
C a łk o w ity m  tego p rzec iw ień ­

s tw em  je s t p o lity k a  rządu ra ­
dzieckiego, k tó ry  domaga się 
w c ie len ia  w  życie porozum ie­
n ia  poczdamskiego, p rze w id u ją  
cego u tw orzen ie  je d n o litych , 
n iezaw is łych i m iłu ją cych  po­
kó j N iem iec dem okra tycznych 
Znane są powszechnie propoz\ 
c je  rządu radzieckiego w  spra 
w ie  ja k  na jrych le jszego zaw ar­
cia tra k ta tu  pokojowego z N iem  
cami, w yco fan ia  w o jsk  okupa - 
ćy jn ych  i u tw orzen ia  rządu o- 
gó lno-n iem ieckiego. P ropozycje 
te zostały znów w ysun ię te  w 
op ub likow ane j n iedaw no dekla 
ra c j*  m in is tró w  spraw  zagra­
nicznych ZSRR, A lb a n ii, B u ł­
g a rii, Czechosłowacji, Polski, 
R um un ii, W ęgier i N iem ieck ie j 
R e pu b lik i D em okratycznej.

Zw iązek R adziecki domaga się 
także w prow adzenia w  życie 
d e k la ra c ji poczdam skiej, to jest 
ja k  najszybszego zaw arcia  t ra k ­
ta tu  pokojowego z Japonią, w y -

rodzen ia m ilita ry z m u  japońsk ie ­
go.

S tany Zjednoczone A m e ryk i, 
przeciw n ie , s taw ia ją  sobie za 
cel przedłużenie oku pa c ji Japo­
n i i i przekszta łcenie je i w  bazę 
w ypadow ą dla  przeprowadzenia 

-h agresyw nych p lanów  na 
u j . .  .;im  Wschodzie. W y ko rzy ­
s tu jąc  swą sytuację  m ocarstw a 
okupacyjnego i naruszając u - 
zgodnione decyzje w  spraw ie de- 
m ilita ry z a c ji i ’ dem okra tyzac ji 
Japon ii, S tany Zjednoczone od­
budow u ją  bazy m a ry n a rk i w o ­
jenne j w  Japon ii, tw orzą  na no­
w o -japońsk ie  s iły  zbro jne, p rze­
ś ladu ją  organ izacje  dem okra­
tyczne i pop iera ją  po w ró t m i-  
lita ry s tó w  japońsk ich  do w ła ­
dzy.

W  ten sposób naruszając po­
w zięte zobow iązania w  spraw ie 
N iem iec i  Japon ii, rządy S ta­
nów  Z jednoczonych A m e ry k i i 
A n g lii udarem nia ją  powojenne 
pokojow e uregu low anie, w  k tó -

Ząostrzenie groźby w o jn y  
w zm ogło zdecydowaną wolę 
narodów , by  zapobiec w o jn ie . 
Na ca łym  św iecie szerzy się i 
krzepn ie  Zorganizowany i po­
tężny ruch w  obron ie pokoju, 

cofania z Japon ii w o jsk  okupa - I rym  zainteresowane są narody ruch jednoczący robo tn ików , 
cy jn ych  i usunięcia groźby od - ' wszystk ich k ra jó w , | chłopów, in te ligenc ję , kob ie ty  i

m łodzież, ludz i na jrozm aitszych 
przekonań po litycznych  i re l i­
g ijnych . Obecnie narody w a l-

p rzeciw ko kom un izm ow i C h w yt 
ten nie  je s t nowy. H it le r  i jego 
w spó ln icy us iło w a li w  ten sam 
sposób u sp ra w ie d liw ić  swą a- 
gresywną po litykę , pow o łu jąc 
się na niebezpieczeństwo kom u­
nistyczne. Wszyscy wiedzą, 
czym zakończyły sie te oszukań­

cze m ach inacje  h itle ro w sk ie . . 
W idocznie la u ry  H itle ra  nie po­
zw a la ją  spać podżegaczom w o­
jennym  z b loku  an g lo -am e ry - 
kańskiego

Jednakowoż trudn o  jes t obec­
nie w prow adzić prostych lu dz i 
w  błąd.

Gdzie kom uniści dochodzą do w ładzy  
u tr iv a la  się p ia w d z iw a  dem okracja

Na przyk ładz ie  Zw iązku 
Radzieckiego i k ra jó w  dem o­
k ra c ji lu do w e j ludzie  pracy w i­
dzą, że tam , gdzie kom uniśc i do­
chodzą do w ładzy u trw a la  się 
p raw dz iw a dem okracja, bezro­
bocie jest z likw id ow a ne , dobro­
b y t i k u ltu ra  narodu w zrasta ją  
w  szybkim  tem pie i przed każ­
dym  cz łow iek iem  o tw ie ra ją  się 
najszersze m ożliwości tw órcze j 
pracy.

Oto dlaczego, m im o wsze lk ich 
w y s iłk ó w  im p e ria lis tó w  „u n i­
cestw ien ia“  kom unizm u, liczba 
zw o lenn ików  kom unizm u w zra -

N  a r  ody walczące o pokój pewne są 
t r iu m fu  swej słusznej spraw y

N arody nie  chcą w o jn y  i  zda­
ją  sobie coraz ja śn ie j sprawę, 
w  ja k ą  s trasz liw ą  przepaść u - 
s iłu ją  je  zepchnąć podżegacze 
w o jenn i.

Rząd USA. zm ierza do rozpętania  
nowej w o jn y

W  walce o pokó j i w s p ó łp ra - ] wzm ocnienia O rgan izac ji N a ro - 
cę m iędzynarodow ą, rząd ra -  j dów Z jednoczonych. Co w ięcej, 
dziecki popiera w szystkie  posu- !•— rząd am erykańsk i dąży do 
nięcia, zm ierzające do w z m o - ; tego, by przekszta łc ić tę orga- 
cn ien ia  O rgan izac ji N arodów  n izację  m iędzynarodow ą W zw yk 
Z jednoczonych, k tó ra  pow inna i łą  p rzybudów kę D epartam entu

czą nie ty lk o  o zakaz b ron i a- 
| tom ow ej, lecz rów n ież o po- 
| wszeehne ograniczenie w szelk ie 
[ go rodza ju  zbro jeń, o zakaz 
propagandy w o jenne j w  każdej 
postaci, o potępien ie zb ro jne j 
agresji i obcej inge renc ji w  w e­
w nętrzne  sp raw y narodów.

być poważnym  narzędziem z a - ! Stanu USA, w  in s ty tu c ję  m as- i Naród radzieck i jest za po­
chowania poko ju  i m ię d z y n a ro -j ku jącą  agresywne p iany a m e ry - | ko jem  i b ron i zdecydowanie

II. Związek Radziecki a walka o utrwalenie
pokoju na całym świecie

Realizując zadania budow n ic  
tw a  na po lu gospodarki narodo­
w e j, Zw iązek Radziecki u p o r­
czyw ie walczy o pokój, o p rzy ­
jaźń  i  współpracę m iędzy na ro ­
dam i wszystkich k ra jów .

Ręka w  rękę ze Zw iązk iem  
Radzieckim  prowadzą w a lkę  o 
pokój i  o przy jaźń narodów k ra ­
je  dem okracji ludow ej —  A lb a ­
nia, B u łgaria , W ęgry, Polska, 
R um unia, Czechosłowacja.

O sprawę pokoju walczy a k ­
ty w n ie  w ie lk i naród ch ińsk i pod 
przewodem Kom unistycznej Par 
t i i  C h in  z towarzyszem Mab 
Tse-tungiem  na czele.

Zdecydowanie stoi w  obozie 
poko ju  N iem iecka Republika 
Dem okratyczna.

O sprawę pokoju, o wolność 
i  niezależność swego narodu 
p row adzi w o jnę wyzwoleńczą 
bohaterski naród koreański.

W szystkie te narody stano­
w ią  obóz pokoju, socjalizm u i  
dem okracji.

Towarzysz S ta lin  n ie jedno­

k ro tn ie  w skazyw a ł, że różn ica  
system ów ekonom icznych i  id e ­
o log ii n ie  w yk lu cza  w spó łp racy 
i  no rm a lnych  stosunków  m iędzy 
Z w iązk iem  R adzieckim  a k ra ja ­
m i ka p ita lis ty c z n y m i, a w  szcze­
gólności m iędzy Z w ią zk iem  R a­
dz ieck im  a S tanam i Z jednoczo­
nym i.

„D la  w spó łp racy  —  m ó w i tow . 
S ta lin  —  n ie  je s t rzeczą kon ie ­
czną, by  na rody  "m iały jednako­
w y  system. N a leży szanować 
system y aprobowane przez na ­
ró d “ .

Równocześnie tow . S ta lin  
wskazuje, że „na le ży  rozróżniać 
m iędzy m ożliw ością  w spó łp racy 
a chęcią w spó łp racy. M ożliw ość 
w spó łp racy zawsze is tn ie je , ale 
n ie  zawsze je s t chęć w sp ó łp ra ­
cy “ .

Co się tyczy  Z w ią zku  Radzie­
ckiego, to ca ły  św ia t w ie  ó l ic ; -  
nych w y s iłka ch  i  p rak tycznych  
krokach  naszego rządu  zm ierza­
jących do u trw a le n ia  spraw y 
poko ju  i  w spó łp racy narodów .

Im pe ria liśc i USA przeszli od p o lity k i  
przygotow ania agresji do bezpośrednich 

aktów agresji

sadniczych sprawach m iędzyna­
rodow ych  d y k ta to w i im p e r ia li­
s tó w  USA.

O sta tn io  im p e ria liśc i S tanów  
Zjednoczonych przeszli od p o li­

ty k i p rzygo tow an ia ' ag resji do 
bezpośrednich ak tó w  agresji. 
N a jba rdz ie j o tw a rty m  p rze ja ­
wem  te j p o lity k i je s t in te rw e n ­
c ja  zbro jna U SA w  K ore i.

K orea sztandarem  ruchu  wyzwoleńczego  
d la  kra jó tc  uciskanych

Obozowi socjalizm u i demo­
k ra c ji,  obozowi pokoju przeciw 
s taw ia  się obóz im peria lizm u z 
k o ła m i rządzącym i Stanów 
Z jednoczonych na czele, obóz 
prowadzący po litykę  rozpętyw a­
n ia  nowej w o jny , p o litykę  pa­
now ania s ilnych k ra jó w  nad 
słabym i.

Przed drugą w o jną św iatową 
g łó w n y m i konkurentam i im pe- 

. r ia lis tó w  am erykańskich na ryn  
- kach św ia tow ych  b y ły  N iemcy 

i  Japonia. Po rozb ic iu  tych kra 
jó w  podczas w o jny , im peria liś ­
c i USA dążą do tego. ov w yko ­
rzystać w y tw o rzon ą  sytuację 
d la  zagarn ięcia źródeł surow ­
ców i ry n k ó w  zbytu . Ich cele 
n ie  ogran icza ią  się jednak do te­
go. Im p e ria liś c i am erykańscy l i -  
czą na to. że nowa. trzecia w o j­
ną m usi doprow adzić  do zdru ­
zgotania Z w iązku  Radzieckiego

i k ra jó w  dem okrac ji lu do w e j, 
do zd ław ien ia  ruchu  robotn icze­
go i narodowo -  wyzwoleńczego 
we wszystkich pozostałych k ra ­
jach, do panowania im p e r ia li­
stów  USA nad św iatem . W  im ię  
tego wszystkiego, w  obozie im ­
peria lizm u wzmaga się w yścig  
zbrojeń, rozrasta ją się w y d a tk i 
zbro jeniowe, zwiększa się l i ­
czebność sił, zbro jnych, niszczy 
się resztk i swobód dem okra­
tycznych. a organizacje postępo­
we są prześladowane. Im p e ria ­
liśc i am erykańscy m ają nadzie­
ję, że będą m og li d la  osiągnię­
cia tych celów w yko rzystać w 
charakterze mięsa arm atn iego 
arm ie  zależnych od nich k ra jó w . 
Koła rządzące A n g lii t F ranc ji, 
które kiedyś u p ra w ia ły  samo­
dzielną p o litykę  zagraniczną, ó- 
becnie w brew  swym  in teresom  
narodowym , podporządkow ują 
się usłużnie we w szystk ich  za-

Rząd radz ieck i, w ie rn y  sw ej 
n iezm ienne j p o lityce  poko ju , od 
samego początku w ydarzeń  w  
K o re i dom agał się u regu low a­
n ia  k o n f lik tu  za pomocą środ­
k ó w  poko jow ych . W  ty m  celu 
rząd rad z ie ck i proponow ał, by 
zakończyć na tychm ias t dz ia ła ­
n ia  w o jenne w  K o re i i  ró w n o ­
cześnie w ycofać stam tąd w szy­
s tk ie  w o jska  cudzoziem skie, da ­
ją c  ty m  sam ym  na rod ow i ko re ­
ańskiem u możność rozstrzygn ię ­
cia swych spraw  w ew nę trznych  
bez in ge renc ji zagranicznej.

Jednakże rząd am erykańsk i, 
k tó ry  w k ro c z y ł na drogę ja w ­
n e j ag resji, od rzuca ł w szystk ie  
propozycje , m ające na celu po­
ko jow e  u regu low an ie  k w e s tii 
koreańsk ie j. Na ty m  p rzyk ładz ie  
na rody w szys tk ich  k ra jó w  prze­
kon a ły  się naocznie, k to  jes t 
zw o lenn ik iem  poko ju , a k to  
zw o len n ik iem  now e j w o jny .

Po w szystk ich  niepowodze­
niach i c iężk ich  klęskach, ja k ie  
am erykańskie  dow ództw o w o j­
skowe poniosło w  K o re i w  toku 
w a lk i z m iłu ją c y m  wolność na­
rodem  koreańskim , A m eryka n ie  
skoncen trow a li d la  w o jn y  w

K o re i p ra w ie  w szystk ie  swe s i­
ły  zb ro jńe  na D a lek im  W scho­
dzie. N ie  licząc ty lk o  na w łasne 
s iły , A m e ryka n ie  w c iągn ę li do 
operacji w o jska  A n g li i i innych  
k ra jó w . D op ie ro  dz ia ła jąc  ta k i­
m i pow ażnym i s iłam i, k i lk a ­
k ro tn ie  p rzew yższa jącym i s iły  
K o reańsk ie j A rm ii Lu do w e j, in ­
te rw enc i zdo ła li osiągnąć pewne 
sukcesy m ilita rn e .

N aród koreańsk i po w ie lk ic h  
sukcesach w o jennych  przeżywa 
obecnie w o jenne niepowodze­
nia, k tó re  n ie  z ła m a ły  je dn ak  
w o li narodu koreańskiego do 
w a lk i.  N iepowodzenia b yw a ją  
w  każdej w o jn ie . N iegdyś w  la ­
tach zb ro jn e j in te rw e n c ji obcej 
i  w o jn y  dom ow ej, rów n ież  na ­
sze państw o radzieck ie  przeży­
w a ło  o lb rzym ie  trudnośc i. Jed­
nakże in te rw e n c i zosta li rozg ro ­
m ien i i  wypędzeni.

Swą bohaterską w a lką  p rze ­
c iw ko  in te rw e n tom  am erykań - 
skirp, naród koreański zdobył 
sym patię  m iłu ją c y c h  pokó j na­
rodów  całego św iata. Korea 
sta ła  się sztandarem  ruchu  w y ­
zwoleńczego d la  k ra jó w  uc iska­
nych  i  zależnych.

dowego bezpieczeństwa

Towarzysz S ta lin  w skazyw ał, 
że „S iła  te j m iędzynarodow ej 
o rgan izac ji polega na tym , że 
op iera się ona na zasadzie ró w ­
noup raw n ien ia  państw, a n ie  na 
zasadzie panow ania je dnych  nad 
d ru g im i. Jeże li O rgan izac ji N a­
rodów  Z jednoczonych uda się 
zachować nada l zasadę rów no ­
up raw n ien ia , to odegra ona bez 

I w a run kow o  w ie lk ą  doda tn ią  
| ro lę  w  dzie le zapew nienia po- 
| wszechnego poko ju  i bezpieczeń­
s tw a“ .

P rzedstaw ic ie le  b loku  ang lo- 
am erykańskiego odrzuca ją sy­
stem atycznie propozycje  Z w ią z ­
k u  Radzieckiego, zm ierzające do

kańskie , T y m  samym rzą ff ś tą  
nów  Zjednoczonych w ykazuje , 
że n ie  p ragn ie  szukać dróg do 
w spó łp racy m iędzynarodow ej i 
n ie  szanuje suw erennych p raw  
innych państw , że zam ierza on 
rozpętać nową wojnę.

Im p e ria liś c i dok łada ją  w ie lu  
w ys iłków , by zn iekszta łc ić obraz 
poko jow e j p o lity k i Z w ią zku  Ra 
dzieckiego i p rzedstaw ić ją  ja k o  
propagandę; ja ko  próbę w p ro ­
wadzenia kogoś w  błąd. Cóż zaś 
może być ba rdz ie j szczere i ja ­
sne n iż  n ie je dn okro tn e  propo­
zycje rządu radzieckiego w y m ie ­
rzone p rzec iw ko  * rozpę tyw an iu  
now e j w o jn y , a w ystępu jące na 
rzecz rozszerzenia w spółp racy 
m iędzynarodow ej?

N a ró d  radz ieck i p o tra f i stanąć w  swojej 
obronie  -  jeże li trzeba będzie -  z b ron ią  w ręku

Im p e ria liś c i z ryw a ją  powojenne

W yraża jąc w o lę  narodów, 
k tó re  dośw iadczyły  okropności 
w o jn y , w ie lk ie  m ocarstw a po 
zw yc ięstw ie  nad N iem cam i fa ­
szystow skim i i  im peria lis tyczną  
Japonią, u s ta now iły  uzgodniony 
system stosunków  w za jem nych 
m iędzy państw am i, g w a ra n tu ją ­
cy pokó j i bezpieczeństwo na ro ­
dów. Podstawą tego systemu b y ł 
uk ład poczdamski oraz K a rta  
Narodów  Zjednoczonych. Jed­
nakże im p e ria liśc i ang lo-a ipe- 
rykańscy od dawna ju ż  p row a­
dzą p o litykę , zm ierzającą do 
zburzenia tego system u w spó ł-

u k la d y  pokojowe
pracy m iędzynarodow ej. Im p e ­
r ia liś c i ang lo-am erykańscy z 
pom in ięc iem  i w b re w  K arc ie  
N arodów  Z jednoczonych s tw o­
rz y li agresyw ny zw iązek pó ł­
no cno -a tlan tyck i oraz m on tu ją  
inne agresyw ne b io k i wojenne.

A ng lo -am eryka ńsk ie  ko ła  rzą 
dzące to rpe du ją  zaw arcie  t ra k ­
ta tu  pokojowego z N iem cam i l 
s ta ra ją  się przedłużyć ja k  n a j­
ba rdz ie j okupac ję  N iem iec za­
chodnich. K on fe ren c ja  m in i­
s trów  spraw  zagranicznych Sta 
nów  Z jednoczonych, W ie lk ie j 
B ry ta n ii i  F ra n c ji, k tó ra  odbyła

Rząd Radziecki, w ie rn y  swej- 
po lityce  w a lk i o pokój, na odby­
w a jące j się obecnie p ią te j sesji 
Ogólnego Zgrom adzenia O rga­
n iza c ji N a rodów  Zjednoczonych 
zaproponował p rzy jęc ie  „d e k la ­
ra c ji w  spraw ie usunięcia  g ro ­
źby now e j w o jn y  oraz u trw a le ­
n ia  poko ju  i bezpieczeństwa na­
ro d ó w “ . W  d e k la ra c ji te j rząd 
rad z ie ck i znów proponuje, by po 
tęp ić  propagandę na rzecz no ­
w e j w o jn y  i w ydać zakaz je j 
prow adzen ia ; zakazać używ ania 
b ro n i a tom ow ej ja ko  b ro n i agre 
s ji i m asowej zagłady lu d z i; u - 
s tanow ić ścisłą k o n tro lę  m ię ­
dzynarodow ą nad sk ru p u la tn ym  
i  bezwzględnym  przestrzega­
n iem  tego zakazu; zawrzeć pa k t 
w  ¡spraw ie u trw a le n ia  poko ju  
m iędzy p ięc iu  w ie lk im i m ocar­
s tw am i i  zredukow ać ich  s iły  
zb ro jne o jedną trzec ią  w  ciągu 
ro ku  z tym , by  redukow ać je  da 
le j w  przyszłości. Z daw a łoby się, 
że na jprostszą rzeczą b y ło b y  od 
razu p rzy jąć  te poko jow e p ro ­
pozycje rządu radzieckiego i 
spraw dzić w  ten sposób szcze­
rość p ropozyc ji radzieckich.

Jednakże dżegacze w o jenn i, 
m ając p r ą większość W 
O NZ, w r w rz u c ić  propozycje 
radzieck.e. O d rz u c ili je  zaś d la ­
tego, że propozycje  radzieck ie  
podkopu ją  zam ia ry  podżegaczy 
w o jennych  i ich agresywne p la ­
ny. Co w ięcej, panow ie  c i pusz­
czają w  ru ch  .groźby pod adre­
sem Z w ią zku  Radzieckiego.

Czas już, by panow ie c i zrozu­
m ie li, że naród radz ieck i n ie  na­
leży do narodów  o słabych ne r­
wach i  że n ie  można go zastra­

szyć groźbam i. Doświadczenie 
h is to r ii wskazuje, że nasza po­
ko jow a  p o lity k a  nie  jes t oznaką 
słabości. Czas już , by panow ie 
ci z rozum ie li, że naród nasz po­
t r a f i  stanąć w  sw o je j obronie, 
w  ob ron ie  in te resów  swej o jczy­
zny — jeże li trzeba będzie — 
Z b ro n ią  w  ręku.

Swą agresywną p o lity k ę  im ­
pe ria liśc i m asku ją  tw ie rd ze n ia ­
m i, ja ko b y  p ro w a d z ili w a lkę

spraw y poko ju . W yraża jąc w o­
lę narodu radzieckiego. Rada 
N ajwyższa ZSRR poparła  w  
czerwcu br. A pe l S ztokho lm ­
ski S tałego K o m ite tu  S w ia to -

N iech żyje pokó j na ca łym  świecie i

Towarzysze!

W ie lk ie  sukcesy, ja k ie  osią­
gną ł nasz k ra j w  okresie pow o­
jennym , są w y n ik ie m  boha te r­
sk ie j p racy lu d z i radz ieck ich  i 
słusznej p o lity k i p a r t i i k o m u n i­
stycznej, p a r t i i Le n ina  — 
S ta lina .

O rgan iza to rska i k ie row n icza  
ro la  p a r t i i p rze jaw ia  się we 
w szystk ich  dziedzinach naszego 
życia państwowego i społeczne­
go. Po zakończeniu w o jn y , p a r­
tia  sk ie row a ła  w szystk ie  w y s iłk i 
lu dz i radzieck ich  ku  odbudow ie 
gospodarki, ku  dalszemu rozkw i 
to w i naszej o jczyzny. Na wez­
w anie  p a r t i i rozw inę ło  się w  
k ra ju  ogólnonarodowe współza­
w odn ic tw o  socja listyczne o 
p rzed te rm inow e w ykonan ie  p la ­
nu p ięcio le tn iego. P artia  zape­
w n iła  rozw ó j k u ltu ry  i  dobro­
by tu  m ateria lnego ludz i radzie­
ck ich . Pod sztandarem  p a r ti i 
u trw a liła  się jeszcze bardzie j 
jedność m ora lno  -  po lityczna  
radzieckiego społeczeństwa, roz 
w inę ła  się i okrzepła s ta lin o w ­
ska p rzy jaźń  narodów. W yro -

i  mm
„P o k ó j zwycięży w o jn ę " w y p is a li na sw ym  samochodzie uzbeccy ko łchoźnicy, wioząc bogate 
p lony zb iorów  baw e łny na p u n k t skupu. T ak ja k  wszyscy ludz ie  pracy w  ZSRR, uzbeccy 

kołchoźnicy pragną swą o fia rną  pracą przyczyn ić się do um ocnien ia pokoju.

Ludzie pracy wszystkich kra jów ! Demaskujcie i udarem niajcie zbrodnicze plany podżegaczy 
do nowej w ojny!Rozszerzajcie i  wzm acniajcie potężny fron t obrońców pokoju!

Obronimy sprawę pokoju na• całym świecie!

sta W zrasta z dn iem  każdym  
w p ły w  p a r ti i kom unistycznych, 
liczących dziś w  swych szere­
gach. bez Zw iązku Radzieckiego, 
ponad 13 m ilion ów  osób

K om un izm  i lud  pracu jący  
są nierozdzie lne. D latego ta k  ja k  
nie można un icestw ić  narodu, 
tak nie można un icestw ić  k o ­
m unizm u. Lud  przez same 
swe położenie w  społeczeństw ie 
kap ita lis tycznym  jest n ieprze­
jednanym  w rogiem  im p e ria liz ­
m u, niosącego narodom  c ie r­
p ien ia  i masową zagładę na po 
lach zbó ieckich wojen.

wego Kongresu O brońców  P o­
ko ju . A pe l ten podpisało po­
nad 115 m ilio n ó w  ob yw a te li ra  
dz ieck ich — cała dorosła lu d ­
ność naszej o jczyzny —  ośw iad­
czając ty m  samym, że pragn ie 
poko ju  i- że będzie w a lczy ła  o 
t rw a ły  pokój. Do w a lk i o po­
k ó j pow sta ły  m ilion ow e  masy 
narodów  innych  k ra jó w . Za A -  
pelem Sztokho lm skim  głosowa­
ły , k ładąc " " d  n im  podp isy w  
Chinach '14 m ilio n y  osób, 
w  Polsce, C echosłowacji, B u ł­
g a rii, R u m un ii, na Węgrzech i  
w  A lb a n ii — ponad 50 m il io ­
nów, w  Japon ii, K o re i, A n g lii,  
A rg e n tyn ie  i in nych  k ra ja ch  
50 m ilion ów , w  Niemczech po­
nad 20 m ilio n ó w , we F ra n c ji —
15 m ilion ów , we W łoszech —
16 m ilio n ó w , w  Stanach Z je d ­
noczonych — 2,5 m ilio n a  osób.

Do dn ia  dzisiejszego zebrano 
ogółem pod S ztokho lm sk im  A -  
pelem P oko ju  około 500 m il io ­
nów  podpisów. Jest to  poważ­
na siła i  groźna przestrogą dla  
podżegaczy wo jennych.

N arody walczące o pokój, 
pewne są t r iu m fu  swej słusznej 
spraw y. U darem n ią  one p lany  
podżegaczy w o jennych .

s ły  nowe, liczne k a d ry  pracow ­
n ik ó w  w e w szystk ich  dz iedzi­
nach bu do w n ic tw a  gospodar­
czego i  ku ltu ra lneg o , w ychow a­
ne przez p a rtię  i uzbro jone w  
naukę m arks is tow sko  -  le n i­
nowską.

D zia ła lność naszej p a r t i i k o ­
m un istyczne j w ykazu je , że sta­
w ia  ona ponad w szystko in te ­
resy narodu i  um ie ję tn ie  w a l­
czy o nie. Swą służbą d la  o j­
czyzny i  narodu p a rtia  zdo­
by ła  sobie m iłość lu dz i radziec­
k ic h  i  pełne ich  zaufanie.

W  ty m  tk w i ź ród ło  s iły  
Z w iązku  Radzieckiego

N iech ży je  n iezw yciężony 
sztandar W ie lk ie j S oc ja lis tycz­
ne j R e w o luc ji P aźdz ie rn ikow e j!

N iech ży je  potężny naród ra ­
dz ieck i!

N iech ży je  nasza o k ry ta  
chw ałą  p a rtia  kom unistyczna!

N iech ży je  pokó j na ca łym  
św iecie !

n'
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N r 308 TRYBUNA LUDU

Maszerujemy pod sztandarem W ie lk ie j Rewolucji Październikowej
maszeruj emy pod wodzą Stalina

Przemówienie sekretarza K C PZPIi, premiera Rządu RP tow. Józefa Cyrankiewieza wygłoszone w dniu 6.XI.1950 r. 
na uroczyste! akademii w Warszawie w X X X III  rocznicę Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowe!na uroczystei
Towarzysze!
Jeżeli dz is ia j w  roku  1950 

z n iezachw ianym  poczuciem 
pewności i s iły  ruch robotn iczy 
całego św iata m aszeruje na­
przód. je że li skończył się bez­
p o w ro tn ie  okres, w  k tó ry m  n a j­
p iękn ie jsze p o ryw y  ducha lu dz ­
k iego w  walce o wolność, w 
w alce o w yzw olen ie  spa la ły się 
w  n ie rów ne j walce,

jeże li trzecia część ludzkości 
z rzuc iła  pęta n ienaw istnego 
u s tro ju  w yzysku i nędzy i 
w  tw órczym  w y s iłk u  budu je  
swą socja listyczną i k o m u n i­
styczną przyszłość,

jeże li se tk i m ilio n ó w  lu d z i na 
ca łym  św iecie podaje sobie rę ­
ce, by z niezachw ianą w ia rą  w  
zw yc ięstw o s taw ić  cżola c iem ­
nym  s iłom  im p e ria lizm u , 

jeże li sprawa socja lizm u nie 
je s t hasłem i zaw ołan iem  ty lk o .

nie program em  i n ie  dążeniem 
ty lk o , ale rzeczyw istością na­
szych czasów, rzeczyw istością 
dwudziestego w ie ku  —

— to  jes t tak  dlatego, że 33 la ­
ta tem u rew o lu cy jn e  masy ro ­
syjskiego p ro le ta ria tu  pod k ie ­
ru n k ie m  p a r ti i ‘ bo lszew ick ie j, 
pod wodzą Lenina i S ta lina  oba­
l i ły  panowanie bu rżuaz ji i usta­
n o w iły  d y k ta tu rę  p ro le ta ria tu . 
Na gruzach im p e riu m  carów , na 
gruzach w ięz ien ia  narodów, na 
tru p ie  żandarm a ludów , pow sta­
ło p ierwsze w  dzie jach — pań­
stw o socjalistyczne.

I z tą c h w ilą  zm ie n ił się w  
sposób decydu jący i n ieodw ra ­
ca lny uk ła d  s ił na fron tach  w a l­
k i k lasowej.

Tow . C yrank iew icz  cy tu je  
słowa towarzysza S ta lina  o m ię ­
dzynarodow ym  charakterze Re­
w o lu c ji Paździe rn ikow e j i  m ó­
w i da le j:

Zw iązek R adziecki wzorem, natchn ien iem  
i  p rzodow n ik iem  w a lk i o postąp i  poko j

Na ty m  polega p rzo do w n i­
c tw o  Z w ią zku  Radzieckiego —

im p e ria lis tó w
ców.

i kuo m in ta ngo w -

Toczy się w  bohatersko b ro ­
niące j swej wolności, przeciw  
n ie lu d zk im  ba rba rzyńsk im  ame 
ry k a ń s k im  zaborcom, K ore i, 
k tó re j b ra tn ią  d łoń pomocy i  so 
M a rn o śc i podaje w  te j c h w ili 
dośw iadczony w  walce o w o l­
ność i w  b ic iu  im p e ria lis tó w  pół 
m ilia rd o w y  naród ch ińsk i.

Toczy się ko ło  h is to r ii przez 
Europę, d la  k tó re j punktem  
zw ro tn ym  by ło  prok lam ow an ie  
N iem ieck ie j R e p u b lik i Dem okra 
tyczne j, walczącej o je dn o lite , 
n iepodleg łe, zjednoczone i  po­
ko jow e  N iem cy.

Toczy się ko ło  h is to r ii w  k ra  
jach  de m okra c ji ludow e j, gdzie

każdy dzień . bu do w n ic tw a  So­
cjalistycznego, każdy sukces te 
go budow n ic tw a  um acnia obóz 
po ko ju  i socja lizm u.

Toczy się ko ło  h is to r ii w spa­
n ia ły m  ry tm em  bu do w n ic tw a  w  
Z w iązku  Radzieckim , gdzie g i­
gantyczne budow le  e le k tro w n i 
i kanałów , gigantyczne p lany 
przeobrażenia p rzyro dy , zna­
czą n ieb yw a ły  rozw ó j k ra ju , 
k tó ry  rea lizu je  kom unizm , gdzie 
ro z k w ita  przodująca k u ltu ra  i 
przodu jąca nauka, gdzie w y ró s ł 
no w y , radz ieck i soc ja lis tyczny 
człow iek.

B ardz ie j n iż  k ie d y k o lw ie k  — 
w o jennym , zbrodniczym , lu d o ­
bó jczym  planom  im p e ria lis tó w  
stanęła na drodze potężna współ 
nota "ludz i m iłu ją cych  p o kó j.

D z ię k i R ew o luc ji P aździe rn ikow ej 
m arzenie ludzkości o pokoju  staje się 

osiągalną rzeczywistością

Ten now y uk ła d  zadecydował 
¡t> ca łym  następnym  okresie h i-  
«o rycznyrn . Spotęgował we 
w szys tk ich  k ra jach  w a lkę  k lasy 
robo tn icze j, ro zp ło m ien ił w a lkę  
na rodów  A z ji p rzeciw ko im ­
pe ria lis tycznym  kolon izatorom . 
O budz ił rea lną nadzieję w  ser­
cach m ilio n ó w  ludz i wszystk ich 
narodowości i wszystk ich kon­
tyne n tów  W ydoby ł nowe zaso­
b y  energ ii w  walce w yzw o le ń ­
czej. S ta ł się źród łem  szeregu 
zw yc ięs tw  w  społecznej i na­
rod ow e j w a lce  w yzw oleńczej. 
A  każde z tych  zw yc ięstw  z ko ­
le i zm ien ia ło  w  dalszym  ciągu 
uk ła d  sil na korzyść obozu po­
stępu i socjalizm u. P ęka ły  jedno 
po d ru g im  ogn iw a w  łańcuchu 
im p e ria lis tyczn ym , pęka ły  w  
na rasta jące j w a lce mas prze­
c iw  ciemiężcom.

M asy pracujące na ca łym  
św iecie  uczy ły  się wa lczyć po­
przez ciężkie doświadczenia, po­
przez trudności a n ieraz poraż­
k i  i  niepowodzenia. M asy naby­
w a ły  doświadczenia. Busolą w  
te j walce b y ł m a rks izm -le ń i- 
n izm .

I  tak, ja k  w szystk ie  zw ycię­
s tw a mas pracu jących na ca łym  
św iecie w y p ły w a ją  ze źród ła 
W ie lk ie j R ew o luc ji P aźdz ie rn i­
k o w e j i osiągalne s |  dz ięk i n ie ­
odw raca lne j zm ianie uk ładu  s ił 
k lasow ych spoym dowanej przez 
R ew olucję  Paździe rn ikow ą — 
tak  też wzorem , na tchn ie ­
niem, p rzyk ładem , p rzo do w n i­
k iem  w a lk i o postęp i pokój 
ha ca łym  św iecie stało się zro­
dzone z R e w o lu c ji P aździe rn i­
kow e j p ierwsze pońslw o socja­
l is ty c z n e  — Zw iązek Radziecki.

Tow. C yrank iew icz  w ykazu je  
ja k  dz ięk i zaciętej w a lce ZSRR 
z in te rw e n tam i i  dz ięk i s ta li­
no w sk im  p ięc io la tkom  rozpo­
częła się epoka socja lizm u, ro ­
zw ija jącego  s iły  p rodu kcy jne  w  
przem yśle 10 razy szybciej niż 
k a p ita liz m  w  la tach swego 
nionego ro z k w itu .

m ów i tow . C yrank iew icz
G dy narody ca łe j E uropy  sku 

te b y ły  w  ja rzm ie  H itle ra , gdy 
faszyzm nie  ty lk o  podpa li! 
Europę ale sięgał k rw a w ą  łapą 
po panowanie nad św ia tem  w y ­
raźn ie  zapow iadając zagładę 
całych narodów  —  wówczas w 
n a jtrud n ie jszych  m iesiącach na­
jazdu h itle row sk iego  na Z w ią ­
zek R adziecki w  lis topadzie 1941 
r. tow arzysz S ta lin  ta k  m ó w ił 
do żo łn ie rzy  Czerwonej A rm ii:

„C a ły  św ia t pa trzy  na was 
ja ko  na s iłę  zdolną do zniszcze­
n ia  d rap ieżnych hord  zaborców  
niem ieckich . P atrzą na was ja ­
ko na sw ych zbawców podbite  
narody Europy, k tó re  dosta ły  
się w  ja rzm o zaborców n iem ie ­
ckich . P rzypad ła  w am  w  udz ia­
le w ie lka  m is ja  wyzwoleńcza. 
Bądźcie w ięc godn i te j m is ji" .

A rm ia  Radziecka, narody 
Z w iązku  Radzieckiego nad ludz­
k im  w ys iłk ie m , o fia ra m i i  bo­
ha terstw em  w y p e łn iły  tę w ie l­
ką m is ję  wyzwoleńczą. Na tym  
polega p rzodow n ic tw o Z w iązku  
Radzieckiego.

Równocześnie zw ycięstw o 
Z w iązku  Radzieckiego nad fa ­
szyzmem w  d ru g ie j w o jn ie  św ia 
tow e j spowodowało pękanie 
da lszych. ogn iw  w  łańcuchu, im ­
pe ria lis tycznym . W yzw olenie 
szeregu k ra jó w  przez A rm ię  Ra 
dziecką splotło, się z w yzw o le ń ­
czą w a lką  toczoną przez masy 
pracujące tych  k ra jó w  przeciw  
k a p ita lis to m  i obszarn ikom  — 
u ła tw iło  tę w a lkę , u ch ron iło  te

N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że 
W zrastający na ca łym  świecie 
ruch  obrońców  poko ju  jest po­
tężnym  so juszn ik iem  państw  i 
na rodów  m iłu ją cych  pokój. I  
ta k  samo n ie  ulega w ą tp liw ośc i, 
że ten w span ia ły  ruch może 
spełn ić nadzieje setek m ilion ów  
prostych ludz i, może pow strzy­
mać zbrodn ia rzy  w o jennych, bo 
ruch ten ma niezawodne opar­
cie o poważne m ateria lne  i mo 
ra lne  s iły  obozu poko ju  i postę 
pu, k tó rem u przewodzi potężny 
Zw iązek Radziecki.

W iedzą o tym  ludzie  podpisu 
ją cy  A pe l S ztokho lm sk i na ca­
ły m  świecie, w ie  o ty m  klasa 
robotn icza k ra jó w  kap ita lis tycz  
nych i stąd p łyn ie  ten potężny 
n u r t  sym pa tii i so lidarności ze 
Z w iązk iem  R adzieckim  i  k ra ja ­
m i dem okrac ji ludow e j, stąd

p łyn ie  coraz powszechniejsze 
odczucie w szystk ich  lu d z i do­
b re j w o li na ca łym  św iecie— na 
w e t o różnych często przekona­
n iach po litycznych  i w ie rze ­
n iach re lig ijn y c h , że to w ie lka  
socja listyczna R ew oluc ja  Paź­

d z ie rn ik o w a , je j zw ycięstw o i 
je j owoce s tw o rz y ły  rea lne  pod 
stawy, aby najlepsze i n a jp ię k ­
niejsze m arzenia ludzkości o po 
k o ju  i  sp raw ied liw ośc i n ie  b y ły  
ju ż  m rzonką — lecz s ta ły  się o- 
siągalną przez lu d z i rzeczyw i­
stością.

W iedzą ludz ie  dobre j w o li, że 
osto ją poko ju  je s t Z w iązek  Ra 
dziecki zarówno przez swoją 
ciągle rosnącą siłę —■ ja k  też 
przez swoją konsekw entną i sta 
nowczą p o lity k ę  poko jow ą  — 
jasną i zrozum ia łą  d la  w szyst­
k ich  uczciwych ludz i.

wana w  R osji zm io tła  tro n y  za­
borców . T ak  W ie lka  S oc ja li­
styczna R ew oluc ja  P aźdz ie rn i­
kow a to row a ła  naszemu narodo­
w i drogę do wolności.

A le  wolność t a 1 n ie  stała się 
w tedy udzia łem  narodu po lsk ie ­
go. W ładzę w  Polsce zagarnęła 
burżuazja i  obszarnicy. W  ich 
rękach państwo po lsk ie  stało się 
narzędziem  im peria lis tycznych  
m ocarstw  i  forpocztą k o n trre ­
w o lu cy jn e j in te rw e n c ji p rze­
c iw ko  m łodem u państw u Re­
w o lu c ji S ocja lis tyczne j. Zaprze­
dając narodowe in te resy P o lsk i 
P iłsudsk i i  jego k lik a , p rzy po­
parc iu  ca łe j re a k c ji po lsk ie j, w  
te j liczb ie  praw icow ego k ie ro w ­
n ic tw a  ówczesnej PPS, w  so ju­
szu z b ia ło g w a rd y js k im i w a taż­
kam i w  rodza ju  W rang la  czy 
P e tlu ry , w ió d ł swe a rm ie  prze­
c iw ko  K ra jo w i Rad. A  potem, 
przez ca ły  okres m iędzyw o jen ­
ny rządzące Polską obszarn i- 
c tw o i burżuazja — niezależnie 
od f irm y , pod k tó rą  w ystępo­
w a ły  je j rządy —  ku m a ły  się 
ko le jn o  ze w szys tk im i im p e ria - 
lizm am i, w ys ta w ia ły  nasz k ra j 
na lic y ta c ję  na m iędzynarodo­
w ym  ry n k u  prze ta rgów  p o litycz ­
nych, o fe ru jąc każdem u, k to  by 
ty lk o  chc ia ł k u p ić  sw ój udz ia ł

Pokojowa in ic ja ty w a  ZSRR zna jdu je  m ocny  
oddźw ięk we wszystkich narodach  *

D o b itn ym  w yrazem  tego są 
propozycje Z w ią zku  Radzieckie 
go zgłaszane w  O rgan izac ji N a - 
ro  ’ ów  Z jednoczonych dotyczą­
ce w a lk i z groźbą w o jn y , d o ty ­
czące rozb ro jen ia , zakazu b ro n i 
a tom ow ej! —- w n io sk i zm ierza­
jące do u trw a le n ia  poko ju  i  bez 
pieczeństwa, dem askujące ja w ­
nie agresywną, p row okacy jną  
im peria lis tyczną  postawę dele­
gac ji reprezentu jące j m onopo li­
styczne in te resy w ie lk ic h  f in a n ­
sistów  am erykańsk ich  i  ich  w a ­
sali Zw iązanych sznuram i p lanu 
M arsh a lla  i  pa k tu  a tla n ty c k ie ­
go.,

M ocna i  konsekw entna posta­
w a Z w ią zku  Radzieckiego w o ­
bec zbrodn iczych prób ponow -

lita ry z a c ji i  in ic ja ty w a  Z w ią z ­
ku  Radzieckiego zw o łan ia  rady. 
m in is tró w  czterech m ocarstw  
— zna jd u je  m ocny oddźw ięk u 
w szystk ich  na rodów  E uropy  i 
budzi wdzięczność w iększości 
na rodu n iem ieckiego, k tó ry  
pragn ie zjednoczonych po ko jo ­
w ych N iem iec i  n ie  chce dla 
im p e ria lis tó w  w yciągać kaszta­
nów  z ognia —  in ic ja ty w a  ta  
cieszy się so lida rnym  popar­
ciem  całego narodu polskiego.

N aród  p o lsk i zw a rty  i  jedno­
l i ty  w  swej postaw ie, dobrze 
w ie  co znaczą us iłow an ia  ame­
ryka ń sk ich  im p e ria lis tó w , aby 
w b re w  w o li i  in teresom  n a ro ­
du n iem ieckiego —  w  na jem nym  
żo łdactw ie  zachodnio -  n iem iec­
k im  znaleźć w ykonaw ców  swo-

w  up ragn ione j k ruc jac ie  a n ty ­
radzieck ie j. Aż z w in y  z d ra j­
ców i sprzedawczyków znalazła 
się Polska w  sieciach A do lfa  
H itle ra .

I  tak  przefrym arczona została i 
przez burżuazję  i obszarn ictwo 
po lsk ie  niepodległość narodowa 
Polski. P rzyp łac ił tę fry m a rk ę  
naród po lsk i ka tas tro fą  wrześ­
niową. P rzyp łac ił ją  6 m ilio n a ­
m i w ym ordow anych  o fia r. Omal 
nie p rz y p ła c ił je j zagładą kom ­
p le tną  w  kleszczach h it le ro w ­
skiego „now ego porządku“ . I 
w tedy  po raz d ru g i przyszła do 
naszego k ra ju  wolność zrodzona 
z posiewu W ie lk ie j S oc ja lis tycz­
ne j R ew o luc ji. P rzyn iós ł nam  ją  
żo łn ierz A rm ii R adzieck ie j, k tó ­
ra zdruzgota ła h itle ro w s k ą  po­
tęgę.

T ym  razem by ła  to  wolność 
rzeczyw ista, bo w yzw o lona  z 
pęt n ie w o li h itle ro w s k ie j Polska 
stała się państwem  lu do w o-d e ­
m okra tycznym . W ładzę u ją ł w  
swe ręce lu d  pracu jący  pod w o­
dzą k lasy  robotn icze j, odsunął 
zdradziecką i sprzedajną bu rżu ­
azję -raz na zawsze od w p ły w u  
na losy k ra ju . Polska Ludow a 
dz ięk i zw yc ięstw u A rm ii Ra­
dzieck ie j weszła na szlak budo­
w y  socjalizm u.

" X

N aród  po lsk i obchodzi Święto P aźdz ie rn ika  
ja ko  święto sivojego w yzw olen ia

m i-

nego uzb ro jen ia  N iem iec, u -
n*,rodv rn-zed im o e ria iis tyczn H ! chw a ły  p rask ie j k o n fe re n c ji m i * , , , _
in te rw e nc ją  us iłu jącą  w sze lk im i n is tró w  spraw  zagranicznych [ic h  agresyw nych p lanów  w  Eu
sposobami wesprzeć k o n trre w o ­
lu cy jn e  s iły  rodz im e j rea kc ji,
pozw o liło  masom pracu jącym  
tych  k ra jó w  uchw yc ić  w ładzę 
po lityczną  i  poprow adzić w a lkę  
o obalenie panowania k a p ita li

ośm iu państw  w  spraw ie  re m i-  I ropie.

Sojusz morderców z Oświęcim ia  
z m ordercam i z Seulu i  P hen ianu

Powypuszczani z w ięz ień h i-
stów  i  obszarn ików  —  zabezpie- tle row cy, w ie lo k ro tn i m o rd e r­

cy, ludobó jcy , specja liści od k o ­
m ór gazowych i  in żyn ie row ie  
od k rem a to rió w , bezrobotn i ban 
dyci, u c iek in ie rzy  spod s trycz­
ka, pob ic i genera łow ie  — oto 
kad ra  p ieczo łow icie  przechow a-

czyło rozw ó j k ra jó w  ludow o - 
dem okra tycznych k u  so c ja li­
zm owi.

Na ty m  polega przodownicza 
ro la  Z w ią zku  Radzieckiego.

P r o b ie r z e m  w ierności IVobeC spraw y socja lizm u  na przez w a tykańsko  -  rea kcy j X rooierzem W i e r  W  ,  I ny gab inet m arione tek z Bdnn
jest rozgrom ienie  nac jona lis tycznych odchyleń  

i  socja ldem okratycznej p ra iv ic y
N ic  dziwnego, że im p e ria lizm  

ta k  ciężko nadszarpnięty po 
p ierw sze j w o jn ie  św ia tow e j Re 
w o lu c ją  P aździern ikow ą i  w  
•w yniku d ru g ie j w o jn y  św ia to ­
w e j pow stan iem  państw  lu do ­
w o  -  dem okra tycznych i  z w y ­
cięstw em  C h in  Ludow ych  czy­
n i ł  ta k  w ie le  w y s iłk ó w , aby 
w yk o rz y s tu ją c  nacjonalistyczne 
odchylenia i  w łasne agentury, 
roz łupać solidarność państw  lu ­
dow o -  dem okra tycznych ze 
Z w ią zk iem  Radzieckim , a b jj na 
now ych  pozycjach próbować izo 
low ać poszczególne ogniw a re ­
w o lu c ji p ro le ta riack ich , aby pod 
stępem i zdradą zadusić m łode 
pędy re w o lu c ji w  poszczegól­
nych  k ra ja ch  1 oddać te k ra je  
w  ja rzm o im p e ria lis tyczn e j n ie ­

w o li. T a k im  p rzyk ładem  ohyd­
nej zdrady i  zaprzedania na ro ­
du im p e ria lis to m  am erykańsko- 
ang ie lsk im  sta ła  się k rw a w a  
k lik a  T ito , k lik a  m orderców  i  
szpiegów. , . ■

P rob ierzem  w ierności wobec 
re w o lu c ji —  w ierności wobec 
swojego narodu, wobec mas pra 
cu jących, wobec spraw y socja­
lizm u  stało się rozgrom ienie 
nac jona lis tycznych  odchyleń, 
rozgrom ien ie  socja l -  dem okra­
tyczne,^ p ra w icy , podniesienie 
wysoko sztandaru in te rna c jon a ­
lizm u , sztandaru Len ina  — 
S ta lina  —  sztandaru synow skie j 
w ie rnośc i wobec W ie lk ie j Socja­
lis tyczn e j R e w o lu c ji P aźdz ie rn i­
kow e j.

n y  gabinet m arione tek z 
—  oto kad ra , na k tó re j ma rię  
oprzeć w  E uropie agresja h it le ­
row sko  -  am erykańska —  oto 
sojusz m orderców  z T re b lin k i i 
O św ięcim ia , z W arszaw y i  P a­
ryża z m ordercam i z Seulu i

dołężniałego a w a n tu rn ik a  A rc i­
szewskiego, jednakow ą zie jący 
n ienaw iśc ią  do P o lsk i Dem okra 
tyczne j, do Z w ią zku  Radzieckie 
go, do g ran icy  na Odrze i  Nysie.

F a la  oburzen ia  i  p ro testu ja ­
ka  przeszła przez wszystkie k ra  
je  E uropy, w  zw iązku  z zam ie­
rzonym  przez A m eryka nó w  u - 
zb ro jen iem  N iem iec, głębokie 
zan iepokojenie we F ranc ji, k tó ­
re j rząd p rz y jm u je  i w  te j spra­
w ie  b ru ta ln y  d y k ta t im p e r ia li­
s tów  am erykańsk ich  — ta fa .a  
oburzenia i  pro testu  n ie w ą tp li­
w ie  będzie w  m ia rę  rozw o ju

Stare, tra d ycy jn e  w ięzy, łą ­
czące od dz ies ią tków  la t po l­
skich i  rosy jsk ich  re w o lu c jo ­
n is tów , zna lazły now y w yraz. 
W spólnie prze lana k re w  po l­
skich i  rosy jsk ich  re w o lu c jo n i­
stów, k tó rz y  razem  toczy li w a l 
kę z przemocą cara tu , za kw i­
tła  owocem w span ia łe j b ra te r­
sk ie j p rzy jaźn i obu n a ro d ó w  
radzieckiego, k tó ry  przyn iós ł 
nam  wolność i  polskiego, k tó ­
ry  nauczywszy się tę wolność ce 
n ić , zabezpiecza ją  dziś w  spo­
sób n a jtrw a lszy , krocząc ślada­
m i na rodu  radzieckiego po d r o 
dze do socjalizm u.

N aród po lsk i obchodzi dziś 
św ięto W ie lk ie j R e w o luc ji Paź­
dz ie rn ikow e j ja ko  swoje św ię­
to, św ię to  swojego w yzw o le ­
nia, sw o je j wo lności, w olności 
zrodzonej z S ocja lis tyczne j Re­
w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j, w  
szczególności napawa nas du - j 
m ą fa k t, że czcząc rocznicę W ie l 
k ie j R e w o luc ji P ażdz ie rn iko - i 
w e j możemy równocześnie ucz­
cić na jw iększego re w o lu c jo m - j 
stę polskiego, k tó ry  walcząc \ 
obok Le n ina  i  S ta lina , b y ł je d -

po lsk i pod wodzą swej k lasy 
robo tn icze j wszedł na to ry , k tó  
re  ta  R ew oluc ja  wskazała 
w szystk im  ludziom , w a lczącym  
o swoje w yzw olenie, o p ra w ­
dz iw ą wolność, o Ustrój, w  k tó ­
ry m  zn ikn ie  w yzysk człow ieka 
przez człow ieka.

P o lsk i ruch  robo tn iczy  dzię­
k i naukom  M arksa, Engelsa,

ścia do rozpoczęcia rea liza c ji j o fia rnośc i apa ra tu  rea lizu ją ce - 
w span ia łych  i  po ryw a jących  za \ go re form ę.
dań P lanu 6-letm ego p lanu b u - j Rok ubieg} p rzyn iós ł poważ 
dow y podstaw socja lizm u. „B u -  | _  u .7m nrn i, n i,  niezawodnego

Len ina  i  S ta lina  p o tra f ił w y ż y - ! du jąc soeja iizm  w  Folsce m o - | "k ła d n ik a ^ ^ m fę d z y n a ro d o w y c h  
skać wsoan ia ła  szanse h is to ry - w .{ X P sta fem y w 4 w spó l.fym  s ił P < * ° M  w o jska  łu ­skać wspan ia łą  szansę h is to ry  
czną, ja k ą  na rodow i naszemu 
dało zw ycięstw o Z w ią zku  Ra­
dzieckiego nad h itle ryzm em . 
P o lsk i ruch  robo tn iczy  u g ru n ­
to w a ł w  Polsce u s tró j dem o­
k ra c ji lu do w e j, u g ru n to w a ł w  
Polsce d y k ta tu rę  p ro le ta ria tu . 
Polska klasa robotn icza w  so ju­
szu z p ra cu jącym  chłopstw em  
przeprow adziła  re w o lu cy jn e

szeregu z w ie lk im  legionem  bu-, 
dow niczych socja lizm u i bo jo w ­
n ik ó w  o socja lizm , k tó ry  rośnie 
dziś we w szystk ich  k ra jach  
św ia ta . Naszym  wodzem i p rze­
w o dn ik ie m  je s t S ta lin , a w ięc 
idea nasza i Szeregi nasze są 
niezwyciężone.“

K ok ub ieg ły  p rzyn ió s ł dalszą
przeobrażenia społeczne. O dpar s tab ilizac ję  w ładzy  ludow e j, po- 
liśm y  zwycięsko k o n tr ie w o lu c y j j stępy w  rozw o ju  spółdzielczości 
ne zam achy na naszą w ładzę !u - j p ro d u kcy jn e j, dalsze poważ 
dową, podejm owane przez reak

dowego dowodzonego przez bo ­
ha tera  S ta ling radu  M arsza łka  
Rokossowskiego.

R ok ub ieg ły , p ie rw szy ro k  
is tn ien ia  N iem ie ck ie j R e p u b lik i 
D em okra tyczne j, p rzyn ió s ł obu 
naszym k ra jo m  serdeczne za­
cieśnienie w ięzów  p rzy ja źn i łą ­
czącej Polskę Ludow ą z de­
m okra tyczn ym i s iła m i now ych , 
poko jow ych  N iem iec. N a jd o b it­
n ie jszym  w yrazem  tego b y ł

cy jne podziem ie, w sp ierane m a­
te r ia ln ie  i  m o ra ln ie  przez, im pe­
ria lis tó w . D źw ignę liśm y nasz 

[ k r a j  z ru in  w o jennych , w y k o ­
na liśm y zwycięsko trz y le tn i

" X ,  Ü X ° ! ° „ WyCh I Plan odbudow y gospodarczej,P aźdz ie rn ika  —  F e liksa  D z is r- | 
żyńskiego.

O sta tn ie  la ta , la ta  P o lsk i L u ­
dow e j są żyw ym  św iadectwem , 
żyw ym  i  p rzekonyw a jącym  do 
wodem , że po lska k lasa ro b o t­
nicza, po lsk ie  masy pracujące, 
cały lu d  po lsk i, wszystko co w  
narodzie je s t w artościowego 
zrozum iało sens 1 naukę Rewo­
lu c ji  P aźdz ie rn ikow e j. Naród

by  stanąć do now e j w a lk i o rea­
lizac ję  w ie lk ieg o  P la nu  6 -le t- 
niego.

Te w szystk ie  zw ycięstw a, o- 
siągnięeia i zdobycze zawdzię­
czamy b ra te rsk ie j pomocy, ści­
słemu sojuszow i •  w span ia łem u 
p rz y k ła d o w i pierwszego k ra ju  
soc ja lizm u —  Z w ią z k o w i Ra­
dzieckiem u. 9

Phenianu, oto także sojusznicy j sy tuac ji narastać i n ieraz psuć 
polskiego w a ta żk i Andersa, znie I będzie szyk i im peria lis tom .

O słusznej karze d la  zdra jców  narodu

K o lo  h is to r ii toczy się w ciąż naprzód
Im p e ria lis to m  n ie  ty lk o  nie 

uda ło  się odw rócić  ko ła  h is to r ii, 
ale od w ro tn ie  im  bardzie j go­
rączkow e są p róby  im p e ria liz ­
m u ra tow an ia  swoich pozycji, 
im  ba rdz ie j szaleńcze są p lany 
zatopienia całego św ia ta  we 
k rw i,  p lany  zdobycia św iata, te 
same p lan y  za k tó re  n ie  tak

dawno wieszano w  N o rym b e r­
dze — im  ba rdz ie j zbrodn iczy i 
rozjuszony sta je  się im p e ria ­
lizm  ty m  szybciej toczy się roz 
pędzone przez W ie lką  R ew o lu ­
c ję  P aźdz ie rn ikow ą ko ło  h is to ­
r i i .

Toczy się poprzez A z ję , po 
plecach wypędzonych z C h in

W atażka Anders nap isa ł 6 so­
bie książkę pt. „B ez ostatniego 
rozdz ia łu “ . Tep ty tu ł je s t słusz­
ny. Podobne ks ią żk i o ta k im  sa­
m ym  ty tu le  m og lib y  napisać ta k  
że wszyscy u ra to w a n i przed są­
dem i  s p ra w ie d liw ym  w y ro ­
kiem , podnoszący dziś g łow y h i­
tle row scy zbrodniarze. „Bez o- 
statniego rozdz ia łu “ ...

p liw ośc i, że wcześnie j czy póź­
n ie j masy ludow e F ra n c ji i 
W łoch, N iem iec i  Polski, masy 
ludow e E uropy  wypiszą im  
w szys tk im  na ich w łasne j skórze 
ten osta tn i rozdzia ł i zapłacą za 
zdradę, za podżeganie do w o j­
ny, za s ianie zamętu, za zbro­
dn ie  p rzec iw  ludzkości i  prze-

N ie ulega na jm n ie jsze j w ą t-  c iw  w łasnem u narodow i.

B urżu az ja  polska p rze jrym a rczy ła  
niepodległość k ra ju , uzyskaną dz ięk i 

R ew o luc ji P aździe rn ikow e j
rów . To R ew o luc ja  P aźdz ie rn i­
kow a, głosząc hasło stanow ienia 
narodów  o sw ych losach, prze

P o lsk i ruch  robo tn iczy  uczy 
się w a lczyć i zwyciężać na p rzy ­
k ła dz ie  p rzodu jące j p a r t i i ro ­
bo tn icze j św ia ta  —  W szechzwląz 
ko w e j K om u n is tyczn e j P a r t ii 
B o lszew ików . Od n ie j uczym y 
się w ie lk ie j sz tuk i ksz ta ł­
cenia mas w  w alce k laso­
w e j. Od n ie j uczym y się 
czujności re w o lu c y jn e j i  ła ­
m an ia przeszkód. Od n ie j uczy 
się nasza p a rtia  ja k  przewodzić 
na rod ow i w  w a lce  o socjalizm , 
od n ie j uczy się p a rtia  u trz y m y ­
w an ia  ja k  na jśc iś le jsze j w ięz i z 
m asam i p ra cu jącym i. W  n ie j w i 
dz im y  w zó r i p rzyk ła d , czerp ie­
m y zapał i bojowość. W  je j 
p rzyk ła d  zapatrzen i kszta łc im y 
nasze k a d ry  i  nasz a k ty w  p a r­
ty jn y  na p ra w d z iw ych  bo lszew i­
ków .

W a lka  W K P (b) o czystość ide ­
ologiczną l in i i  po lityczne j i  czy­
stość o rgan izacy jną  szeregów 
p a rty jn y c h  jes t d la  nas wzorem , 
ja k  na leży budować p raw dz iw ie

, H is to r ia  naszego na rodu  w  
szczególny sposób związana jest 
z datą 7 lis topada i  W ie lką  
P aździe rn ikow ą R ew oluc ją  So­
c ja lis tyczną . Z n ie j to  bow iem , 
z P aźdz ie rn ikow e j R e w o luc ji zro 
dz iła  się nasza niepodległość po 
pó łto ra w ie ko w e j n ie w o li zabo-

k re ś liła  uroczyście t ra k ta ty  roz­
biorowe, k tó ry m i m onarchow ie 
Prus, R os ji i  A u s tr i i spętali 
n iegdyś nasz naród. To w ie lka  
fa la  rew o lucy jna , zapoczątko-

prób sian ia  zam ętu i w y k o rz y ­
s tyw an ia  uczuć re lig ijn y c h  
przez reakcy jną  część k le ru . 
T ym  n iem n ie j s tw ie rdz ić  trze ­
ba, że w ciąż jeszcze postawa 

. - . „  .  części E piskopatu ja sk raw o  od-
w  naszym k ra ju . K o rzys ta jąc  z j b ję „a ^  postaw y całego na ro - 
doświadczeń W KP(b) p ro w a dz i- a ta>KZC przeważającej czę- 
m y zwycięską w a lkę  z w sze lk i- j * . .  duchow ień stwa. N a jzna - 
m i p róbam i p rz e n ik a n a  obcych | m tónn ie jszym  tego przyk ładem ,

ne ograniczenia e lem entów  k a -  j podp isany m iędzy Polsaą a 
p itaM stycznych w  naszej go- | N iem iecką R epub liką  D em o- 
spodarce; . R e fo rm a w a lu to w a  j k ra tyczna  uk ła d  o g ran icy  p rzy  
—  zdecydowany k ro k  w  ty m  ja źn i i poko ju  na Odrze i N y -  
k ie ru n k u , to s iln y  oręż bu - ; sie. Ten h is to ryczny  z w ro t w  
dow y podstaw socja lizm u. Im  \ stosunkach po lsko -n iem ieck ich  
ponująca sprawność przebiegu j jes t rów n ież  owocem s ta lin o w - 
re fo rm y  w a lu to w e j św iadczy do ■ sk ie j p o lity k i poko ju , p rzy ja źn i 
b itn ie  o jedności mas p r a - 1 m iędzy narodam i i stosowa- 
cu jących z w ładzą ludow ą, j n ia  w  p o lityce  m iędzynarodo- 
św iadczy rów n ież  o w ie lk ie j I w e j zasad in te rnac jona lizm u .

A lb o  z Adenauerem  albo z narodem  po lsk im
R ok ub ie g ły  w raz  z dalszą ¡m iach Zachodnich. S tanow isko 

s tab ilizac ją  w ładzy  • lu do w e j i to je s t ja s k ra w o  sprzeczne z 
p rzyn iós ł poważne okie łznan ie  j po lską rac ją  stanu, z

W K P (b ) uczy nas ja k  przewodzić narodow i 
w walce o socja lizm

ru n k ie m  zw ycięstw a socja lizm u

i w rog ich  elem entów  do naszej 
p a r ti i.  W yp ie ram y ze św iado­
mości mas w p ły w y  i pozostało­
ści ideologicznego nacisku w ro ­
ga klasowego. P row adz im y i 
p row adzić  będziem y walkę, o 
zniweczenie pozostałości p ra w i-  
cowo -  nacjonalistycznego od­
chy len ia  i  resztek socja l -  de- 
m okra tyzm u.

P o lsk i ruch  rob o tn iczy  osią-

k tó ry  budzi powszechne 
rżenie, je s t to le row an ie  
E p iskopat tym czasow ej 
n is tra c ji koście lne j na

in te resa­
m i narodu polskiego, z podp i­
sanym i przez Państw o Polskie  
u k ład am i m iędzynarodow ym i 
m iędzy Polską a N iem iecką 
R epub liką  Dem okratyczną, je s t 
wodą na m ły n  n iem ieck ich  re ­
akc jon is tów , odw etow ców  i re ­
w iz jo n is tó w  i  ic h  w a tyka ńsk ich  
op iekunów .

W  sprawach tych  nie  można 
zby t d ługo  law irow ać. Są t y l -  

przez | ko dw ie  d rog i, jedna z A dena- 
ad m i- uerem , druga z narodem  p o l-  

Z ie - 1 skim .

obu-

Im p e r ia liz m  USA niesie w sobie ten sam 
zarodek k lęsk i co h itle ryzm

Polska
statniego

Ludow a w  ciągu o - j pokojow ego w spó łzaw odn ic tw a 
ro k u  n ie w ą tp liw ie  ! z us tro jem  kap ita lis tycznym .

bozu poko ju , w zm acnia ła  się j r ia liś c i bo ją  się tego po ko jow e -

rew o lu cy jn ą , p ra w d z iw ie  b o i- ! s tycznych, re fo rm is tyczn ych  ele 
szew icką pa rtię , k tó ra  jes t w a - 1 m en tów  w  daw ne j PPS.

P rz e ż y tk i socja ldem okratyzm u muszą być 
wytępione

gnął jedność organiczną ńa p ia t-  j wzrnacnia ła  się ja ko  ogn iw o o - | Podżegacze w o jen n i, im p e - 
fo rm ie  m arks izm u-le n in izm u  i 1 
z jednoczył się w  szeregach P o l­
sk ie j Z jednoczonej P a r t ii Robot­
n iczej poprzez zaciętą w a lkę  Z 
p ra w ico w o  -  nac jona lis tycznym  
odchylen iem  w  PPR i  p raw icą  
w  PPS, poprzez przezw ycięża­
nie w sze lk ich  w ahań o p o rtu n i-  
stycznych. Z jednoczenie stało 
się m oż liw e  dz ięk i rozg rom ie­
n iu  p raw icow ych , oportun i

P rezyd ium  uroczyste j akadem ii iv  W arszawie. Foto  A R

A le  zby t d ługo na po lsk im  ru ­
chu robo tn iczym  żerowała p ra ­
w ica  socja l-dem okratyezna, by 
s k u tk i je j zdradzieck ie j re to r -  
m is tyczne j i  a n tym a rks is tow - 
sk ie j ro b o ty  da ły  się od razu 
usunąć. I  po dziś dzień poku ­
tu ją  w  masach robotn iczych 
szczątki i p rze ży tk i socja l-dem o- 
k ra tyzm u . T ł  ś lady soc ja l­
de m okra tyzm u»  przeszkadzają 
nam  w  m arszu k u  socja lizm ow i 
i  muszą być w ytęp ione  zw ła ­
szcza, że soc ja l-dem okrac ja  ja ­
ko z ja w isko  m iędzynarodow e, 
ja k  z ło ś liw y  n o w o tw ó r us iłu je  
w c iąż przeżerać zdrow e tk a n k i 
ruchu  robotniczego.

D aw no m in ę ły  czasy, gdy so­
c ja ld e m o k ra ty c z n i p rzyw ódcy 
u b ie ra li się w  szaty ta k ie j czy 
inne j pseudo-m arks is tow sk ie j 
frazeo log ii. Dziś socja l-dem o­
k ra c ja  ja w n ie  i  bez bbsłonek 
w ys łu g u je  się ja k  zw yk ła  agen­
tu ra , am erykańskiem u i b r y t y j­
skiem u im p e ria lizm o w i, spe łn ia­

ją c  bez w ahania na jb rudn ie jsze  
polecenia swych p ro te k to ró w  
i chlebodawców. A m e ryka ń sk i 
D epartam ent S tanp i  am ery­
ka ń sk i w y w ia d  t ra k tu je  p rz y ­
w ódców  socja l -  dem okra tycz­
nych ja k  swych e ta tow ych i n ie ­
e ta tow ych funkc jo r.a riuszów  do 
spe łn ian ia  określonych fu n k c ji 
d yw e rsy jn ych  w  ruchu  ro b o tn i­
czym, do podkopyw ania  w o li 
oporu mas ludow ych  k ra jó w  
kap ita lis tycznych , ja ko  z w y ­
k ły c h  szpiegów i sabotażystów 
używ a em ig racy jne  odpadki so­
c ja ld e m o k ra ty c z n e , k tó re  w y ­
n ios ły  się z k ra jó w  zw yc ięsk ie j 
re w o lu c ji do bezpiecznych lego­
w is k  w  k ra ja ch  ka p ita lis ty c z ­
nych.

N ic  w ięc dziwnego, że uczci­
w i socja liści przechodzą na d ro ­
gę w spó łp racy z kom un is tam i, 
że w  w a lce  ó  pokó j zacieśnia 
się je d n o lity  f ro n t k lasy ró b ó t- 
n iczej we W łoszech, F ra n c ji i 
w  N iem czech zachodnich.

Rok poważnych osiągnięć i  sukcesów
33 rocznicę W ie lk ie j S oc ja li­

stycznej R e w o luc ji P aździern i­
kow e j spotyka naród po lsk i w  
pe łnym  rozm achu soc ja lis tycz­
nego budow nic tw a.

Rocznicę w ita ła  klasa ro b o t­
nicza i p racu jący  ch łop i lic z ­
n y m i zobow iązaniam i p ro du k­

c y jn y m i —  rozszerzającym  się 
w spółzaw odnictw em .

Rok ub ieg ły  n ie w ą tp liw ie  
p rzyn iós ł Polsce L u do w e j po­
ważne sukcesy i osiągnięcia.

Z w yc ięsk ie  zakończenie 3 - le t-  
niego p lanu  odbudow y gospo­
darczej s ta ło  się punk tem  w y j-

gospodarczo i  po lityczn ie  dzię 
k i W y s iłk o w i mas p ra cu j ącvch 
m iast i  w si, dz ięk i pom ocy 
Z w ią zku  Radzieckiego, dz ięk i 
czerpaniu z doświadczeń 
Z w iązku  Radzieckiego.

Rosną i  ro z w ija ją  się w szyst­
k ie  k ra je  ludow o  -  dem okra­
tyczne, bo ta k ie  p raw o  —  p ra ­
w o rozw o ju , p raw o  n iepo­
wstrzym anego m arszu naprzód, 
p raw o  w zrostu  dobrobytu  n a j­
szerszych mas —  jest żelaznym 
i podstaw ow ym  praw em  so­
c ja lizm u .

W spania le  i  w  tem pie n iespo­
ty k a n y m  w  h is to r ii ro z k w ita  
Z w iązek Radziecki.

K ra je  socja listycznego b u ­
dow n ic tw a  pod przewodem  
Z w ią zku  Radzieckiego s ta ją  do

go w spółzaw odn ictw a.
Stąd szaleńcze p lany zb rodn i 

i zniszczeń, stąd p row okacje , 
stąd zbrodn iczy na jazd na bo­
ha te rsk i naród koreański, k tó ­
rem u przesyłam y gorące w y ­
razy naszej p rzy ja źn i i  so lida r­
ności.

N ik t  z nas nie  w ą tp i, że im ­
pe ria lizm  am erykańsk i niesie 
w  sobie ta k i sam zarodek k lę ­
ski, ja k i nosił w  sobie zbrod­
niczy h itle ry z m  i ja k im  dogo­
ry w a ją c  zaraz ił swoich spadko­
b ierców .

N ie  lekcew ażym y szaleńców i  
zb rodn ia rzy , bo by łob y  to  le k ­
kom yślnością, ale także nie  
przecen iam y ich, bo by ło b y  to  
pó jściem  na lep  ich  p o lity k i 
szantażu.

Szacujem y ich  tak , ja k  należy.

Gdzie S ta lin  -  tam  zwycięstwo!
W zm acniam y swoje s iły , r o z - , i  czynem p ro du kcy jnym . Podo-

budow u jem y gospodarkę, wzm a 
cn iam y obronność, m ob ilizu je m y  
szeroki f ro n t  obrońców  poko ju  
—  bu d u je m y  socja lizm , pew n i 
n iezachw iane j s iły  obozu a n ty - 
im peria lis tycznego , m aszeru je­
m y  pod sztandarem  W ie lk ie j So­
c ja lis tyczn e j R e w o luc ji Pażdzier 
n ik o w e j, m aszeru jem y w ciąż na­
przód i  naprzód, bo ta k ie  jest 
żelazne p ra w o  naszego rozw o ju , 
m aszeru jem y pod wodzą S ta li­
na.

P rzewodniczący K o m ite tu  Cen 
tra lnego P ZP R  — tow . Bolesław  
B ie ru t ta k  pisze:

„Z w ią ze k  R adziecki jest na ­
dzie ją  ludzkóźci. Jest on uoso­
b ien iem  wszystkiego co m ądre i 
szlachetne i w  dążeniach i  w  
m arzeniach lu dzk ich . Jest pod­
porą i p rzy jac ie lem  tych  dążeń, 
znanym , podz iw ianym  i kocha­
nym  za to na ca łym  św iecie 
O to  dlaczego rocznicę Jego 
is tn ien ia  czczą ludz ie  pracy w  
Polsce sw ym  w ie lk im  w ys iłk ie m

bnie ja k  masy pracujące na ca­
ły m  św iecie — obchodzą on i tę 
rocznicę, ja ko  swoje w ie lk ie  
św ięto, ja k o  dzień zw ias tu jący  
pokó j powszechny i s p ra w ie d li­
wość społeczną d la  w szystk ich  
lu dz i pracy.

L u d y  św ia ta  p rz y ję ły  za swo­
je  — zrodzone z g łęb i serca lu ­
dzi radzieck ich  zawołanie: gdzie 
S ta lin  — tam  pokó j!

U zupe łn ia ją  je  zaw ołaniem  
zrodzonym  ze w szystk ich  do ­
świadczeń 33-lecia: gdzie S ta lin  
—  tam  zw ycięstw o!“

Towarzysze! Czekają nas w le l 
k ie  zadania na naszej drodze 
budow y socja lizm u, na drodze 
w a lk i o pokój. Zadania te, zada­
nia budow y szczęśliwej p rz y ­
szłości dla narodu po lskiego, 
k tórem u drogę do w o lności i  
drogę w  szczęśliwą przyszłość 
w yrąba ła  Socja listyczna Rewo­
lu c ja  P aździern ikow a — w y k o ­
nyw ać będziem y pod przew o­
dem Naszej P a rtii.
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Ze wszystkich wartości, które osiągnął naród polski po  oswobodzeniu 
z kapitalistycznej niewoli, najbardziej ceni on przyjaźń narodów radzieckich

(B O LE S ŁA W  B IE R U T )

Czyn Październikowy mas pracujących Polski Ludowej
(Telefonem od korespondentów „Trybuny Ludu“)

Warszawa

Wasza stolica -  w hołdzie W ielkiej Rewolucji 
Październikowej

Czyn P aździe rn ikow y zm ob ili­
zow ał na teren ie W arszawy po­
nad 100.000 rob o tn ików  i p ra ­
cow n ików  stołecznych zakładów 
pracy. W artość zobowiązań d łu ­
go i  k ró tko fa low ych  oraz do­
da tkow ych zobowiązań zrea li­
zowanych w  ram ach w a rt po­
ko ju , obe jm u je  łącznie sumą o- 
ko ło  24 m ilion ów  zł.

Poważną pozycją stanowią tu 
zobowiązania budow lanych sto­
lic y . Załogi budowy osiedli m ie­
szkaniowych na M uranow ie, 
M łynow ie , Now ym  Mieście i in ­
ne, przedterm inow o oddały do 
uży tku  nowe b lok i mieszkalne.

N iezależnie od zobowiązań ca­
łych  załóg, tysiące robo tn ików  
po d ję ły  indyw idua lne  zobowią­
zania.

Na apel warszawskiego m u­
ra rza  tow . Słupeckiego tysiące 
m ura rzy  w  ca łym  k ra ju  stanęły 
do współzawodnictwa o ty tu ł

Woj. warszawskie

„najlepszego m ura rza " w  P o l­
sce. D z ies ią tk i załóg fa b ry k  W ar 
szawy po d ję ły  zobow iązania 
wzmożenia w yda jnośc i p racy 
oraz pracy na zaoszczędzonym 
m ateriale.

Załoga Z ak ładów  W y tw ó r­
czych Urządzeń Te le fon icznych 
p rzedterm inow o zrea lizow a ła  zo 
bowiązanie, k tó re  da ło ponad­
p lanową p ro du kc ję  na sńmę 
600.000 zł. Załoga Państw ow ej 
F a b ryk i G woździ i D ru tu  da ła 
ponadplanową produkc ję  na su­
mę 120.000 zł w yko nu jąc  swe 
zobow iązanie w  oko ło  250 proc.

Na uwagę zasługują p rzed te r­
m inow o zrea lizowane zobow ią­
zania załogi P D T  na Ż o libo rzu , 
dotyczące w ykonan ia  rocznego 
p lanu ob ro tów  na dw a miesiące 
przed te rm in e m  i  zm niejszenia 
kosztów  w łasnych  o 0,5 proc.

(US)

40 traktorów ponad plan dała załoga „Ursusa“
W artość zobowiązań zrea lizo - tys. m. tk a n in , 64,406 m e trów

w anych dotąd przez masy p ra ­
cujące w o j. warszawskiego 
wynosi około 12,9 m iln . zł.

Dzięki zobowiązaniom paź­
dz ie rn ikow ym  14 w iększych za­
k ładów  na teren ie wo jew ódz­
tw a  warszawskiego w ykona ło  
ju ż  swe roczne p lany p ro du k­
cyjne.

Robotn icy „U rsusa", k tó rzy  
zobow iązali się w ykonać w  paź 
dz ie rn iku  35 tra k to ró w  ponad 
p lan  — w ykona li 40 traktorów-. 
P rzedterm inow o w ykona ła  ró w ­
nież zobowiązania załoga Za­
k ładów  Żyrardow skich . T k a l­
n ia  w yprodukow ała  zam iast 50

Katow ice

tk a n in  ponad p lan . W artość 
p ro d u k c ji uzyskanej doda tko­
wo przez załogę Z ak ładów  P rze- 
m ys łow ych  S towarzyszenia M e ­
chan ików  w  P ruszkow ie  w ynosi 
222.114 zł. Z ak ła dy  te w yko n a ­
ły  p lan  roczny w  d n iu  25.10 br.

Za p rzyk ładem  k lasy  ro b o tn i­
czej zwycięsko w y k o n a ły  ró w ­
nież swe zobow iązania szerokie 
masy chłopów . Np. ch łop i z 
szeregu grom ad w  pow. G a r­
w o lin , w yko n u ją c  zobow iązania 
n a p ra w ili w ie le  dróg, w yko p a li 
nowe ro w y  m e lio ra cy jn e  itp . 
ogólnej w a rtośc i ok. 156 tys. zł 

(S. K .)

Węgiel i stal dla pokojowego, socjalistycznego 
budownictwa

Lube lska  F abryka  M aszyn R oi 
n iczych, w ykona ła  ponad p lan 
60 m ło ca rn i d la  P G R -ów  i  spół 
dz ie ln i p rodukcy jnych .

Załoga F a b ry k i O buw ia im  
M ariana  Buczka, k tó ra  ju ż  w  
po łow ie październ ika w ykona ła  
swe zobowiązania, na specja lne j 
naradzie w y tw ó rcze j pod ję ła  u - 
chw ałę  o podwyższeniu n iek tó  -  
rych  zaniżonych norm .

Za łog i 20 parow ozów  z pa ro ­
w ozow n i Skarżysko -  Kam ienna 
(D O K P  — L u b lin ), po d ję ły  się 
doda tkow o zw iększyć przebieg 
parow ozów  m iędzy nap raw am i 
z 60 do 100 tys. k m  oraz prze­
bieg m iędzy p łu k a n ia m i ko tła  z 
3,5 tys. do 30 tys, km . W ykona -

W roclaw

nie tych  zobowiązań przyn iesie  
oszczędności 200 tys. zł.

T rak to rzyśc i P O M  w  Opolu 
lu be lsk im  zao ra li dodatkow o 
2000 ha w  PG R -ach oraz zakoń­
czy li p rzed te rm inow o siew y w  
spó łdzie ln iach p rodukcy jnych .

W ie le  grom ad pow-ększyło pla 
nowaną liczbę dostaw zboża i 
z iem niaków . G rom ady G robe lka 
i  S iedliszcze zobow iązały się 
d w u k ro tn ie  zw iększyć roczny 
p lan  dostaw y m leka. W  szeregu 
grom ad zaktyw izow ano pracę 
kó ł ZSCh i założono ko ła  TP P R  
W  je d n ym  ty lk o  pow  b iłg o ra j -  
sk im  założono 34 nowe koła 
TPPR. W  w ie lu  grom adach zor 
ganizowano ku rs y  języka r  s y j-  
skiego. (D.S.)

Brygady kobiece „Pafawagu“ bojowo 
wykonały Czyn Październikowy

Załoga P aństw ow e j F a b ry k i 
W agonów we W roc ła w iu  z ho­
norem  w yw ią zu je  się z pod ję­
tych  zobowiązań. Poszczególne 
oddzia ły  m e ldu ją  o znacznym  
przekroczeniu zobowiązań. B ry  
gady tow . G łów czyńskiego i 
tow . Sapieha w y k o n a ły  swoje 
zobow iązania w  187 proc., a 
tow . H e leny P aw e lczyk —  w  
250 proc.

B ryga dy  kobiece na oddziale 
R w -7 i  na od le w n i podniosły 
w yda jność o 5 proc. W acław  i 
Jan M atuszewscy — frezerzy z 
R w -4  przekracza ją zobowiąza­
nia, w yko n u ją c  220 proc. no rm y ; 
podobne osiągnięcia m a Euge­
niusz M ik laszew sk i (200 proc.), 
O lszewski (192 proc.), M adysz

Z ie lona  Góra

(191 proc.) i Oszenda (175 proc.).
Załoga W roc ła w sk ie j F a b ryk i 

W odom ierzy, p ierw sza na D o l­
nym  Śląsku, w yko na ła  plan 
roczny 25 październ ika  br.

B rygada ścianowa S tan is ła ­
w a P rz y b y ły  z kop a ln i „B o le ­
sław  C h ro b ry “ , po w ykonan iu  
zobowiązań d la  uczczenia W ie l 
k ie j Rocznicy i I I  Światowego 
Kongresu P oko ju , zobowiązała 
się doda tkow o d la  uczczenia 
re fo rm y  w a lu to w e j, w ykonać 
na B a rb u rk ę  drugą roczną nor 
mę w ydobycia . B rygada ta w y ­
konała w  październ iku  207 
proc. p lanu miesięcznego.

P ra w ie  w szystk ie  spó łdz ie l­
n ie  p rodu kcy jne  i PG R w y k o ­
n a ły  ju ż  pod ję te  zobow iązania.

(J. D.)

D zięk i w yko na n iu  zobowiązań 
załóg s ta tków  P o lsk ie j M a ry ­
n a rk i H a nd low e j: s-s „B rygada  
M akow skiego", s-s „H e l“ , s-s 
„O ls z ty n “ , m -s „M a z u ry “ ,, m -s 
„M o rska  W ola “ , s-s „I.eeh “ , s-s 
„L e ch is ta n “ , m -s „W a rm ia “

Poznań

ukończyły’ p rzed te rm inow o rocz­
ne plany.

Na s-s „K i l iń s k i“ , gdzie zało­
ga p rze trym o w a ła  280 ton drób 
n icy, przew ieziono dodatkow o 
315 ton  ła dunku  i  skrócono 
re js  o 7 dn i. ,(J-K .)

Ponad 2 miln. zl dało dotychczas wykonanie 
zobowiązań przez załogę Zakładów  

im. J. Stalina
R obotn icy Z ak ładów  P rzem y­

słu M eta low ego im . J. S ta lina  w  
Poznaniu w y k o n a li p rze d te rm i­
nowo podjęte zobow iązania, da­
ją c  ponadp lanow ą produkc ję  
w artośc i ogółem 2.053.407 zł. 
O ddzia ł „F C “  w y k o n a ł do dn ia  
31.X. br. zobow iązanie paździer­
n ikow e  w  118 proc. O ddzia ł 
„F O “  w yko n a ł zobow iązania w  
d n iu  23.X. b r. P rzed te rm inow o 
rów n ież w yko n a ły  zobow iązania 
oddzia ły  „F N “ , „F P “  i  „F X “ .

Załoga W arsztatów  M echanicz 
nych P K P  w  Poznaniu w yko n a ­
ła  robo ty  dodatkow e łącznej

Kie lce

w artośc i 274.263 zł. P racow n icy 
służby m echanicznej, drogowej, 
e lek tro techn iczne j w  ram ach zo­
bow iązań w y k o n a li dodatkowe 
prace łącznej w artośc i 103.171 zł. 
Ponadto obsługa 40 parowozów 
podję ła zobow iązanie d ług o fa lo ­
we, k tó re  przyn ies ie  Państw u 
ok. 3 m ilio n ó w  zł oszczędności.

P racow n icy poczty i  te le ko ­
m u n ik a c ji w y k o n a li dodatkowe 
prace na sumę 9.561 zł. P ra ­
cow n icy służby doręczycie iskie j 
w yko n a li p lan w e rbunku  abo­
nentów  prasy robo tn iczo-ch łop­
sk ie j i p ism  radzieck ich od 100 
do 105 proc.

Robotnicy Zakładów Starachowickich 
przekraczają nowe normy

Spółdzielnie produkcyjne 
zaorały ugory i ukończyły wykopki

Zawsze o fia rn i, s to jący w  
pierwszym  szeregu bu do w n i­
czych socjalizm u gó rn icy  ślą­
scy, w ykonu jąc swe zobowiążą 
n ia  październikowe, w yd o b y li 
421.418 ton węgla ponad plan.

Załoga hu ty  „P o k ó j“  in ic ja ­
to rka  Czynu Październikowego 
w yprodukow ała  ponad p lan no 
w e setki ton sta li w artośc i 
302.370 z ł , w y top iła  dodatkow o 
surówkę na sumę 1,911 tys. zł. 
i  wykonała w ie lk ie  ilości w y ro  
bów walcowanych w artośc i 
2.793 tys. zł. P rzodow nik pracy 
h u ty  „P o kó j“  tow. Cz. W ie te - 
bach, k tó ry  postanow ił w yko ny  
wać 300 proc. norm y, osiągnął 
343 proc.

Kobieca brygada Z M P -ow ska  
w  hucie „P o kó j“  w  składzie J. 
Tomecka, M. Drożdż i  L. S zne j- 
der osiągnęła 4 bm . 262 proc. 
norm y.

Ogółem robotn icy  przem ysłu 
hutniczego w  woj. ka to w ic k im

przekracza jąc swe zobow iąza­
n ia  d a li dodatkow ą p rodukc ję  
w artośc i b lisko  28.500 tys. zł.

P rzekroczeniem  zobowiązań 
paźdz ie rn ikow ych  mogą się po­
szczycić rów n ież  i  rob o tn icy  za­
tru d n ie n i w  przem yśle e le k tro ­
technicznym , chem icznym , m a­
szynow ym  i m o to ryza cy jn ym  i  
w  ca łym  szeregu innych  gałęzi.

Z a łog i na 113 budowach 
da ły  p ra w ie  3,500 tys. z ł ponad 
p lanow e j p ro d u kc ji.

D z ięk i zobow iązaniom  paź­
d z ie rn iko w ym  tysiące ro b o tn i­
k ó w  z różnych przem ysłów  
znacznie podn ios ły  swą w y d a j­
ność pracy. Z M P -ow iec  R. M i-  
siuda, g ó rn ik  w  ko p a ln i ru d y  
żelaznej im . W aryńskiego osią­
gną ł 330 proc. no rm y. Tow . M . 
K uźn ic  z w yd z ia łu  p rze rób k i 
m echanicznej osiągnęła w  rea li 
zac ji zobowiązań 208 proc. n o r­
m y a g ó rn ik  K . H an — 218 proc. 
no rm y. (J.B t.)

Łódź i  woj, łódzkie  y

Setki tysięcy metrów tkanin, dziesiątki 
tysięcy kg przędzy

Łódzka klasa robotnicza z du 
mą m elduje o w ykonan iu  swych 
zobowiązań październikowych.

Załoga ZPB im. Dzierżyńskie­
go przekroczyła na przędzalni 
oddzia łu B  swoje zobowiązania 
i  w ykona ła ponad p lan ' 6.990 
kg  przędzy. T ka ln ia  oddziału A  
zam iast 63.919 m w ykona ła po­
nad plan 95.594 m. W ykończal- 
n ia  te j fa b ry k i zam iast 189.516 
m e trów  tka n in  w vkona ła  256.147 
tne trów . Załoga ZPB im . 
A rm ii Ludow ej w ykona ła swoje 
zobowiązania w  tk a ln i w  156 
proc., w  w ykończa ln i w  188 
proc. Ogólna wartość zobow ią­
zań załogi ZPB im . A rm ii L u ­
dowej zamiast 1 m iliona  zł w y ­
nosi ponad 1,5 m iliona  zło tych

Prządki ZPB im  1-go M aja, 
k tó re  zobowiązały się w ykonać 
ponad p lan miesięczny y000 kg 
przędzy, w yp rodukow a ły  14.490 
kg. Oprócz tego dzia ł mecha-

K raków

niczny tych  zak ładów  w yko n a ł 
300 sztuk w rzecion d la  fa b ry k i 
sztucznego je dw a b iu  oraz sze­
reg prac w  w ydz ia le  chem icz­
nym , k tó re  przyczyn ią  się do 
polepszenia w a ru n k ó w  pracy.

Załoga ZP B  im . H a n k i S aw i­
ck ie j w yp rod ukow a ła  w  pa­
źdz ie rn iku  ponad p lan n ic i, w a r 
tości 750 tys ięcy z ło tych.

Również rob o tn icy  w o j. łódz­
k iego w y k o n a li swe zobow iąza­
n ia  październ ikow e.

Załoga h u ty  szkła „H o rte n s ja “  
w  P io trk o w ie  m e ldu je  o prze­
kroczeniu sw ych zobow iązań 
p ro du kcy jnych , k tó re  w yko n a ­
ne zosta ły w  102 proc. W śród 
ro b o tn ikó w  w y ró ż n ili się tow . 
toyf. Szczypiorski, B a łeck i i  K a r  
bow iak.

Również cz łonkow ie  załogi 
ZPB w  Pabianicach p rze k ro ­
czy li swe zobow iązania. (B.G.)

W ie le  cennych zobow iązań w y  
ko n a li rob o tn icy  i  ch łop i w o j. 
zielonogórskiego. Załoga Zaod -  
rzańsk ich  Z ak ła dó w  K o n s tru k ­
c ji S ta low ych  w  d n iu  31. 10. 
zam eldowała o w yko n a n iu  zobo 
w iązań październ ikow ych , w yko  
nu jąc 28 ton  k o n s tru k c ji stało - 
w ych  oraz 10 in n y c h  w ażnych 
elem entów.

Załoga D olnośląskich Z a k ła ­
dów M eta lu rg icznych  p rzedter - 
m inow o  w yko na ła  swe zobow ią­
zania, k tó ry c h  w artość w ynosi o- 
ko ło  556 tys. zł. Z a ło g i in nych  
zakładów  m e ldu ją , że w  w y ­
n ik u  w yko na n ia  zobow iązań w  
d n iu  7 lis topada u ruchom ione 
zosta ły nowe ' ważne oddz ia ły  
p rodukcy jne .

Gdańsk

C h łop i zorganizow ani w  spó ł­
dz ie ln iach p ro d u kcy jn ych  w  B o- 
b ró w ku , Z a jączkow ie  pow. 
S trzelce K ra ińsk ie , Goździkowo 
pow. M iędzyrzec, K os ie rz  pow. 
K rosno  i  w  w ie lu  in . m e ldu ją , 
że zobow iązania zaorania ugo­
ró w  i  ukończenia w ykopków , 
siewów jesiennych, oraz w y re ­
m on tow ania  bu dyn ków  gospo -  
darczych zosta ły wykonane,

O w yko n a n iu  zobowiązań m el 
du ją  m. in . ch łop i z grom ady Łę 
gnowo pow. W schowa, k tó rz y  gre 
m ia ln ie  do dn ia  28.10 b r. dostar 
czy li zboże, w yko nu jąc  p lan sku 
pu  w  117 proc. P lan sprzedaży 
zboża w y k o n a li także ch łop i z 
grom ady Stańsk. (K . Cz.)

W ykonu jąc  swe zobow iązania 
październikowe, rob o tn icy  i p ra ­
cu jący ch łop i w o j. k ie lec­
kiego p rzyspo rzy li państw u po­
nadplanow ą p rodukc ję  w a r­
tości ponad 8 m ilio n ó w  zł. W  
103 zakładach przem ysłow ych 
podję ło i w yko na ło  zobow iąza­
n ia  około 25 tys. rob o tn ików .

R obotn icy Z ak ładów  S ta ra ­
chow ick ich , k tó rz y  od dwóch 
m iesięcy p racu ją  w ed ług no ­
w ych norm , ósiągn ę li w . r  eali -  
zacji swych zobow iązań w yso­
k ie  sukcesy p rodukcy jne . Z na­

ny  p rzodow n ik  pracy, toka rz  
tow . E. P on ikow sk i, w yko n u je  
168 proc. now’ej no rm y, tow. 
K . M icha lska  — 160 proc., a 
tow . B. K o w a lsk i —  172 proc. 
W  hucie „O s tro w ie c “  rob o tn ik  
p racu jący w  ś ru b ia rn i, . k tó ra  
dz ięk i zobow iązaniom  w yko na ­
ła ju ż  roczny p iań p ro d u k c y j­
ny, w yko n u je  200 proc. now ej 
norm y.

W artość w ykonanych  zobowią 
zań przez ro b o tn ikó w  z 19 
P G R -ów  i P O M -ów  wynosi ok. 
16 tys. zł. (K .W .)

B ia łys tok

165 nowych kól TPPR na wsi

Gdańscy stoczniowcy oddali do eksploatacji 
nowe ^atk i — marynarze wykonują przed 

terminem roczne plany
W artość ponadp lanow e j p ro ­

d u k c ji w ykonane j przez m asy 
pracujące w o j. gdańskiego w  
Czynie P aźdz ie rn ikow ym  w y ­
noszą w ed ług  p row izo rycznych  
danych ponad 39 m iln . zł.

Stocznia Gdańska p rze d te rm i­
now o ukończyła  roczny p lan w  
d n iu  21 październ ika  da jąc po­
nadp lanow ą p rodukc ję  w artośc i 
420 tys. zł. Szereg s ta tków  zo­
sta ło  spuszczonych wcześnie j na 
wodę i  oddanych do eksploata­
c ji. M . in . w  Stoczni G dyńsk ie j 
o 8 dn i wcześnie j ukończono re ­
m on t s-s „B y to m “ . W  Stoczni 
G dańskie j skrócono czas w odo­
w an ia  rudow ęglow ca i  po raz

Sukcesy budowniczych Nowej Huty
W  czołowej in w es tyc ji P lanu 

6 -le tn iego — w  Now ej Hucie 
zobowiązania, podjęte d la  ucz­
czenia 33 rocznicy W ielk iego 
Październ ika , p rzyn ios ły  Pań­
s tw u  ponad 1 m iln . 200 tys. zł. 
oszczędności.

B rygada M ariana R yko w - 
skiego z g ru py  sprzętu i  trans­
p o rtu  „B e tons ta lu “  podniosła nor 
m ę eksp loa tac ji parowozów z 
60 do 95 p ro c , w yrem ontow ała 
15 wagonów , przeszkoliła : 5 po 
m ocn ikó w  na samodzielnych, 
za tw ie rdzonych  ju ż  przez P K P  
m aszyn istów , oraz 7 robotn ików  
na pom ocn ików  maszynistów.

G rupa  robó t N r  4 „Betonsta­
lu “  zrea lizow a ła  poważną część 
zobow iązań, pod ję tych  na okres 
całego roku  1950, k tó re  pow in ­
n y  przyn ieść ogółem około 540 
tys. z ło tych  oszczędności. Ponad
53 tys. zł da ły  ju ż  P aństw u zo- i Tezy itd .

L u b lin

bowiązania, zrea lizow ane przez 
grupę robó t n r  2; 45 tys. z ł — 
zobowiązania 43 b ryg ad y  ZM P. 
O io  proc. w zrosła  ogólna w y ­
dajność załogi zakładów  p re - 
fa b ry k a c ji w  N ow ej Hucie.

Realizacja ta k  in d y w id u a l­
nych ja k  i zespołowych zobo­
w iązań ZP A  w  Mościcach, da ­
ła ogółem 1 m iln . 200 tys. z ł o - 
szczędności. Do 30 ub. m iesiąca 
ukończyła rea lizac ję  zobow ią­
zań załoga Z ak ładów  Sodowych.

Zobow iązania w yko n a li ró w ­
nież gó rn icy w o j. k ra ko w sk ie ­
go, a m iędzy in n ym i b ry g a d y  
tow. Sarny i tow . P roksy z ko ­
pa ln i „B o les ław  B ie ru t“ , tow. 
B urdy, tow . M iz io łka , tow . Pań- 
dy i G lenia, tow . W ierzby i J a r- 
nata. tow. Bożka z kopa ln i 
„Jan ina “ , zespoły f ila ro w e  z 
kopa ln i „Jan K a n ty “  tow . Os­
sowskiego, tow . S iu pk i, tow  

(Z.M .)

60 młooarń ponad plan dla PG R-ów  
i spółdzielni produkcyjnych od robolników  

lubelskich

p ie rw szy m ontaż maszyn i  czę­
ściowo prace wyposażeniowe 
w ykonano na pochyln i.

W  Stoczni Północnej spuszczo­
no w  te rm in ie  o dw a tygodnie 
k ró tszym  dw a s ta tk i. W  
Stoczni G dańskie j brygada 
tow. F-r. H ilb ra n d ta  osiągnęła 
p rzy  n ito w a n iu  suw n icy  400 proc. 
norm y. B rygada m łodzieżowa 
tow. B ie ń k i p rzy  m ontażu ru ­
roc iągów  na je dn ym  z rud ów ę- 
g low ców  osiągnęła 280 proc. 
norm y. Czołow y p rzodow n ik  
pracy tow . B rzez ińsk i osiągnął 
300 proc. no rm y. N a  Stoczni 
G dyńsk ie j brygada tow . M acz­
k i, sześciokrotnego p rzodow nika 
pracy, uzyska ła p rzy  robotach 
na s-s „A n n a “  152 proc. norm y.

R obo tn icy  B ia łegostoku, w ier­
n i sw ym  ch lub nym  tra d yc jo m  
rew o lu cy jn ym , uczc ili św ięto 
W ie lk ie j R e w o luc ji P aźdz ie rn i­
kow e j w ykonan iem  i  p rze k ro ­
czeniem poważnych zobowiązań 
p ro d u kcy jn ych  ogólnej w a rtośc i 
ponad 1,5 m ilio n a  zło tych.

R obo tn icy  P G R -ów  w o j. b ia ­
łostockiego w y k o n a li zobow ią­
zania, w a rtośc i ponad 33.000 zł. 
L iczne grom ady i  gm iny  w y k o ­
n a ły  szereg prac społecznych, 
k u ltu ra ln y c h  i  ośw iatow ych. 
Zorganizow ano 165 k ó ł TPPR, 
39 ku rsó w  d la  ana lfabe tów , u - 
ruchom iono 64 ko ła  „m ic z u r i-  
now sk ie “  itd .

B lisko  70.000 zł p rzyn iós ł Czyn 
P aźdz ie rn ikow y bia łostockich 
fa b ry k  w łók ienn iczych  — B ZP W  
im . Sierżana.

Załog i roszam i ln u  i  konop i 
podn iosły w  okresie zobowiązań 
w yda jność p racy o 16 proc. oraz 
przyśp ieszyły 3 -k ro tn ie  prze­
bieg k o n tra k ta c ji lnu.

D z ięk i zobow iązaniom  paź­
d z ie rn ikow ym  w ykonano z nad 
w yżką  p lan skupu zboża i  w o j. 
b ia łostockie  z ostatn iego m ie j­
sca . w ysunę ło  się w  w yko n a n iu  
skupu na 4 m iejsce w  Polsce.

(G.T.)

Bydgoszcz

Kolejarze przyspieszyli naprawę 
parowozów

W  w o j. pom orsk im  zobo­
w iązan ia  w yko n a ły  dotychczas 
ogółem załog i 260 zakładów  
pracy. Łączna w artość w y k o ­
nanych zobow iązań w  tych  za­
k ładach  w ynos i oko ło 12,5 m iln . 
zł. Łączna w artość w ykonanych 
zobow iązań ch łopskich w ynosi 
oko ło  3,3 m iln . zł.

W  d n iu  31 październ ika  za­
m e ldo w a li o z rea lizow an iu  zo­
bow iązań w artośc i oko ło  1,5 
m iln . z ł rob o tn icy  Bydgoskich 
W arszta tów  K o le jow ych . W y­
ko n a li on i m. in . 10 napraw, 
parowozów , k ilka se t od lewów 
różnych części, dw a m ło ty

pneum atyczne itd . Tego same­
go dn ia  zrea lizow a ła  zobow ią­
zania p rodu kcy jne  Pom orska 
O d lew n ia  i  E m a lie rn ia  w  G ru ­
dziądzu.

2 lis topada zam eldowała o 
w yko n a n iu  zobowiązań w artośc i 
302 tys. z ł załoga Pe-Pe-Ge. 
W ykonano ponad p lan setki me 
tró w  tk a n in  gum ow ych, ty s ią ­
ce opon row e row ych  itd . Za­
łoga F a b ry k i M aszyn R o ln i­
czych w  G rudziądzu w yko na ła  
doda tkow o 10 p ługów  c iągn iko ­
w ych  i  dw ie  m aszyny fo rn ie r-  
skie, 400 b ron  itp .

(B.B.)

W oparciu o przyjaźń, pomoc i przykład
Kraju Socjalizmu

W artość zobow iązań w y k o n a ­
nych w  Czynie P aźd z ie rn iko ­
w ym  przez ro b o tn ik ó w  i  ch ło  -

pów w ojew ództw a lubelskiego 
w od lug n iepełnych danych w y - 
n ios ła  10 m ilio n ó w  złotych.

33 rocznicę W ie lk ie j S ocja lis tyczne j R e w o lu c ji P aźdz ie rn iko ­
w e j w ita m y  w  Polsce Ludo w e j w a lką  o przed te rm inow e w y k o ­
nan ie  zadań pierwszego ro k u  P lanu  6-letn iego. W ita m y  tę h i­
storyczną datę n o w ym i osiągnięciam i p ro d u k c y jn y m i po lsk ich  
m as pracu jących, zwycięsko rea lizu ją cych  p lan y  gospodarcze 
i  dum ne zobow iązania podjęte d la  uczczenia 33 roczn icy W ie l­
k iego P aźdz ie rn ika  i  I I  Ś w iatow ego Kongresu P oko ju . W ita m y  
tę  rocznicę w  okresie, gdy przeprowadzona re fo rm a  systemu 
pieniężnego um acnia naszą gospodarkę, u ła tw ia  nam  w a lkę
0 P lan  6 -le tn i, przyczyn ia  się do dalszego podn iesien ia stopy 
życ iow e j lu d z i pracy. Na podstaw ie te j re fo rm y , k tó ra  uderzy ła  
w  e lem enty  kap ita lis tyczne , w artość naszego nowego złotego 
rów na  się w a rtośc i n a js iln ie jsze j w a lu ty  św ia ta  —  rub la . 
W ita m y  33 rocznicę R e w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j pe w n i naszego 
zw ycięstw a, zw ycięstw a bu do w n ic tw a  socja listycznego w  na­
szym  k ra ju .

Co nam  da je tę  zdecydowaną pewność zwycięstwa? D a je  ją  
nam  entuz jazm  pracy naszej k lasy robotn icze j, ro z w ija ją c e j swą 
tw órczą in ic ja ty w ę , pokonu jące j o fia rn y m  w y s iłk ie m  trudnośc i
1 łam iące j opór w roga klasowego, kroczącej od sukcesu do suk­
cesu, w  oparc iu  o doświadczenia radzieckie, #  doświadczenia 
aw angardy m iędzynarodow ej k lasy  robo tn icze j — W K P (b).

Tę pewność da je nam  pomoc, p rzy jaźń  i  p rzyk ła d  naszego 
w ie lk ieg o  p rzy jac ie la  —  p rzy jac ie la  w szystk ich  państw  demo­
k ra c ji ludow e j — K ra ju  Socja lizm u, potężnego Z w ią zku  Ra­
dzieckiego, stojącego na czele, obozu po ko ju  i  postępu.

W  naszej w a lce o budowę podstaw  soc ja lizm u w  Polsce k o ­
rzystam y z ogrom nej i  ■ nieocenionej pom ocy in w e s tycy jn e j i  
technicznej Z w ią zku  Radzieckiego; p rzyk ład  Z w iązku  Radziec­
kiego w skazu je  nam  drogę —  ja k  w a lczyć o w ykonan ie  t ru d ­
nych zadań, ja k  m ob ilizow ać s iły  do ich re a liza c ji; ■ przy jaźń 
Z w ią zku  Radzieckiego da je  nam  niewzruszone oparcie  i  n ie ­
złom ną pewność pom yślne j rea liza c ji P lanu 6-letn iego, udostęp­
nia nam  osiągnięcia przodu jące j radz ieck ie j na u k i i  w span ia­
łe doświadczenia budow n ic tw u  socjalistycznego.

H is to ria  nie zna ta k ie j pomocy, ta k ie j p rzy jaźn i, ta k ic h  fo rm  
współpracy, ja k ie  panu ją  m iędzy b ra tn im i narodam i obozu so­
c ja lizm u  i pokoju. Nasza współpraca oparta je s t na gruncie  
tych samych w ie lk ich  celów, w y tk n ię ty c h  przez naukę L e n in a - 
S ta lina . D latego p rzy jaźń  m iędzy naszym i na rodam i je s t n ie ­
wzruszona i w ie lka .

Pomoc in w estycy jna  Z w ią zku  Radzieckiego dla  P o lsk i będzie 
przede w szystk im  w ykorzystana w  przem yśle m eta lurg icznym , 
m aszynowym , m oto ryzacy jnym , chem icznym , w  gó rn ic tw ie , w  
energetyce itd ., oraz w  dużym  stopniu —  w  ro ln ic tw ie .

Na radz ieck im  sprzęcie i  radzieck ich  p ro je k ta ch  budu je  się

czołowa in w es tyc ja  P lanu  6-le tn iego  —  now a o lb rzym ia  hu ta  
sta lowa pod K ra ko w e m  i  inne nowe w ie lk ie  zak łady p rzem y­
słowe. W ie le  naszych fa b ry k , wyposażonych zostanie we w spa­
n ia łe . radzieck ie  urządzenia. R adzieck i sprzęt pozw o li podnieść 
i  zm echanizować w ydobyc ie  w ęg la  w  naszym  g ó rn ic tw ie  (potęż­
ne kom b a jny  górnicze); w  now ych fab ryka ch  i  na budow lach 
będą się po jaw iać w  coraz w iększych ilościach nowoczesne, ra ­
dzieckie m echan izm y; na polach —  w span ia łe  radzieck ie  kom ­
b a jn y  zbożowe i  buraczane, najnowocześniejsze m aszyny ro l­
nicze, potężne tra k to ry  gąsienicowe itd .

N iem a l w szystk ie  in w es tycy jn e  dostaw y radzieck ie  dokony­
wane będą na w a run kach  k red y to w ych . Łącznie z osta tn io 
przyznanym  k re d y te m  400 m ilio n ó w  ru b li,  ko rzys tam y z ra ­
dzieckiego k re d y tu  inw estycy jnego  na o lb rzym ią  sumę 2 m il ia r ­
dów  200 m ilio n ó w  ru b li.

Polska klasa robotn icza pod przew’odem naszej p a rtu  re a li­
z u je  p lan  pierwszego ro k u  Sześciolatki. M asy pracujące nasze­
go k ra ju , ro z w ija ją c  ruch  w spó łzaw odn ic tw a pracy, ra c jo n a li­
za to rs tw a i  now a to rs tw a, walcząc o nowe słuszne no rm y  — 
op ie ra ją  się w  swej tw órcze j p racy na przebogatych dośw iad­
czeniach Z w ią zku  Radzieckiego.

Na dośw iadczeniach L id i i  K o ra b ie lp ik o w e j w zo ru je  się na­
sza m łodzież robotn icza, na w łó k n ia rz u  C zu tk ich  — nasi w łó k ­
niarze, wa lczący o jakość p ro d u k c ji, na Ł u n in ie , Papaw in ie , 
K ryw o no s ie  —  nasi ko le ja rze , zw iększający przebieg i pa row o­
zów, na M aksym ience — nasi m urarze, wznoszący nowe, jas­
ne dom y dla  lu d z i pracy. Na radz ieck ich  stachanowcach wzoru 
ją  się nasi p rzodow n icy pracy: h u tn ic y  T ruchan , W aduła , gór­
n icy  A pryas, F ila k  i  tysiące innych . W  naszej wa lce o socja­
lis tyczną  przebudow ę w si, czerp iem y z przebogatych dośw iad­
czeń W K P (b), z doświadczeń bu do w n ic tw a  kołchozowego w  
Z w ią zku  R adzieckim .

W końcu w rześnia b r. rob o tn icy  h u ty  „P o k ó j“  rz u c ili hasło 
wzm ożenia w yda jnośc i p racy  d la  uczczenia 33 roczn icy W ie l­
k iego Paździe rn ika  i  I I  Św ia tow ego Kongresu P oko ju . A pe l 
ten podchw yciła  cała k lasa robotn icza P o lsk i Lu do w e j, pod­
c h w y c ili ch łop i p racu jący  i  p racow n icy  um ys łow i.

Dziś, w  d n iu  33 roczn icy W ie lk ie j R ew o luc ji P aźdz ie rn iko ­
w e j n a p ływ a ją  m e ldu nk i o w yko na n iu  i  przekroczeniu tych 
zobow iązań —  zobowiązań, k tó re  przysparza ją  now ych  bogactw 
naszej lu do w e j o jczyźnie (w artośc i w ykonanych  zobowiązań 
poda jem y w  nowej walucie).

M e ld u n k i te są jeszcze jednym  św iadectw em  głębokiego po­
dz iw u , wdzięczności i m iłośc i, ja k ie  naród po lsk i żyw i d la  
w ie lk ie g o  Z w ią zku  Radzieckiego, W K P (b) i  towarzysza Józefa 
S ta lina .

O to fragm e n t h u ty  ,.Pokó j”  — te j h u ty , k tó ra  wezwaniem  do w zm o­
żenia w yda jnośc i na cześć 33 rocznicy W ie lk ie j R e w o luc ji Paź­
d z ie rn ikow e j i  I I  Św iatow ego K ongresu P oko ju  — po rw a ła  i  n a t-  
chne.ła o lb rzym im  entuzjazm em  nasza, klasę robotn iczą  — wszyst­
k ic h  lu d z i pracy P o ls k i Ludow e j. N ie p rz e rw a n y m  s tru m ie n ie m  
p ły n ą  m e ld u n k i z zakladóta p racy ca łego k r a ju :  „Zobow iązan ia  
październ ikow e w ykona liśm y. Będziem y i nadal w a lczyć o dalsze 
podniesienie w yda jnośc i pracy, o dalszy w zrost p ro d u k c ji —  

w  im ię  poko ju  i  soc ja lizm u“ .

Rzeszów
Załoga Stalowej Woli wykonała i podwyższyła

zobowiązania
m ocniejszą w a lu tą  św ia ta  —  
rub lem .

W artość zobowiązań, zrea lizo­
w anych dotychczas przez masy 
pracujące rzeszowskich m ia s t i 
w s i w ynos i oko ło 21 m ilio n ó w  
zło tych.

W  H ucie  S ta low a W ola rów no 
cześnie z rea lizac ją  zobowiązań, 
k tó rych  w artość sięga oko ło 6 
m ilio n ó w  z ło tych, h u tn ic y  zacią­
gnę li w a r ty  p rodukcy jne , aby 
dodatkow ą ponadplanową pro  - 
dukc ją  500 ton s ta li w y ra z ić  swe 
uznanie d la  re fo rm y  p ien iężnej, 
d la  nowego mocnego i  w a r to ­
ściowego polskiego złotego, k tó ­
ry  został z rów nany z  n a j-

Szczecin

W re a liza c ji zobowiązań na 
W S K  n r  1 i  Ń r  2 oraz w  Sanoc­
k ie j Fabryce W agonów pow ażny 
w k ła d  d a li m łodzi rob o tn icy , 
przeszkoleni przez fachow ców  
tych zakładów  w  ram ach zobo­
w iązań październ ikow ych.

M aszyniści z Zagórza, po prze 
jechan iu  na parow ozie w  ra  -  
mach fobow iązań  paźdz ie rn iko ­
w ych  110 tys. km  bez rem ontu, 
zobow iąza li się w raz ze sw ym i 
pom ocn ikam i przejechać doda t­
kow o jeszcze 15 tys. km . (Ł.D .)

215 nowych mieszkań oddanych przedterminowo 
robotnikom

252 zak łady p rodukcy jne , 515 
urzędów  i in s ty tu c ji,  68 P G R -ów  
i 153 spó łdz ie ln i p rodukcy jnych  
pod ję ło  w  w o j. szczecińskim  
zobow iązania październikowe. 
W edług dotychczasowych, n ie­
pe łnych jeszcze m eldunków , 
wartość' w ykonanych  zobow ią­
zań przekracza 48 m ilio n ó w  zł. 
D z ięk i zobow iązaniom  paździer­
n iko w ym  oddano przed te rm i­
nem do użytku  k ilkanaśc ie  ob ie­
k tó w  i m agazynów przem ysło­
w ych, 215 m ieszkań ro b o tn i­
czych, w ykonano w  120 proc, 
p lan przewozu tow a rów  na ko­
lejach.

R obotn icy p o rtu  szczecińskie­
go doskonaląc m etody szybko­
ściowego za ładunku pociągnęli 
sw ym  przyk ładem  liczne załogi 
s ta tków  i ho lo w n ików , k tó re  
podn iosły poważnie wydajność 
pracy i w y k o n a ły  szereg zobo­
w iązań w  zakresie oszczędnej 
gospodarki pa liw em .

Załoga h u ty  Szczecin dała 
1056 ton su ró w k i ponad p lan 
i zw o ln iła  ponad 11 m ilio n ó w

Olsztyn

z ło tych  przez up łyn n ie n ie  rem a­
nentów  i przyśpieszenie c y k l*  
p rodukcyjnego. Załoga hutfy 
podję ła  równocześnie nowe zo­
bow iązan ie w yp rod ukow an ia  da l 
szych 300 ton su ró w k i ponad 
p lan  i zw o ln ien ia  do końca ro ­
ku  dalszych 3 m iln . 300 tys. zł. 
W y ró ż n ili się p rzodow nicy p ra ­
cy w ie lk ic h  pieców Jastrzębski 
i Gadoj.

M u ra rze  T w a rd o w sk i, J a d - 
czak i  K w ia tk o w s k i z PBP 6 w  
końcu październ ika  w  ciągu 6 go­
dzin 53 m in u t w m u ro w a li 
57.408 cegieł, uzysku jąc 1721 
proc. no rm y i b iją c  sw ój w ła ­
sny, dotychczasowy reko rd  w y ­
dajności w  m ura rce zespołowej. 
Załoga PPB — O ddzia ł Szcze­
cin  w ykona ła  zobow iązanie 
przyśpieszenia p lanu  budow la ­
nego o 105.342 roboczo-godziny. 
Załoga SPB oraz załogi PPR K 
i pow ia tow ych  przeds ięb iors tw  
budow lanych donoszą o przed­
te rm in o w ym  w yko na n iu  p lanu  
rocznego (W .K.)

300 gromad wykonało prace wartości 
4,5 miln. zł

Zobow iązan ia załóg zakładów  
pracy w o j. o lsztyńskiego przy - 
n ios ły  gospodarce narodow e j do 
da tkow ą p rodukc ję  w artości 
przeszło 4,6 m ilio n a  zł.

Za łoga c u k ro w n i w  K ę trz y  - 
nie, podw yższyła przerób dobo - 
w y bu rakó w  do 10,402 k w in ta li 
obniżając norm ę zużycia węgla 
o 9,4 proc. C entra lne W arsztaty 
Sprzętu Sportowego w  K ę trz y ­
nie rea lizu jąc  zobow iązania za­
oszczędziły 553 tys. zł. W arszta ty 
TO R  w  M rągow ie  obn iży ły  
koszt rem ontu  50 tra k to ró w  o 
przeszło 13,5 tys. zł.

Realizacje zobowiązań załóg 
ta rtacznych i zak ładów  przem y­
słu drzewnego p rzyn ios ły  oko ło 
300 tysięcy z ł oszczędności.

C h łopstw o pracujące w o j. o l­
sztyńskiego ma rów n ież  szereg 
poważnych osiągnięć. T ak  np. 
grom ada D źw ie rzu ty  w ykona ła  
roczny p lan skupu zboża w  131 
proc. Ponad 300 grom ad z re a li­
zowało zobow iązania w artośc i 
4,5 m iln . z ło tych. W  napraw ie  
d rog i w  grom adzie Dąbrowa 
wzię ło  udz ia ł 100 chłopów . Chło 
p i z Pieszkowa przepracow a li o - 
chotniczo w  P aństw ow ych G o­
spodarstwach R o lnych 105 robo 
czo -  godzin, ch łop i z R ych lik  
za łoży li 5 k ó ł T ow arzystw a Przy 
ja ź n i Polsko -  R adzieckie j. G ro  
mada K is in y  p rzystąp iła  do ze 
spoiowej gospodarki, zak łada- 
jac Zrzeszenie U p raw y  Z iem i.

(A.P.)


